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owa przeciw zakusom niemieckim. 


lie nowe propozycje ei z Berlina dr. Schacht? - 
PAU Ea oprocentowanie wkładek. - Interwencja Fran- 
ji w Bukareszcie. - Warszawska wdowa po lekarzu wia- 
ścicielką wyłwornego domu schadzek. - Beznogi inwalida 
zastrzelił żonę. - Powrót zimy... w końcu kwietnia. 


Szynki pragskie wędliny delikatesowe poleca „ZAKOPANE - Moor i Stachowicz, Akademicka 24. -- L. Sapiehy 25. 


MINISTROWIE U P. PREZYDENTA 


RZPLITEJ | Ni 
Warszawa, 23. kwietnia. (ab) P. nai ii p” $j 
A A . 6 IADS, hjt 
1 


, sługi na polu pracy społecznej, Marja 
Głazowska, ziemianka w Hołhowcach 
za zasługi na polu pracy narodowej i 
kulturalnej, Janina Jaruzelska w Ka- 
canówce pow. Sokal za zasługi na po- 
lu pracy społecznej i oświatowej, inż. 
Stanisław Łmkasiewicz, profesor Poli- 
techniki we Lwowie za zasługi na polu 
szkolnictwa zawodowego oraz Michał 
Scholewski, emer. dyrektor szkoły po- 
wszechnej w Samborze, za zasługi na 
polu pracy CO 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 
Prezydemt Rzplitej przyjął w dniu 
dzisiejszym b. min. poczt i telegr. 
Miedzińskiego, Min. sprawiedliwość! 
Cara oraz Min. Staniewicza. 
EPAR 
P. DEVEY U PREMJERA 
(Teletonem / ; naszego Xoresbo"denta). 
Warszawa, 23. kwietnia. (ab) Pan 
Prezes Rady Min. dr. Świtalski przy- 
jął w dniu dzisiejszym doradcę finan- 
sawego Banku Polskiego p. Deveya, 
a następnie pienwszego wiceministra 
praw wojsk. gen, Konarzewskiego. 
—0— — 
RADA MINISTRÓW W PIĄTEK. 
(leluronem od naszego korespondenta.) 
Warszawa, 23. kwietnia. (ab) Na 
piątek zwołane zostało posiedzenie 
nwyczajne Rady Min. Jest to pierwsza 
Rada Min. nowego gabinetu. 
—— 
NIE BĘDZIE ZMIAN W ADMINI- 
STRACJI. 
ulelefonem cë naszego korespondenta), 
Warszawa, 28. kwietnia. (ab) 
W związku z objęciem urzędowania 
przecz wiceministra spraw wewn. 
pułk. Br. Pierackiego prasa opozycyj- 
na zapowiadała rzdkomo spodziewane 
dalsze zmiany na wyższych stanowi- 
skach w Min. spraw wewn. oraz u- 
rządach temu Min. podległych. Jak 
z kompetentnego Źródła donoszą, po- 
łeski te nozhawiene są wszelkich 
podstaw, gdyż zmiamy osobowe nie sa 
projektowane. 


PERSONALIA. 

Warszawa, 23. kwietnia. (ab) P. 
min. reform rolnych Staniewicz przy- 
jał w dniu dzisiejszym ks. kardynała. 
Kakowskiego. 

Warszawa, 23 kwietnia. (ab) Min. 
robót publ. Moraczewski wyjechał w 
celach inspekcyjnych do Kielc. Wraca 
do Warszawy w śnodę. 

—0O— 


M. S. Z. 

Warszawa, 23 kwietnia. (ab) Nowa 
mianowany naczelnik wydziału praso- 
wego w MSZ. Ghrzanowski objął urzę- 
dowanie i zaznajamia się z tokiem u- 
rzędowania. 

——— 
NOWY SZEF BIURA PERSONALNEGO 
M. S. WOJSK. 

Warszawa, 23. kwietnia, (Tel, G. P.) 
Na miejsce pułk. Prystora został wyzna- 
czony na stanowisko szefa biura perso- 
nalnego min. spraw wojsk. pułkownik 
dypl. Bogdan Hulewicz, dotychczasowy 

Warszawa, 23 kwietnia. (ab) Dzi- | zostali następujący obywatele Wscho- komendant Szkoły Podchorążych Piecho 
siejszy „Monitor Polski“ donosi, że | dniej Małopolski: Stanisław Bad, ad» | ty. Nowy szef obejmie urzędowanie 

junkt Politechniki we Lwowie za za- | 25. bm. 


W BIAŁY DZIEŃ €AŁOWALI SIĘ POLICJANCI Z MIDINETKAMI, 
(Do arlykułu na str, 9-tej.) 


Odznaczeni zi. KFZYŻEM 


OBYWATELE WSCH. MAŁOPOLSKI. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


złotym krzyżem zasługi odznaczeni 


NOWY SZEF WYDZ. PRASOWEGO > 


Str, 2 


Przed wy! 


BPRZYMIERZENIEC DRA. SCHACHTA, — 00 OBIECUJE LABOUR PARTY? — 


„GAZETA PORANNA” 


z dnia 25. kwieunia 1929. 


Nr. 8840 


ryborami w Ang 


ji. 


INTERES POLSKI POKRYWA 


SIĘ ZE ZWYCIĘSTWEM KONSERW A TYSTÓW. 


Lwów, 24 kwietnia. 

Zachodzą niekiedy „zbiegi okolicz- 
ności“, dające — bez względu na swój 
mniej lub więcej przypadkowy cha- 
rakter — dużo do myślenia. Epizod ta- 
ki zdarzył się ostatnio. Gdy dr. 
Schacht dał w Paryżu przejrzyście do 
zrozumienia, od jakich warunków u- 
zależniają Niemcy swą zdolność pła- 
tniczą, równocześnie w Londynie wy- 
stąpił z przemowieniem członek Izby 
Gmin i b. minister skarbu w gabinecie 
socjalistycznym Mac Donalda — Fi- 
lip Snowden. W mowie swej, bezwzglę- 
dnie krytyknującej politykę zbliżenia 
anglo - francuskiego, podniósł p. Snow 
dem konieczność obniżenia odszkodo- 
wań niemieckich i — co w ślad za tem 
idzie — konieczność redukcji długu an- 
gielskiego, zaciągniętego w Stanach 
Zjednoczonych. 

Mowa angielskiego labourzysty po- 
zostaje w niewąłpliwym związku z 
kampanią wyborczą. Wyjaśnia nam to 
powód, dla którego polityka niemiecka 
wielką wagę przywiązuje do wyniku 
wyborów w Anglji. Oczywiście — sta- 
wka rzuconaby była na zwycięstwo 
Labour Party. 

Zwycięstwo tej partji oznaczałoby 
bowiem nie tylko zwiększenie szans 
w walce, toczonej przez dra Schachta. 
Pociągnęłoby ono za sobą poważne 
konsekwencje w polityce swiatowej 
Anglji i to przeważnie w kierunkn, dla 
Niemiec korzystnym. 

O ile bowiem postulaty wyborcze 
Labour Party miały zostać zrealizowa- 
ne, stanęlibyśmy w obliczu takich fak- 
tów: 1) zerwanie z polityką ścisłego 
sojuszu z Francją, 2) zbliżenie do $o- 
wietów, 3) poparcie dla roszczeń nie- 
miedkich tak gospodarczych, jak poli- 
tycznych. Każde z tych następstw bez- 
pośrednio wiąże się z interesami Pol- 
ski. 

Stosunek menerów Partji Pracy do 
Polski znany jest dotąd ze strony jak 
najmniej korzystnej. Jeśli irrydenta 
mniejszościowa w Polsce trafiała kie- 
dykolwiek do Izby Gmin, rzecznikami 
tej sprawy byli niemal wyłącznie so- 
cjaliści angielscy. Jeśli sprawa rewizji 
wschodnich granic Niemiec doznawała 
w prasie angielskiej poparcia, była to 
prasa przedewszysłkiem socialistyczna 
Podobnie sprawy polsko - sowjeckie 
traktowane były w tej prasie pod kątem 
„pełnego zrozumienia” dla „sowjeckie- 
go pacyfizmu” i surowej nagany dla 
„polskiego imperjalizmu". 

Stąd wniosek, że wynik wyborów 
angielskich nie muże być dla mas obo- 
jętny. Jakie są tu możliwości? 

Dziś trudno jeszcze o jakieś wyra- 
źne perspektywy. Kampanja toczy się 
w całej pełni i wykazuje momenty 
` przewagi bądź jednej, bądź drugiej stro 
ny. Najpoważniejszy angument socja- 
listów angielskich odnosi się do polity- 
ki zagnanicznej W. Brytanii. Rząd kon 
serwalywny — twierdzą oni — dał się 
omotać polityce francuskiej i realizuje 
ze szkodą dla kraju jej cele. Tymcza- 
sem punad głową polityki angielskiej 
dokonują się w świecie wielkie przesnu- 
nięcia, zagrażające «całej przyszłości 
imperjum. Wzgardliwie odtrącone So- 
wjety wiążą się z pokrzywdzonemi 
przez Traktat Wersalski Niemcami. 
To odosobnienie Anglji wykorzystują 
Stany Zjednoczone, dążąc również do 
opanowania rynków sowjeckich. Gham 
berlain traci ciągle, traci ustawicznie. 

Jeśli Labour Party reprezentuje pe- 


wną siłę w krytyce, o tyle jej słabą 
stroną jest program pozytywny. Labou- 
rzyści mają przecież za sobą okres, w 
którym rządzili i w którym okazali, że 
do rządów nie dorośli. Ich hasła są 
efektowne, ale nie przemawiają do prak 
tycznego umysłu Anglika. Ich recepta 
na usunięcie bezrobocia godzi w źró- 
dla produkcji angielskiej, a przytem 
jest naiwna w swej demagogji. Na 
drobnym odcinku okazało się to tuż 
po wspomnianem wystąpieniu Snow- 
dena. Gdy po rzuceniu pociągjaącego 
hasła redukcji 


nych Anglji wobec Ameryki, zapytał 


P. Prem. Swital 


zobowiązań pienięż- | 


publicznie Chamberlain Mac Donalda, 
jak sobie Labour Party wyobraża spo- 
sób przeprowadzenia tej redukcji i pro- 
gram finansowy parti na wypadek doj 
ścia do władzy, odpowiedzią było — 
milczenie. 

Resumując, trzeba podnieść, że 
przy calem, ogólnoświalowem znaczę- 
niu wyborów angielskich ich wynik 
nie da się przewidzieć. Niemcy stawia- 
ją na Labour Party. Polska ma wszel- 
kie powody, by żydzyć zwycięstwa do- 
tychczasowym włodarzom, t. j. konser- 
watystom. 


ski wygłosi 


expose 


NA ŚRODOWEM POSIEDZENIU KLUBU B. B. 


(Telefonem 


Warszawa, 23 kwietnia. (ab) Na 
środę — jak już donosiliśmy — zwoła- 
ne zosłało przez prez. Sławka plenarne 
posiedzenie klubu BB. Podobno w tem 


zebraniu weżmie meział p. Premjer 
Świtalski. Jak w pewnych kołach u- 


trzymują — p. Premjer skorzysta z 0- 


Devey doradza zmniejszenie 
inwestycji 


FRADA YCH JAF Y WATNYCH W POLSCE. 


168: 0d Laszego korespondenla). 


P. | Devey dachodzi de konkluzji, 


p. 


ZARÓWNO 


Warszawa, 23 kwietnia. (ab) 
Dcvey wypracował już sprawozdanie 
za T. kwartał r. 1929. Raport ten prze- 
słał p. Devey bankom amerykańskim, 
które udzieliły Polsce pożyczki stabili- 


PAU 


Warszawa, 23. kwietnia. (st) PKO 
czyniąc zadość żądaniu szerokich sfer 
swej kljenteli podnosi oprocentowanie 
wkładów oszczędnościowycH i będzie 
obecnie płacić za wkłady 7 procent 


Warszawa, 23. kwietnia. (st) 
„Piress'** donosi, że bamki warszawskie 
wchodzące w skład Związku banków 
odbyły wezorai naradę w sprawie wy- 
stąpienia do Min. skarbn o uzyskanie 
zgody rządn na podwyższenie przez 
kanki prywatne stopy dyskontowej do 
13 procent (zamiast 12 precent). Po- 
stulat ten jost konsekwencją, wynika- 
jącą z uchwały Rady Banku Polskie- 
go. Gdy w Banku Polskim obowiązy- 
wała stopa 8 procent przy dyskoncie, 
to banki prywatne na mocy ustawy 
o lichwie pieniężnej miały prawo do 


zacyjnej. Charakterystyczne jest, że p. j 


podniosia oprotenie- 
wanie wkiadek. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


od naszego korespondenta). 


kazji, aby przed tem fornm wygłosić 
swoje credo polityczne. Pozatem prze- 
widywana jedt mowa prezesa klubu 
pułk. Sławka. W związku z zebraniem 
klubu BB. zauważyć się daje w Sejmie 
liczny zjazd posłów tego klubu. 


że w 
Polsce powinna się dążyć do znacznego 
zmniejszenia inwestycyj. Odnosi się to 
zarówno do państwa, które czyni inwe 
stycje, jak i do poszczególnych głaęzi 
wytwórczości w Polsce. 


zamiast jak dotychczas 6 procent, 
W ien sposób obok największego za- 
iezpieczeiiia wkładów  gwarantowa- 
nego przez państwo, otrzymają oszczę- 
dzający w PKO dobre oprocentowanie. 


Banki prywat. a podniesienie 
stopy dyskontowej. 


DELEGACJA ZWIĄZKU BANKÓW W MINIST. SKARBU. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Ag. | 


pobierania maximum 12 procent przy 
udzielaniu kredytów. Delegacja Zwią- 
zku zgłosiła się wczoraj do wicedyrek- 
tora depantamotu obrotu pieniężnego 
Broniewskiego, który informował się 
szczegółowo o postulatach banków. 
Dotychczas decyzja w tej sprawie nie 
zapadła. 

Sprawa podniesienia stopy procen- 
towej omawiana jest również przez 
banki państwowe i będzie przeurowa- 
dzona w ścisłem porozumieniu z Min. 
skarbu. 


DELEGACI SENATU NA ODSŁONIĘ- 
CIU POMNIKA MICKIEWICZA. 
(Teretonen od naszego korespondenta.) 
Warszawa, 23 kwietnia. (ab) Marsz. 
Senatu Szymański wyjeżdża iw środę 
do Paryża, aby uczestniczyć w uro- 
czystościach odsłonięcia pomnika A- 
dama Mickiewicza w Paryżu. W Pa- 
ryżu bawi również 'wicemamsz. Scna- 
tu Posner. Pozatem wyjeżdża senator 
Strng, który przemawiać będzie imie 

niem literatury polskiej. 
——))—— 
POŻEGNANIE P. LIBICKIEGO. 
(Telelonem od naszego korespondenla.) 
Warszawa, 23 kwietnia. (ab) Zwią- 
zek Syndykału dziennikarzy polskich, 
Syndykat dziennikarzy warszawskich 
i Klub Sprawozdawców: parlamentar- 
nych żegnali czarną kawą udającego 
się do Tallina na nową placówkę dos 
tychezasowego szefa wydziału praso- 
wego w M. S. Z. mjr. Libickiego. Pre: 
zes Dębicki dziękował p. Libickiemu 
w serdecznych słowach za jego przys 
chylny slosunek 3 prasy 


SPRAWIA BANKU GENDRALNE- 
GO I KONSOLIDACJA POLSKICH 
DŁUGÓW. 

(Telefonem od naszego korespondenta.) 
Warszawa, 23 kwietnia. (ab.) Jak 
donosi ag. „Press“, dziś przybył tu 
dyr. depart. obrolu pieniężnego w 
Min. skarbu dr. Barański, który bie- 
rze udział w rokowaniach w Paryżu 
o utworzenie Banku Centralnego i w 
rokerwaniach o konsolidację pol- 
skich długów wojennych we Fran- 
cji Obie sprawy przedstawiają się 
pomyślnie. Przedmiotem obrad o- 
beommydh w Paryżu są szczegóły 
techniczne statutu Banku Central- 
nego, iktóry po zaaprobowaniu go 
przez wielkie konsorcja bankowe 
przedstawiony będzie do zatwierdze 
nia rządowi polsk: emu. P. dr. Ba- 
rański udaje się wkrótce ponownie 

do Paryża. 
t-i 

ZJAZD STATYSTYKÓW MIAST 
(Telefonem od naszego p opona, 

Warszawa, 23. kwietnia. (ab.) W 
piątok rozpoczynają się w Warsza- 
wie obrady pierwszego zjazdu sta- 
tystyfków miejskich. Na porządku 
dbrad znajduje się sprawa statysty- 
ki ruchu naturalmego w wielkich 
miastach, postulaty miast wobec 


spisu ludmości w r- 1930, sprawa 
rocznika staltystycznego miast itd. 
Mp 

ppu prm ae] 


Kupić nie Kupić! 
Oaiadnąć można! 


Pierwszorzedne rag!lany. 
miaszcze, kurtki Trencheoal 
z materialów angielsk. lode- 
nu, skóry, gabardyny i płó- 
tna, obuwie, bielizne, kape- 
lusze, w zmanej firmie 


AMERICAN HOUSE 


wów, Kopernika 5. Tel. 44-13 
Ceny przysiępne. 


„GAZETA PORANNA” 


z dnia 25. kwietnia 1929. 


Schacht przywióżł 7 Berlina ? 


TREŚĆ NIEMIECKIEGO MEMORANDUM. — SCHACHT APOSTOŁEM NOWEJ WOJNY. — SŁABE WIDOKI PORO- 


Paryż, 23 kwietnia. (Tel. G. P.) Pi- 
sma tutejsze stwierdzają dziś, że nowe 
projekty, która dr. Schacht przywiózł 
z Berlina, nie przyniosły odprężenia 
syłnacji. „Pet. Paris.“ zaznacza, że 
widoki porozumienia są bardzo mini- 
malne, jednak jest=nadzieja, że przy re- 
dakcji końcowego sprawozdania wyio- 
nią się nowe możliwości. Sauerwein 
ocenia w „Malinie“ położenie nieco 
aptymistyczniej i przypuszcza, że na- 
wet jeśliby konferencja rzeczoznaw- 
ców nie wydała żadnych pozytyw- 
nych rezultatów, to wyniki jej będą mo 
gły służyć za podstawę konferencji 
przedstawicieli zainteresowanych 1zą- 
dów, na której będzie można doprowa- 
dzić do poryzumiemia. 

Berlin, 23 kwietnia. (Tel. G. P. 
Prasa tulejsza podaje lekst memoran- 
dum delegacji niemieckiej w Paryżu. 
Punkt 3-ci omawia sprawę utraconych 
ziem i pod osłoną zwiększenia „bazy“ 
surowców dla Niemiec domaga się zwro 
tu kolonji zamorskich. Utrata ziem 
polskich przedstawiona jest jako strata 
dzielnic rolniczych,  aprowizujących 
również pozostałe Niemcy. Zaznaczone 
jest również odcięcia Prus Wsch. i rze- 
kome zobowiązania finansowe, wypły- 
wające z tego dla Berlina wskutek sta- 
łej zniżku dobrobytu w odcięlaj pro- 
wincji 

Paryż, 23 kwietnia. (Tel. G. P.) Pra- 
sa francuska w d.c. ostro atakuje 
Schachta, nazywając go „apostołem 
nowej wojny“. „Journal de Debats“ 
stwierdza, że Schacht cheiał przestra- 
szyć aljantów bluffem, mikt tego jednak 
nie brał na serjo. „Intransigeant' do- 
maga się wysłania nowego przedsta- 
wiciela Niemiec na konferencje roz- 
brojeniową, gdyż współpraca z Schach 
tem wydaje się rizmożliwa. 

Paryż, 235, kwietnia, (Tel. G. P.) Wczo- 
raj odbyła się narada między dr. Schach 
tem a Ovenem Youngiem. Posiedzenie 
plenarne przystąpi odrazu do redakcji 
sprawozdania. Niemcy będą mieli moż- 
ność przedstawić nowe wnioski w czasie 
dyskusji. Delegacja francuska podtrzy- 
muje tezę, 
równoważnik spłaty długów wojennych, 
jakie poczyniła w Anglji i Stanach Zj., 
2) musi otrzymać natychmiastowe czę- 
ściowe odszkodowanie, które będzie czę- 
ściowo wydane na odszkodowania 
straty wyrządzone przez wojnę. 


za 


„NIEMA POROZUMIENIA CO DO 
CYFR‘, 

Paryż, 28. kwietnia. (Tel. G. P.) W 
komisji rzeczoznawców reparacyjnych 
złożone zostało sprawozdanie polkomi- 
sji, stwierdzające, że nie zdołano osiąg- 
nąć porozumieniu co do cyfr, Komisja 
powołała nową podkomisję, polecając jej 
opracowanie głównych zasad sprawozda- 


mi 


że 1) Francja musi uzyskać 
í 


Katastrofalne 


ŻZUMIENIA. 
nia, Przewodniczący komisji zwoła po- 
siedzenie plenarne w chwili, którą uwa- | 
żać będzie za właściwą, 


GIEŁDA NOWOJORSKA NIE REAGUJE 

N. Jork, 23. kwietnia, (Tel, G. P.) Po- 
mimo bardzo ostrego tonu prasy w spra- 
wie Schachta Vall-Strocti zachowuje zu- 


u 


8.ótha Akcyjna Espiga 


zawiadamia P, T. Akcjonariuszy, że od dn'a 15-IV. do 31-X. 
1929 r. wydaje bezpłatnie w swoim lokalu we Lwowie, pl, 
Smolki 5. II. p. za 4 akcje 25:złotowe — 1 akcję 100-złotową 
Z tytuiu wymiany st sownie do og:oszen a w Monitorze Nr. 87. 
z dnia 15-:V. b r. 


pełny spokój. Słynne oświadczenie Scha- 
chta uważane jest za występ z góry u- 
kartowany i obliczony na wywołanie od- 
powiedniego efektu w całych Niemczech. 
istotnie papiery niemieckie nie spadły 
wcale na giełdzie, marka zaś tylko o pół 
punkta, 


par. | 


acj) Sali POIASTWYCH 


ść luz ustepstwi... 


W RAZIE ROZBICIA KONFEREN CJI PARYSKIEJ, OBOWIĄZUJE 
PLAN DAVESA. 


Paryż, 28. kiwietnia. (Tel. G. P.) 
Mowa. Poaincarego w Bar le Duc wy 
wałała żywe poruszenie w tutej- | 
szych kołach politycznych. Poinca- 
re potwierdził, że Francja dokonała 
juź tylu poświęce, że o dalszych u- 


stępstwach z jej strony nie może 
być absolutnie mowy. Gdyby konfe- 
rencja ekspertów doprowadziła do 
fiaska, powróciłby siłą nzeczy plam 
DBavesa, który daje Francji całko- 
witą satysfakcję, 


interwencja Francjiw Bukareszcie 


Z POWODU WIZYTY GEN. SEE 


Warszawa, 23 kwietnia. (Tel. G. 
P.) Donoszą z Bukaresztu, że poseł ; 
francuski jawi się w tamiejszem 
min. spraw zagr. i zażądał wyja- 
śmień w sprawie wizyty gen. v. 
Seeckta u premjera Maniu. Jak 


CKTA U PREMJERA MANIU. 
wiadomo, swego czasu prasa benliń 
sfka łaczyła wizytę Sceckla w Ru- 
munji z zainteresowaniami przemy- 
słu i banków niemieckich zbrojenia- 
mi rumuńskiemi. 

pzy mz 


bieg pieni 


WYCOFANIE ZDAWKOWYCH Bi LETÓW PAŃSTW. NA RZECZ BI- 


LOUNU I BILETÓW 


BANKU POLSKIEGO. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 23. kwietnia. (st.) A- 
gencja „Press“ dowiaduje się, że 
ogólna suma obiegu pieniężnego 
wy końcu marca bież. r. wynosiła 
1,572 miijonów zł. czy li o 159 miljo- 
nów zł. więcej w porównaniu do 
1,413 milj. zł. w r. ub., oraz o 450 mil. 
zł. więcej w porównaniu do 1,091 
milj. zł. w s. 1927 ( w tychże okre- 
sach). 

Jak wiadomo, w skład obiegu 
pieniężnego wchodzą bilety Banku 


kowe. wypuszczone przez skarb pań 


bezrobocie 


w Łodzi. 


MIN. MORACZEWSKI PRZYBYŁ 

Łódź, 23 kwietnia. (Tel. G. P) W 
związku z wymówieniem pracy robot- 
nikom liczba bezrobolnych urosła do 
50 tys. osób. Na środę zapowiedziano 
walne zebrania delegatów fabrycznych 
ze wszystkich fabryk celem omówie- 
nia sytuacji. Związki opracowują 
wspólny memorjał do Prezydjum Rady 


DLA ZŁAGODZENIA SYTUACJI. 

Min. Dziś zjechał do Łodzi główny in- 
speklor pracy Klott, ostatnio bawił 
tam również min. Moraczewski, który 
omawiał z przedsławicielami władz 
sprawę jaknajrychlejszego rozpoczęcia 
robót pablicznych 
bezrnhacia, 


celem złagodzenia 


Polskiego, oraz bilety i monety zdaw 
wm p | 


stwa. Bilety Banku Polskiego sta- 
nowiły w marcu 1929 r. 85-pre., w 
tym samym miesiącu 1928 r. 80 prc., 
a w roku 1927 61 pre. Na dzień 31. 
marca br. bilety i monety zdawiko- 
we emitowane przez skarb państwa 
Stanowiły przeto tylko 15 pre. ca- 
tego obiegu pieniężnego czyli 239 
milj. zł. (ustawowo dopuszczalna 
suma wynosi 320 milj.). 
Wzrastajacy udział biletów Bam- 
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„Ogólnie chwalą teraz dzienny krem 
Amitra, który wspaniałe udelikatnia i 
matuje cerę, znakomity pod puder‘. 


ku Polskiego jesi konsekwencją wy 
cofywania państwowych  biietów 
zdawikowych. Proces tw ma na celu 
całkowite usunięcie biletów zdaw- 
kowych, wypuszczonych przez 
skarb państwa i pozostawienie w 0- 
biegu tylko biletów Banku Polskiego 
oraz biłonu. 


z zc. 
NOWA POLSKA ŁÓDŹ PODWODNA. 
Nantes, 23. kwietnia, (Tel, G. P.) 


Spuszczono tu na wodę nową polską 
łódź podwodną „Ryś“. 

np 
PROPAGANDA TOWARU POLSKIEGO. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 
Warszawa, 23. kwietnia, (st) Sekcja 


propagandy gł. komitetu przyjęć wycie- 
czek podczas Wystawy Krajowej zwróci- 
ła się z gorącym apelem do kupców i wy 
stawców, aby na wszystkich przedmio- 
tach umieszczane były znaki, iż towar 
jest pochudzenia polskiego, Apel odnosi 
się również do kupców tych wszystkich 
miast połskich, przez które przejeżdżać 
będą zagraniczne wycieczki, 
wj 
SUBWENCJE LOTERJI PAŃSTW, NA 
CELE DOBROCZYNNE. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 
Warszawa, 23, kwietnia. (st) Dziś od» 


| 
była się w min, pracy konferencja pod 
| przewodnictwem dyr. Szubartowicza w 
sprawie podziału czystego zysku z 13. 
loterji państwowej na cele dobroczynne 
między instytucje humanitarne. Udzielo- 
| no kilkunastu instytucjom opiekuńczym 
i humanitarnym subwencji na sumę zł. 
137.200, 
s p= 
UDZIAŁ POLSKI W MIEDZYN. KON- 
FERENCJI KOLEJ, a 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 
Warszawa, 23. kwietnia. (st) Tego- 
roczna konferencja międzynar. związku 
kolejowego odbywa się w Neapolu od 24, 
| bm. do 4, maja. Z ramienia Polski biorą 
w niej udzjał zast. dyr. depart, Geysztor, 
inż. Gronowskj oraz inż, Owczarek i So- 
kołowski, 
+ —N 
„MONTE CARLO“ POD WAR- 
SZAWĄ, 
(Telefczen> od naszego korespondenta). 
Warszawa, 23. kwietnia. (st.) Ma 
| gistrat Otwocka zamierza wnieść 
(podanie do starostwa warszawskie- 
go o koncesję na dom gry w maja- 
cem powstać już w przyszłym roku 
kasynie. Decyzja zależeć będzie od 
Min. spraw wewn. 
== 
OGROMNA DEFRAUDACJA W PARYŻU 
Paryż, 23, kwietnia. (Tel. G. P.) Poli- 
cja tutejsza aresztowała trzech pracowni 
ków bankowych, którzy dopuścili się 
| malwersacji na sumę 10 miljonów fran- 
ków. 


Jednolity front Polaków 


w Czechosłowacji 


CELEM UTRZYMANIA POLSKIEGO STANU POSIADANIA. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 23. kwietnia. (st.) Na 
terenie Śląska Cieszyńskiego za- 
szedł znamienny falki utworzenia 
przez wszystkie polskie stronnictwa 
jednolitego frontu polskiego w Cze- 
chosłowacji: PPS., Związek ślą- 
skich katolików i Sir. ludowe u- 
iworzyły wspólny komitet wyko- 
nawczy, mający za zadanie kiero- 
wanie wszystkiemi poczynaniami po 


| litycznemi Polaków na terenie Ślą- 
ska. Zachowały one nadal swoją mie 
zależność onganizacyjną i agilacyj- 
ną, lecz będą prowadziły akcję poli- 
tyczną za wspólnem porozumie- 
niem, unikając współzawodnictwa. 
Naczelnem ich zadaniem będzie u- 
trzymanie polskiego stanu posiada- 
nią w Czechosłowacji. 
p—f ma 
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„GAZETA PORANNA” 


BIEJEECE:A 


z dnia 25. kwietnia 1929. 


ni 
| | 


Potężna manifestacja społeczeństwa lwowskiego przeciw zakusom 


niemieckim na polskie Pomorze i Sląsk. 
NA WIECU BYŁY REPREZENTOWANE WSZYSTKIE KLASY SPOŁECZNE I WSZYSTKIE NARO- 


Lwów, 24. kiwielnia. 

Gp) -Wiec protestacyjny prze- 
ciw uroszczeniom niemieckim, wy- 
rażonym po raz pierwszy ofiojalnie 
ma ikonferenaj. paryskiej przez repre 
zentanta Banku Rzeszy dr. Schachta, 
mimo niesprzyjającej pogody zgro- 
madził na podwórzu raluszowym 
liczne rzesze, reprezentujące wszyst 
kie warstwy ludności naszego mia- 
sla bez 1óżnicy partyj 1 narodo- 
wości i był nacechowany powagą, 
stwierdzającą, że łudność naszego 
m.asta zdaje sobie sprawę z donio- 
słości tej kwestji dla naszego życia 
państwowego. 

Wiec zagaił inż. Opolski, udzieia- 
jąc głosu posłowi drow. Strońskie- 
niu. Mawca zaznaczyń, że oświad- 
czenie dna Schachta spotkało się z 
potępieniem na terenie międzynaro- 
dowym, że jednak niemniej cały na 
ród polski powinien wyłtężyć czuj- 
ność, aby odepnzeć zakusy Niemców 
na nasze ziemie. W dłuższym wy- 
wodzie skireślił mowia celowa akcję, 
prowadzoną przez Niemcy od chwili 
powstania państwa polskiego, aby 
poderwać do nas zaufanie zagrani- 
cy. Po niaudałych próbach w innych 
dziedzinach przenieśli Niemcy ofen 
zywę ma teren gospodarczy. Mowica 
zakończył siwierdzeniem, że niena- 
ruszalność naszych granic jest 
świętością, na którą nikomu targnać 
się nie pozwolimy. Żywe oklaski 
były wyrazem jednomyślności ze- 
brania ze slowami mowcy. 

Następnie zabrała głos posłanka 
Jaworska,  Zaznaczywszy, w jak 
trudnych warunkach. żyje naród: pol 
ski, wystawiony za zakusy wrogów, 
wskazala na komieczność wytężenia 
wszystkich sił dla obrony naszych 
granie i naszego państwa. Mowczy- 
ni szczególniej podkreśliła zadanie 
kobiet polskich wychowania patrjo- 
tycznych obywateli, gotowych 
wszyśsiko poświęcić dla państwa, 
jego nienaruszalności i siły. Następ- 
nie posl. Jaworska odczytała niżej 
padane rezolucje, które wiec uchwa 
lił z olbrzymem uniesieniem przez 
alklamacdję. 

Rezolucje te brzmią. 

„Obywatele zebrani na wiecu 23 
bm. protestują jak najsilniej przeciw 
zakusom odwiecznego wroga Niemca, 
na prastare ziemie nasze zachodnie. 

„Przesyłają Prezydentowi Rzplitej 
wyrazy hołdu i pełnej wiary, iż każdy 
zamach na całość granic Rzplitej zo- 
stanie należycie odparty przez Rząd 
Rzpliłej na terenie międzynarodowym. 

„Domagają się, alby Rząd Rzplitej 
zażądał pełnego wynagrodzenia szkód, 
wyrządzonych przez najazd niemiecki 
w Polsce. 

„Przesyłają wyrazy czci ż hołdu 
Marsz. Piłsndskiemu, więźniowi Mag- 
debnurga. 

„Śłubują, iż wytężą wszystkie siły, 
by skonsolidować całe społeczeństwo 
w walce o spoisłość i potęgę państwa”. 

Silne wrażenie wywarło również 
rzeczowe i poważne przemówienie 
kom. rządowego Domu Narodnego Mi- 
chała Baczyńskiego, który imieniem 
Rusinów i ruskiej partji agrarnej przy- 


DOWOŚCI. 


łączył się do protestu przeciw urosz- 
czeniom niemieckim, wykazując, jak 
Niemcy od wieków dążyli do osłabie- 
nia słowiaństwa, od czasów przedhi- 
storycznych po ostatnie walki polsko- 
ukraińskie, które były wynikiem podu- 
szczeń germańskich. 

Również przedstawiciel kupiectwa 
i rzemiosła żydowskiego przyłączył się 


KINO 


FATAMORGANA paru „NABSDAJA Węjierska 


Dziś i jutro CYRK ROY L 


iTelefon:m od 


Warszawa, 23 kwietnia. (st) Wczo- 
raj wieczorem wydarzyła się przy zbie 
gu ul. Belwederskiej i Parkowej tragi- 
czna katastrofa samochodowa. Tak- 
sówka, prowadzona przez szofera ltut- 
kowskiego zderzyła się z prywatnem 
autem, prowadzonem przez p. Lewan- 


Warszawa, 23 kwietnia. (st) Dziś 
policja areszlowala niejaką dr. Jadwi- 
gę Z, wdowę po lekarzu - ginekologu 
pod zarznłem utrzymywania przy ul. 
Marszałkowskiej domu schadzek. W 
eleganckiem 8-pokojowem mieszkaniu 
drowcj Z. spotykały się (za wysoką 
oczywiście zapłatą) zakochane marki 
z towarzystwa. Pozatem p. Z. zaopa- 
trywała swoją klijentelę w wszelkie 


Warszawa, 23. kwietnia. (st.) Ro- 
zegrał się krwawy drama. małżeń- 
Ski przy ul, Grochowskiej 18, na Pra 
dze. Skromne, jednopokajowe mie- 
szkanie zajmował inwalida bez je- 
dnej nogi, Stanisław Zabielski. U- 
chodził on za człowieka uczciwego, 
a jedyną jego słabością bylo pijań - 
stwo. Doprowadzało to do częstych 
kłói z żoną, osobą dość pory weczą. 
Dziś rano Zabielski wrócił do 


(wów, 24 kwietnia. 
(—) W procesie komunistów tar- 


! nopolskich wczorajsza rozprawa TOZ- 


H — Aro e e 


poczęła się od odezyłania uchwały 
Trybunału, który odmówii wszystkim 


wnioskom obrony. Nasiępnie zeznawali 


Beznogi inwalida zastrzelił? żonę 


PO KŁÓTNI, SPOWODOWANEJ JEGO PIJAŃSTWEM. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


! do protestu, wyrażonego w rezolucjach. 

Reprezentant Związku Obrony Kre- 
sów Zachodnich prof. Żurawski, po 
skreśleniu obrazu organizacyj miiiłar- 
nych niemieckich, zwróconych przeciw 
Polsce, podniósł z naciskiem, że nie 
wystarczą protesty uchwalane na wie- 
cach, ale musimy mieć siłę do odpar- 
cia uroszczeń niemieckich. W tym ce- 


że specjalną muzyką w wykonaniu 2-ch orkiastr 


Wielka katastrofa samochodowa 


w Warszawie. 


ZDERZENIE AUTA Z TAKSÓWKĄ. — JEDEN 
RANNI. 


naszego korespondenta). 


PASAŻER ZABITY, "TRZEJ 


| dowskiego. Pasażerowie amła Prywat- 

nego wypadli na bruk. Młody urzędnik 

| monopolu tytoniowego Brzozowski po- 

| niósł śmierć na miejscu. Rodzice jego 

| zostali ciężko ranni. Pasażer taksówk 

| putk. Kwapiński doznał ciężkich obra- 
żeń. Obaj kierowcy wyszli cało. 


Warszawska wdewa po lekarzu 


właścicielką wytwornego domu schadzek. 


PANÍ DYREKTOROWA WYSZŁA CIĘŻKO CHORA Z „ZAKŁADU“. — ROZ- 
KOSZNE FLIRTY MĘŻATEK Z TOWARZYSTWA. 


| „Środlki bezpieczeństwa”. Należy przy- 
tem zaznaczyć, że większość kobiet, 
które tu bywały, składała się z męża- 
iek. „Zaciszne gniazdko“ zdemaskował 
pewien dyrektor banku, którego żona 
była stałą klijeniką „zakładu p. do- 
ktorowej, a obecnie na skmtek użycia 
„środka bezpieczeństwa' leży ciężko 
chora 


domu pijany, żona zaczęła mu wy- 

myślać, a gdy zareagował, wymie- 

rzyła mu policzek. Zabielski wpadł 

| w pasję, chwycił żonę za włosy i za- 
czął ją szarpać. Po królkiej bójce, 

| Zabielski w przystęp:e silnego zde- 
nerwowania, wyjął rewolwer i wy- 
strzelił, a gdy żona upadła, strzelił 
jeszcze pięć razy. Wszystkie kule 

| ibyły celne. Przybyły lekarz stwier- 
dził śmierć. 


Trybunał odrzucił wnioski obrony 


W PROCESIE TARNOPOLSKICH KOMUNISTÓW. 


| świadkowie, mianowicie posterunko- 
wi, którzy prowadzili wstępne docho- 
dzenia, oraz rewizję przeprowadzali u 
oskarżonych. Zeznania ich obciążyły 
niektórych oskarżonych. 
(== 
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lu należy wytworzyć siłną organizację, 
co osiągniemy przez przystępowarie 
masowe do Związku Obrony Kresów 
Zachednich. 


hniemem polskiej klasy robotniczej 


krótko a jędrnie przemówił członek P. 
P. S, Frakcja rewol, Holcman, składa- 
jąc oświadczenie, że robotnicy całej Pol- 


ski bez różnicy parijj i narodowości słz- 


ną jak jeden mąż w obronie granie 
Rzpitej. 
Imieniem ludu wiejskiego podobne 


oświadczenie złożył p. Pałys, zaznacza- 
jąc, że dła odparcia zakusów wrogów 
chłopi polscy będa musieli zapomnieć 
o różnicach partyjnych i że dyplomacja 
poiska w ludzie polskim, gotowym ed- 
dać ostatnią kroplę krwi w obronie oj. 
czyzny, znajdzie zawsze silne oparcie. 

Nakoniec imieniem gmin podmiej- 
skich przemówił burmistrz Zamarstyno 
wa inż. Krykiewicz wskazując, że krzyż 
wzniesiony na wzgórzach  Zamarstyno- 
wa na pamiątkę Grunwaldu jest świadc- 
ctwem, że ludność tych gmin ma pełną 
świadomość potrzeby odparcia zakusów 
germańskich. 

Na zakończenie wlecu przewodn. inż. 
Opolski, stwierdził, że w proteście prze- 
ciw uroszczeniom niemieckim połączy/i 
się wszyscy obywatele bez różnicy partji 
i narodowości, poczem wzniósł okrzyk 
na cześć Prezydenta Rzpltej ; Marszałka 
Piłsućskiego, który zebrani z zapałem 
powtórzyli, poczem podjęli unisowo po- 
tężny hymn protestacyjny: „Nie damy 
ziemi. skąd nasz ród“, Po odśpiewaniu 
„Roty”, zebranie rozeszło się z pieśnią 
„Pierwszej brygady* na ustach, 


OBNIŻENIE TEMPERATURY 
W POLSCE, 

(Telefonem od naszego korespondenta ) 

Warszawa, 25. kwietnia. (st) Dziś w 
całym kraju temperatura waha się od 
2 stopni ciepła w Gdyni do 5 stopni mro- 
zu w górach, W Warszawie o godz. 8 ra- 
no, jak również w Poznaniu, Brześciu 
nad Bugiem, Kielcach, Cieszynie i Prze- 
myślu było plus 1, w Krakowie, Białym- 
stoku, Suwałkach i Pohulance —t, Wil. 
nie, Lublinie, Kaliszu 0, Gdyni, Grudzią- 
dzu, Ostrowin Poznańskim plus 2, Za- 
kopanem —?2, Morskiem Oku —4, w Hali 
Gąsienicowej —5. 


„WILJA, STRUMIENI RODZICA" 
GWAŁTOWNIE WZBIERA. 
Wilno, 23. kwietnia. (Tel. G. P) 
Rzeki Wilja, Dźwina, Serwecz i Rudka 
przybierają gwałtownie. Niemen w re. 
jonie Sztora w pow. mowogórdzkim 
rozlał na szerokości 3 kilom. Woda 
dochodzi do osiedli ludzkich. Zmabi- 
lizowane oddziały ratownicze udały 
się ma miejsce wylewu. 
———— 
POGRZEB KS. SENAT. LONDZINA, 
Uieszyn, 23. kwietnia. (Tel. G. P.) 
We środę w dzień pogrzebu Śp. ks. 
sen. Londzina, Zarząd Gł. Macierzy 
Szkolnej uda się gremjalnie na po- 
gnzeb. Szkoły i budynki polskie wy- 
wieszą żałobne chorągwie. Z Katowic 
udaje się na pogrzeb biskup Lisiecki 
wojawoda Grażyński i kilku posłów 
Z Warszawy wyjedzie na pogrzeb de- 
legacja złożona z sen. Rollego, Grasiń- 
skiego, Perzyńskiego, Przybylskiego i 
posła ks. Madeja. 
———— Ja 
ODZNACZENIE PUŁK, SIKORSKIEGO. 
Warszawa, 23, kwietnia. (Tell G. ©) 
„Monitor Polski“ przynos; zarządzenie 
Pana Prezydenta Rzpltej nadające pułk, 
Walerjanowi Sikorskiemu, naczelnemu 
wizyłatorowi Wychowania Fizycznego w 
ministerstwie oświaty złoty krzyż za- 
sługi. 
— — 
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Lwów, 24 kwietnia. 
(—) Przed Senatem V. (przew. radca 
Jendaszewski) odpowiadała wczoraj 
pod zarzutem zbrodni sprzeniewierze- 
nia, młoda wdowa po urzędniku pań- 
stwowym, Marja 8. 

Pani S. w r. 1926 objęła posadę w 
pewnej firmie technicznej, m. i. do 
obowiązków jej należało repułowanie 
podatków tej iirmy. Ciesząc się zaufa- 
niem szefa, pani S. w terminach płat- 
ności podatków pobierała z kasy różne 
kwoly, klóre osobiście nesiła do urzę» 
. dm podatkowego, poczem przedkładała 
poświadczenia na dowód zapłaty po- 
datku. Stan ten trwał aż do lutego br. 
iw tym miesiącu wyszło na jaw, iż 
pani $. dopuszczała się systematycznie 
na szkodę swej firmy 

sprzeniewierzenia, 
które osiągnęły cyfrę 23 tys. złotych, 
W płacała ona mniejsze sumy, a przed- 


kładała  słałszowaną przez siebie po- 
świadozenia, cpiewające na wyższe 
kwoty. Gdy w lutym br. firma otrzy- 


mała nakaz zapłaty zaległych podał- 
ków, mimo, iż zaświadczenia stwier- 
dzaty, że kwoty, o które upomina się 
urząd podatkowy, zostały wpłacone, 
sprawa malwersacyj 


Poszkodowana firma zwróciła się do 
policji i pani 5. została aresztowana. 

Przyznała się ona z miejsca ze 
skruchą do popełniania sysłematycz- 
nych sprzeniewierzeń, |pnzyczem po- 
dała motywy, które do tego kroku ją 


eiraudacia dla 


„GAZETA PORANNA" 


ZirdW) 


PRYWATNA URZĘDNICZKA DOPUŚCIŁA SIĘ MALWERSACJI, CHCĄC UKOCHANEGO MĘŻA OGAŁIĆ PRZED 
GRUŹLICĄ. — FO ŚMIERCI MĘŻA POZOSTAŁY DŁUGI. — SZCZERA SKRUGHA WINOWAJCZYNI 


GIO 


WAŁA ŁAGODNY WYMIAR KARY. 
i wkrótce po ślubie mąż jej zacho- 
rował 
na otwartą gruźlicę. 

Nie mając środków własnych na ra- 
towanie zdrowia ukochanego męża, 
któremu  lekavze polecili wyjazd do 
Zakopanego, a mastępnie do Meranu, 
pami S. dała się uwieść pokusie i po- 
częła sprzeniewierzać rozmaiłe kwoty 
w nadzieji, że uda się jej w jakiś spo- 


= 


z dnia 25, kwietnia 1929. Sir. 5 


a MĘŻA 


| na w podobny sposób broniła się, pnzy 
czem obronę tę potwierdzili świadxo- 
wie. Wobec tego Trybunał po przepro- 
wadzomej rozprawie pnzy uwzględnie- 
wszystkich łagodzących okoliczności, 
zasądził ją na 


em 3 


ra 


SPOWODO- 9 miesięcy 


sób później po wyzdrawieniu męża — 


pieniądze te pakryć. Tymczasem cho- 


| AA h 
cięzkiego więzienia, pnzyczam na pod- 
| stawie amnestji jedną trzecią część 


zoba męża przeciągała się, koszia le- podarował jej, zaś pozostałe dwie 
czenia wzrastały, aż w x 1927 mąż trzecie (j, 6 miesięcy odroczył na 
jej umarł. Pozostały jeszcze różne | Přzeciąg 5 lat. 
pilne długi, które musiała natych- Oskarżał prok. Poeche, bronił adw. 
miast uregulować, więc w dalszym dr. Macialiński. Oskanrżona została 
ciagu sprzeniewierzała pieniądze fir- | wypuszczona natychmiast ma wol- 
mowe. ność. 
Na wczorajszej rozprawie oskarżo- EFON HJ 


UGROZI Z POWODU NIEZAOPATRZENIA LUDNOŚCI ŻYDOWSKIEJ W MACĘ. — 
WIL ZJAZD RABINÓW 


Charków, w kwielniu. 


Niecbywała w dzicjach ludzko- 
ści głodówka, obejmująca 2 miijo- 
nową ludność gotowa wybuchnąć 
na Ukrainie sowieckiej, a to w 
związku z walką rządu przeciwko 
obchodzeniu przez ludność żydow- 
ską świąt wielkanecnych. Jak do- 
noszą z Gharkowa, odbył się tam 
zjazd rabinów z całej Ukrainy, któ 
ry właśnie rozważał sprawę zaopa 
trzenia ludności żydowskiej w ma- 
ce. Jak wiadomo, z powodu braku 
chleba, pewne zagraniczne organi- 
zacje żydowskie zamierzały spro- 


wadzić do Bołszewji kilkadziesiął 
wagonów macy, którą miano roz- 
dać bezplatnie żydom, by w ten spo 
sób wyżywić ich przez 8 dni świat. 
Władze jednak wyznaczyły olbrzy- 
mie cło, chcąc w ten sposób zmnu- 
sié Żydów do mnie przestrzegania 
przepisów religijnych. 


pchnęły. Pami S. jako biedma panna 
wyszła zamąż za rówmie biednego 
urzędnika państwowego o małej płacy 


Ponieważ używanie macy przez 
Żydów w okresie tych świąt jest 
tradycją, której żaden pobożny Żyd 


KAPELUSZE! 


W NOWYSH FASONACH 


| 
| 
została wykryta. 
| 


I KOLORACH, Z FABRYK nie złamie, zjazd rabinów wysłał 
ŚWIATOWEJ SŁAWY liczną delegację do prezesa ..Wci- 
ka“ ukraińskiego Piotrowskiego, | 


kióra oświadczyła mu, że dalsze 
przeszkody i prześladowania spowo 
dują ogólna prowokację 2 miljono- 


Wybrosze 


MOSSART, VALLON 6 
ARGOD, P. & C. HABIG, 
- BORSALINO 


w 


PULECA OGROMNYM WYBORZE 


—- 


ny z wese 


GSGS GW BAGI bm 
a 
A 
na Ukrainie. 
CO POSTANO- 
W CHARKOWIE. 
wej ludności żydowskiej na Ukrai | większych gmin żydowskich, tak, 
nie. Zarazem zjazd uchwalił, że w | że ta głodówka przyjmuje coraz 
razie nie zaniechania tych prześla- | bardziej konkretne kształty. Rzecz 
dowań, ogłosi ogólną głodówkę godna uwagi, że żądania rabinów 
wszystkich Żydów zamieszkałych | spotkały się z dość przychylnem 
na Ukrainie na okres tych świąt, przyjęciem władz, natomiast, są w 
tj. na przeciąg 8 dni. najgwałlowniejszy sposób zwalcza- 
Do postanowienia tego przyła- | ne przez tzw. „Jewsekcje” tj. orga- 
czyli się przedstawiciele wszystkich | nizacje komunistów żydowskich. 


ma oddazyí brata. 


WNIOSKI OBRONY W PROCESIE DRA GRZESZCZYŃSKIEGO. 


Lwów, 24 kwietnia. 
(—) W procesie dra Grzeszczyńskie- 
go przesłuchano wczoraj świadków na 
mniej ważne okoliczności. 
obrońcy 


Następnie 
stawiali wnioski na powoła- 


polski kupi 


1 


nie około 40 świadków, a między inny- 
mi na brata oskarżonego dra Gzesława 
Grzeszdzyńskiego. Dziś Trybunał po- 
weźmie w tej sprawie decyzję. 


ec p. Lanzet 


nabrat «wowskie Simy i ogłosił bankructwo. 


GRA NA ZWŁOKĘ, CELEM POTAJEMNEJ ROZSPRZEDAŻY TOWARU. 


OPIECZĘTOWANO LOKAL, A P. LANZEFTA OKRATOWANO. 


Lwów, 24 kwietnia. 
(—) O wydział śledczy obiła się 
wczoraj znowu sprawa tak modnych 
w ostatnich czasach oszustw, popełnia- 


a parobek 


wpakował nóż w serce gospodarza, 


A LĄ VILLE DE PARIS 


GABRYEL STARK 


MŁODY AWANTURNIK 


Lwów, 24 kwietnia. 


LWÓW, PL. MARJACKI 1h | (—) Przed Senatem II., któremu 
przewodniczył dr. Januszewski, odpo- 
wiadał 18-letni parobek z Trybncho- 
wiec pow. Bóbrka, Jurko Czornyj pod 

s mee ë ZATZUtŁEM zbrodni zabójstwa. 


Jeden komin obrócił w perzynę 


6 BUDYNKÓW, 7 SZTUK BYDŁA I MOC INWENTARZA. 


Lwów, 24 kwietnia. fiarą żywiołu padło 6 zabudowań tam- 
(—) Przedwczoraj około godz. 10-ej zyc „RE przyczem spaliło 
wskutek wadliwej budowy komina | się 2 sztuki bydła, 5 sztuk nierogacizny 
wybuchł pożar w zabudowaniach Mi- | i prawie cały inwentarz martwy wraz 
chała Jaremoznka w Porzeczu Lubień- | z zapasami żywności. Szkoda wynosi 
skiem, pow. Gródek Jagiel. Ogień po- | 20 tys. złotych, 
czął się szybko rozszerzać tąk, że o- p eaa 


NA WESELU OBRAZIŁ SIĘ SŁOWAMI: 
SMYKU, WYNOŚ SIĘ!“ 


„TY 


4 marca br. odbywało się w mie- 
szkaniu Klemensa Paramuły wesele 
jego siostry. Czornyj przybył, choć nie- 
proszony. Pojawienie się jego wywo- 
łalo konsternację, albowiem znany był 


we wsi jako awanturnik, więc oba- 
wiano się, że zakłóci on spokój. Go- 
spodarz domu wyprosił go, mówiąc: 


„Ty smyku wynoś się“. W odpowiedzi 
Gzornyj wydobył noża i pchnął Para- 
mulge w serce, zadając mu cica śmier- 
telny, PFoczem zbiegł. Policja areszto- 
wala Czornyja, który przyznał się do 
zabójstwa, podając na swą obronę, że 
działał w afekcie, oburzony obrażają- 
cemi słowami Paramuły. 

Po rozprawie został zasądzeny na 
rek ciężkiego więzienia. Oskarżał prok. 
Ogonowski, bronił adw. dr. Kibitz, 


| M ROLLER R L_>LL LL LÓĆL ZZ 


nych w formie fałszywej krydy. Oto 
Teodor Lanzet, właściciel pracowni kra 
wieckiej i sklepu tekstylnego w Tarno- 
polu w drugiej połowie 1928 r. pobrał 
u 11 lwowskich firm tekstylnych to- 
waru na łączną kwotę 60 tys. złotych 
na, krddył wekslowy. Z dniem 10 gru- 
dnia 1928 Lanzet zawiesił wypłaty, 
poczem w drodze pozasądowej ugody 
zobowiązał się zapłacić swym wierzy- 
cielom 60 pre. ich pretensji, a na za- 
bezpieczenie dotrzymania warunków 
ugody dał weksle z podpisem swej żony 
Matyłdy. 

Zawarcie ugody przez Lanzełą mia- 
ło jedynie na calu uzyskanie zwłoki, 
gdyż w międzyczasie Lanzet większą 
część towaru pobranego na kredyt 
rdzstprzedlał, względnie ukrył, warun. 
ków ugody nie dotrzymał, a weksle da- 
ne wierzycielom przy zawartej ugodzie 
Ponownie dopuścił} do profestu, unie- 
możliwiając w ten sposób wierzycie- 
lom zaspokojenie pretensji. 

Na skutek doniesienia poszkodowa- 
nych Wydział śledczy w Tarnopolu o- 
mieczętował lokal sklepowy  Lanzeła, 
a jego odstawiono do wydziału śledcze- 
go we Lwowie, skąd wraz z doniesie- 
niem skierowano go wczoraj do sądu 
karnego pod zarzutem zbrodni oszu- 
stwa. 


Str. 8 


„Kopernik: 
„Marysienka” 


Z Miejskiej Rady Przybocznej. 


Dziś wyjątkowa FREMIZRA. 
Fascynująca i 
reść. — Drama. du:zy 
siln'ejszy h i najbardziej namię:nych pr.e- 
jawach. Reżyserja E A DUPONIA p. t. 


Ruch Bu 


nie zapowiada się korzystnie w roku bież. 


SPRAWY GRUNTOWE. — INSTRUKCJA DLA LEŚNICZYCH MIEJSKICH. 
SUBWENCJI DLA DZIERŻAWCÓW TEATRÓW M. — MAGISTRACKIE ROBOTY BUDOWLANE. — ROZBU- 


Lwów, 24. kwietnia. 

(ip) Na weczorajszam posiedzeniu 
Rady Przybocznej po powzięciu sze- 
regu drugich uchwał, załatwiono na- 
stępujące sprawy: 

W myśl referatu r. Baczyńskiego 
Mich. zmieniono postanowienia R. P., 
dotyczące fundacji im. Gosiewskiego. 
R. Buszek pnzedstawił sprawę odstą- 
pienia gruntu miejskiego Tow. Bursy 
dla tenminatorów i praktykantów ham 
dlowych. Uchwalono odstąpić na ten 
cel 668 sążni kiwadr. przy ul. Zadwó- 
rzańskiej, wartości 33 tys. złotych. 
Na wniosek r. Lisowskiego uchwalono 
odstąpić bezpłatnie iwspółdzielni „Wła 


sna chata“ 7 m. kwadr. na budowę 
drogi przy ul. Piaskowej. 
W myśl referatu inż. Matzkiego 


uchwalono zakupić nd spółki tereno- 
wej, znajdującej się obecnie w likwi- 
dacji, dla ochrony zbiornika wodocią- 
gowego 709 sążni kwadr. gruntu za 
cenę 15.740 zł. Na wniosek ref. inż. 
Kalbuszeckiego uchwalono zakupić 
grunt na pnrzedlużenie ul. Grechaw- 
skiej, obj. 99 sążni kwadr. za 4.556 
zł. po 45 zł. za sążeń, oraz sprzedać 
zarządowi  obwudowomu Funduszu 
bezrobocia grunt gminny przy ulicy 
Zielonej pozostały z dworca budowla- 
mego o obszarze 232 sążni kwadr. za 
58 tys. zł. po 260 zł. za sążeń. W myśl 
referatu r. Pammera wydzierżawiono 
spółce handlowo-przem. inż. Dunin- 
Zielińskiej część gruntu gminnego 
z folwarku Bogdanówka. 

Zainteresowanie wywołała sprawa | 

zmiany instrukcji dla 

leśniczych i gajowych 
w lasach miejskich. Dotychczasowa in 
strukcja bowiem była przestarzała i 
utrudniała pracę fachową z powadu 
zależności od czynmików administra- 
cyjnych. Sprawę układu nowej in- 
strukcji powierzono r. Sisserowi, a ten 
po przeprowadzeniu studjów, opartych 
na najlepszych wzorach, ułożył mową 
instrukcję, która uzyskała jednogłośną 
aprobatę na komisji, a wczoraj na 
pelnej Radzie, Sprawę przedszkoli 
miejskich (ref. r. Śmulikowska) po- 
stanowiono odesłać do komisji. 

Dłuższą dyskusję wywołał referat 
dra Brzeskiego w sprawie 

dodatkowej subwencji 

dla dzierżawców Teatrów miejskich 
z tytułu, iż Teatr Mały został oddany 
dzierżawcom do dyspozycji zamiast 
1. lutego dopiero 16. lutego. Przeciwko 
subwencji przemawiali  przedsławi- 
ciele Zespołu Stu r. Mejbaum i Za- 
krzewski, natomiast rr. Litwinowicez, 
Thultie oraz kom. Nadolski oświad- 
czyli się przychylnie dla wniosku. 
W rezultacie Rada Przyb. przyznała 
dzierżawcom dodatkowej subwencji 
13.500 zł. 

Nakoniec ks. dr. Szydelski wniósł 
interpelację do Prezydjum w sprawie 
uruchomienia akcji budowlanej i ro- 
bót publicznych w związku z potrze- 


DOWA 


, 


„GAZETA PORANNA” 


najkardziej atrakcyjna 
ludzkiej w sej naj” 


bą zaradzenia bezrobociu. Kom. Na- 
dolski zaznaczył, że z powodu trudmo- 
ści, jakie w związku z obecną sytua- 
cją finansową na rynku światowym 
wyłoniły się co do zaciągnięcia po- 
życzki zagramicznej, narazie sytwacja 


ponn CA 


Nieznana treść ci 


ctę rządu polskiego. 


Waldemarasa na 


Warszawa, 23. kwietnia. (st) Dziś 
wiecz. powrócił do Warszawy dyrek- 
tor gabinetu MSZ Szumiakowski drogą 
na Królewiec i Tezew. Przywiózł on 
doręczoną mu przez premjera Walde- 
marasa uchwałę rządu litewskiego, 


Zamach na Liezski sad wojenny 


z dnia 25, kwistinia 1929. 
(Świal 
Nosy) 


wię 


UCHWALENIE DODATKOWEJ 


POLITECHNIKI I IV GIMNAZJ UM. 


przedstawia się niekorzystnie tak, że 
nie można liczyć ną możliwość pod- 
jęcia na większą skalę ruchu budo- 
wlanego w najbliższych 3—4 miesią- 
cach. W budżecie zwyczajnym na ro- 
boty drogowe i kanałowe, jakoteż re- 


wog wiedzi 


która wyjaśnia stamowisko Litwy na 
odpowiedź Polski w sprawie stosun- 
ków handlewych. Dyr. Szumlakowski 
uchwałę tę zakomunikował jeszcze w 
ciągu dzisiejszego wieczora p. minist. 
Zaleskiemu. 


ZATRZYMANIE ZBROJNEGO AU TA, PRZYBYŁEGO Z ŁOTWY. 


Kowno, 23. kwietnia. (Tel. G. P.) | 
20. bm. w Szawlach zatrzymany zo- 
stał samochód z 4 uzbrojonymi w gra- 
nały i karabiny osobnikami.  Ustalo- 
no, iż są ani agentami organizacji 
Ploczkajtisa, a samochód przybył 
z Łotwy. Przybycie ich miało pozo- 


stawać w związku z planowanym na 
23. bm. zamachem na sąd wojenny, 
który ma rozpatrywać sprawę nczest- 
ników zamachn w Taurogach. Spis- 
kowcy mieli wtargnąć do sądu, obez- 
władnić straż i sąd i oswobodzić o- 
skarżonych. 


[BraZ Zabiera 


gios DoGy. 


KANCLERZ MÜLLER O ROKOWANIACH PARYSKICH. 


Berlin, 23. kwietnia. (Tel. G. P.) | 
W Reichstagu podezas przemówienia 
kanclerza Müllera, hr. Westanp za- | 
wołał: „Te sprawy oparte są na tam, | 
że Niiemcy przyjęły na siebie winę za 
wojnę”. Kanclerz odpowiada na to 
podniesionym głasem: „Obie te spra- 
wy polegają na tem, że Nicmcy wojnę 
przegrały“. Dalej kamclerz podkreślił, | 
iż rzeczoznawcy niemieccy nie będą 
mogli wrócić do dome. Dr. Schacht 
byi słusznego zdania, że powinien on 


normalny Kiemiec W kości 


wić wolną mękę, 


być ostatnim, który opuści konferen- 
cję. Jak długo istnieje możliwość zua- 
lemienia rozwiązania, tak długo nale- 
ży trwać na tem stanowisku. Rzeczo- 
znawcom niemiockim należy pozosta- 
aby nadal działali 
niczależnie, powoadowani tylko włas- 
nem sumieniem. Jest mzeczą znazu- 
miałą, że niezależnie od wyników kon 
ferencji, nastąpią rokowania politycz- 
ne. Do tych rokowań między polityka- 
mi musi dejść w każdym razie. 


norweskim Gotuścił sie prolznacdi religijnej. 


NIEMIECKI LITERAT ZNIEWAŻYŁ OŁTARZ, POCZEM WYGŁO- 
SIŁ MOWĘ. 


Oslo, 23. kwietnia. (Tel. G. P.) 
W kosciele w Gmibstiad zdarzył się 
osobliwy wypadek świętckradztwa. 
W czasie nabożeństwa, kiedy du- 
chowny wszedł na ambonę, niemie- 
cki literal dr. von Dithring podszedł 
do oblarza i pociągając za obrus, 
zrzucił na ziemię wszystkie naczy- 
nia kościelne. Wśród publiczności 
czyn len wywołał ogromne porusze- 
nie. Nabożeństwo przerwano. — 
Diibr.ng zwrócił się do zebranych, 
oświadczając, iż między właściwą 
nauką kościoła a rywalem i obrząd 


kami istnieje ogromna rozbieżność. 
Duhringa przekazano policji.  O- 
świadczył on, iż niemogąc inaczej z 
powodu braku środków wystąpić 
przeciw nauce Kościoła, chee dać 
wyraz swoim poglądom na ławie o0- 
skarżonych. Dühring liczy lat 45, 
jest synem znanego lekarza prof. 
Erncsla v. Diihringa, studjował na 
kiiku  uniwersytelach i zna wiele | 
języków. W Gribslad jes. profeso- 
rem lingwistyki. Przypuszczają, iż 
Duhring jest chorym umysłowo. 
| eee ou 


Najnowsze, najwybitnie:sze, 
arcydzieło. W głównej roli genja na tragiczka 


Nr 8840 


najśmielsze 


ANNA MAY WONG 


Zniżki i bi ety wolnego wst p1 aż do od: 
woł nia nieważne, 


montowe jest przeznaczone 3 mili. 
zł., które mają być wypłacane sukce- 
sywmie. Roboty kanałowe są już w 
toku, roboty drogowe rozpoczną się od 
najbliższego tygodnia. Również przy- 
stąpi magistrat do robót remontowych. 

Celem uzyskania większych 

sum na rozbudowę 
Zanząd miasta zwracał się do B. G. K. 
o wypłatę przyznanych już kredytów 
około 1.800 tys. zł. z komtyngentu ze- 
szłorocznego. Dotychczas iedmak rząd 
nie przykazał funduszów na ten cel 
i sprawa ta pozostaje w zawieszeniu. 
Kom. Nadolski starał się o uzyskanie 
na budowę szkół dodatkowej pożyczki 
5 milj. zł, która ma być wypłacoma * 
po jednym  miljonie miesięcznie. W 
sprawie tej, jakoteż w spnawie uzy- 
skania wypłaty 800 tys. z Banku Gos. 
Kraj. odbył p. Komisarz konferencję 
w Wajewództwie, które odmosi się 
z całem zrozumieniem do tej sprawy. 

W związku z interpelacją ks. prof. 
Szydelskiego co do 

budów rządowych we Lwowie, 
oświadczył p. Komisanz, źe o ile mu 
wiadomo — budowa daisza gmachu 
PKO została zaniechana we Lwowie, 
gdyż kredyty przeznaczone na ten cel, 
zostały skierowane gdzieindziej. Na- 
tomiast rząd zamierza przeprowadzić 
rozbudowę Politechniki oraz IV gim: 
nazjum przy ul. Potockiego, Miasto 
w miarę uzyskania kredytów w Ban- 
ku Gosp. Kraj. (narazie jest spodzie- 
wanych 800 tys. zł.), wykończy bioki 
mieszkalne przy ul. Stryjskiej i Arci: 
szewskiego i przystąpi do wybudowa- 
nia pnzynajmniej dwu 

baraków dla bezdomnych. 

Po tem oświadczeniu p. Komisarz 
zamkmął posiedzenie jawne i zaprosił 
członków Rady do udziału w obcho- 
dzie rocznicy bitwy Racławickiej, 
który tradycyjnym zwyczajem odbę- 
dzie się staraniem Tow. „Gwiazda“ w 
najbliższą niedzielę pod pomnikiem 
Bautosza Głowackiego. 


POLSKA WYCIECZKA U GROBU ŚW. 

Jerozolima, 23, kwietnia, (Tel. G, P) > 
Dziś przybyła tu narodowa pielgrzymka, 
prowadzona przez ks, biskupa Okuniew- 
skiego. Wycieczka udała się w procesji 
ze szłandarami ulicami Jerozolimy do 
Grobu Świętego, 


s 
= 


DR. ENDER ZREZYGNOWAŁ. 

Wiedeń, 23. kwietnia, (Tel, G, P.) Dr, 
Ender miał definitywnie odrzucić kan- 
clerstwo, wobec czego stronnictwo chrze 
ścijańsko-socj. miało wysunąć kandyda- 
turę Wittelbergera. 

= mA 
NOWY LOT „ZEPPELINA“, 

Friedrichhafen, 23. kwietnia. (TeL G, 
P.) „Zeppelin“ odleciał o godz. 13,80 nad 
Morze Śródziemne, w celu dokonania 
drugiego z kolei łotu, 


En ką 


TURA ORGANIZOWAŁ ZAMACH 
NA SŁOWUCJĘ? 
Bratysława, 23 kwietnia. (Tel. G. P.) 
Śledztwo przeciwko posłowi słowac- 
kiemu Tuce ujawniło, że Tuka już od 


r. 1919 organizował przebywających 
na terenie Słowaczyznyv b. oficerów 
me i amstrjackich. W toku 


śledztwa większość tych oficerów zdo: 
łała zbiedz zagranicę. 
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KINO „COLOSSEUM“, 

Dziś wielka PREMIERA. Nowość. 20 

aktów, Poraz pierwszy we Lwowie. W 

głównej roli: IGO SYM, HANS JUNKER- 

MAN, Betty Astor, Liana Hall-Dawis i in- 
ni w niebywałym filmie p, t. 


nkurs 


i „Kwiatu śnieżnego” zbli 


„GAZETA PORANNA” 


Pomszczońa ol 


MIŁOŚĆ". 


oraz „MANEWRY I WIOSENNA 


DSERNY 


SI 


z dnia 25. kwietnia 1929. 


na 


=i â 


Wesoła komedja. — Kapitalne 


32. Poranne) 


ę do rozstrzygnięcia 


NADSYŁAJCIE KUPONY KONKURSOWE I REWERSY PREMIOWE: 


Lwów, 28. kwietnia. 

(m) Czytelnicy i Czytelniczki „Ga- 
zety Poramnej', Zwolennicy i Zwo- 
lenniczki znakomitego paryskiego kre- 
mu „Neige de Fleurs“, którzy wzięli 
udział w naszym wielkim turnieju 
wiosennym o dwanaście cennych na- 
gród, przeznaczonych przez firmę 
Wilhelm Seifert na nasz wspólny kon- 
kurs, stanęli u kresu swoich dążeń, 
znajdują się już bowiem w posiadaniu 
dziesięciu kuponów konkursowych, 
które ukazywały się kolejno w „Ga- 
zecie Poramnej'', oraz dwóch rewersów 
premjowych, dołączonych do nowych, 
podwójnych tub tego znakomitego 
preparatu kosmetycznego. W obecnej 
chwili pozostaje im zatem tylko dzie- 
sięć wyciętych kuponów i dwa tewer- 
sy premjowe wraz ze swoim dokład- 
nym adresem i podaniem imienia i na- 


Najwytworniejsze 


kapelusze 

Hapiga 
Antico Casa 
już nadeszły. 


CH. STADLE 


Lwów, Jagiellońska 15. 


KUPON do Cyrku Sianiewskich | 
uł, Kopernika I. 33. | 


Okaziciel niniejszego kuponu 

przy kupnie biletu w kasi» 

cyrku otrzymuje drugi bilet 

bezpłatnie na przedstawienie 
o godz. 8'30 wiecz. 


Kupon ważny na środę i czwartek, 


Ekshumacja i przeniesienie zwłok 


Śp. Dra Franciszka 
Melchrowicza 


emer. wizytatora szkół średnich, Dyrek- 
tora Zakładów Naukowych SS, Nazare- 


tanek, Prezesa „Muzeum Szkolnego“, 
(Członka Komisji Egzaminacyjnej Uni- 
wersytetu J, K, we Lwowie z miejsca 


dotychczasowego spoczynku na cmenta- 
rzu Łyczakowskim do grobowca w Kole 
Zasłużonych odbędzie się we Lwowie 


dnia 25. kwietnia 1929 o godzinie 10 ra- 
no, na którą to uroczystość krewnych, 
przyjaciół i znajomych zapraszą 
5462 


Rodzina. 


n pru ses 
* t 


zwiska włożyć do koperty i przesłać 
do redakcji naszego pisma z uwiducz- 
nieniem na kopercie: „Konkurs wio- 
senny „Gazety Porannej". 

Termin nadsyłania kuponów kon- 
kursowych i rewersów premjawych 
kremu „Neige de Fleurs“ upływa we 
wtorek 30. bm. Do tej pory zatem na- 
leży przesłać zgłoszenie swego uczest- 
niatwa w konkursie. 


| ny na sobotę 4. maja. 
| Odbędzie się ona w lokału maszej 
redakcji w obecności notariusza, a już 
w numerze niedzielnym znajdą Czy- 
telnicy nasi wiadomość o tem, kogo 
obdarzyła swoim łaskawym uśmie- 

chem bogini-Fontuna. 
Śpieszcie zatem wszyscy Czytelni- 
cy. „Gazety Porannej* i Zwolennicy 
kremu „Neige de Fleurs“ w otwarte 


Termin losowania zosłał oznaczo- | szranki turniejowe! 


Prystupa, udając aktora kabaret. 


kradł gdzie się dało i co się dało. 
NAMIĘTNOŚĆ DO ŚWIATŁA KINKIETÓW POŁĄCZONA Z NAMIĘTNO- 


ŚCIĄ DO „BUCHANIA”. — HOTEL 


W BRODAGH PO WIZYCIE PRY- 


STUPY ZNALAZŁ SIĘ BEZ PIERZYN I PODUSZEK. 


Lwów, 24. kwietnia. 

(--) 29-letni Ilko Prystupa, pocho- 
dzący z powiatu bradzkiego otanł się 
raz o jakąś wędrowną ruską trupę 
aktorską i od tej chwili zachorował 
na manię teatralno-kabaretową i po- 
czął udawać ruskiego aktora. W tym 
charakterze wędrował po Małopoisce 
wschodniej, dopuszczając się, gdzie 
tylko się dało zbrodni kradzieży. 

Dnia 4. listopada ub. r. zajechał 
on wraz z swą kochanką Zofją Pru- 


chalik do hoteln Markusa Szapiry w 
Brodach, skąd następnego dnia bez 
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i niezwykłe, dowcipne sceny. — Począ- 
tek w sobotę į niedzielę o godz, 3-ciej, 


~ w dnie powszednie o godz. 4-tej, 


UWAGA: W czwartek 25-go i w piątek 
26-go początek seansów o godzinie 3-ciej 
popoł. 3467 


| Przy zatruciu, wywołanem zepsutemi 
| potrawami, jak również alkoholem, niko- 
tyną, morfiną, kokainą, i opjum zastoso- 
wanie naturalnej wody Franciszka Józefa 
jest cennym środkiem pomocniczym. Le- 
| karskie dzieła specjalne stwierdzają, iż 
przy zatruciu ołowiem, wywołującem u- 
porczywą obstrukcję, woda Franciszka 
Józefa jako prawdziwy środek specyficz- 
ny szybko usuwa te objawy. Żądać w ap- 
tekach į drogerjach, 
.. 2526 


pożegnania się z gospodarzem, uciekł, 
zabrawszy ze sobą na pamiątkę dwie 
| pierzyny, 5 poduszek, 2 prześcieradła, 
wartości około tysiąc złotych. Bawiąc 
następnie we Lwowie skradł Jaminie 
Schram sztukę zefiru wartości 50 zł. 
Po aresztowaniu okazało się, że 
Prystupa był jnż wielokrotnie karany 
za różne przestępstwa. Wczoraj odpo- 
wiadał on przed Senatem III, któremu 
pnzewadniczył radca Januszewski i 
został skazany na 10 miesięcy ciężkie- 
go więzienia oraz na dozór policyjny. 
Zasądzony karę więziemia przyjął, na- 
tomiast zgłosił odwołanie odnośnie do 
dozoru policyjnego. 


Przed Swietem Narodowem 
3 Maja. 


Lwów, 24. kwietnia. 
Komitet Wojewódzki Obchodu 3-go 
Maja zawiadamia, że następujące fir- 


machu na potąg pod Dubianami 
depućcli se dwaj 15-letni chiobcy z Zydatycz. 


KARYGODNE FIGLE WYROSTKÓW WIEJSKICH OMAL NIE SPOWODO- 


Lwów, 24. kwietnia. 

(—) W związku z naszą wczoraj: 
szą (wiadomością o podłożenin słupa 
telegraficznego na torze kolejowym 
między stacjami Dublany i Zapytów, 
przeprowadzone dochodzenia wyka- 


em. fizyk 


tedralnym we Lwowie. 


> 
gp 


WAŁY WIELXIEJ KATASTROFY. 


zały, że karygodnego tego czynu do- 
puścili się 14-letni Marjan Bar i 15:le- 
tni Piotr Makar, obaj zamieszkali w 
Żydatycza:h, pow. Lwów, których 
aresztowano. 


[ej 


LEGEZYŃSKI 


m. Lwowa 


zasnął w Panu, po długich i ciężkich cierpieniach zaopatrzony 
św. Sukramentami, dnia 22. kwietnia 1923 w 65. roku życia. 


Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 24. kwietnia 1929 


o godzinie 5-tej po południu, z domu żałoby przy ui św. 
Michała 1 8 na cmentarz Łyczakowski do grobowca rodzin- 
ego, na który to obrzęd zapraszają Krewnych, Przyjaciół 
i Znajomych w smutku pogrążeni 


Żona, dzieci, zięć, wnuki i rodzina. 


Nabożeństwo załobne odbsdzie się w piątek dnia 26. 
kwietnia 1929 r. o godz. 9-t-j rano, w kościele Archika- 


Osobnych zawiadomień nie rozsy:a się. 


my przyjęły bezinteresownie do roz- 
przedaży nalepki 3-cio Majowe: 
Apteka Sładowskiego, J. Oźmiński, 
Enders, Markiewicz, Ryngraf, Apteka 
dra Stenzla, Łopuszański, Krawiański, 
Hawranek, Kistryn, Apteka dra Pora- 
tyńskiego, Olech, Apteka dra Pileckie- 
go, Musiałowicz, Bałłaban, Sarmacja, 
Księgarnia Połonieckiego, Apteka Do- 
brzańskiego,  Hoszawski, Motylewski, 
| Pawlowski, Oberski, Bromilski, L. O. 
P. P., Solecki, Kohler, Orłosiówna, 
Złotnicki, Apteka Siarkisiawicza,. 
Szeks i Stenzel, Berliński, Apteka De- 
wehy, Apteka Brücknera, Stachowicz, 
| Apteka Krzyżanowskiego,  Książkie- 
wioz, Majchrowicz, Kozłowski, Mrów: 
ka, Apteka Łazowskiego, Kuliunowski, 
Apteka Sławaminskiego, Apteka Za- 
rzyckiego, Wolaminowa, Justian, Ap- ` 
teka Błądzińakiego, Neustenowa, Ap- 
teka. Oberlandera, Głogowska, Piat- 
kowska, Świtalska, Skrabski, Mary- 
sienka, Barabasz, Lebedyńska, Koloń- 
ski, Świtlik, Apteka Mankowicza, Bur- 
sztyn, Biały Omzeł (K. Jasiński), Jā- 
ger a t. d. 
* 


Komitet zwraca się do wszystkich 
organizacyj  kulturalno-społecznych i 
sportowych na terenie m. Lwowa i 
przedmieść, by zechciały do 27. b. m. 
włącznie zgłosić pisemmie w biurze 
TSL. (Fredry 1. 3, II p.) program ob- 
chodów dzielnicowych i okoliczmościo- 
wych celem zamieszczenia ich we 
wspólnym afiszu Komitetu Obchodo- 
wego. 


W 
POPIERAJCIE 
TOWARZYSTWO OPIEKI NAD ZWIE- 
RZĘTAMI! 


ZAPISUJCIE SIĘ 
NA CZŁONKÓW, ABY ULŻYĆ DOLI 
ZWIERZĘCEJ! 
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„GAZETA PORANNA” 


Mimochodem. 


POTĘGA WIEDZY. 
Lwów, 24 kwietnia. 

Futro Hilarego zanosiło naftaliną, 
z czego wniosek, że po zakonserwowa- 
niu na letnie ferje zostało ponownie 
wyjęte. 

— Nie wyjęte, — mówił trzęsąc się 
nieco z zimna, lecz wyprute. Z prze- 
ścieradeł. Moja żona sądziła, że czas 
już skończyć z zimą i z lekkomyślnym 
pośpiechem otwarła całe gospodarstwo 
ma spotkanie wiosny. Teraz z powro- 
tem zakleja okna, a letnią garderobę 
pakuje do szaf i kufrów. I wierz tu w 
intuicję kobiecą 

Hilary był widocznie zirytowany. 
Chciałem go pocieszyć. 

— Ale przynajmniej wiemy, dla- 
czego jest zimno. 

— Jakto wiemy? 

— Chyba czyłał pan wyjaśnienie 
meteorologiczne. Jakiś wyż na półno- 
cy, niż na południu, wyrównanie ci- 
śnienia... 

Hilary wybuchnął. 

— Ito jest dla mnie pociechą? Ma 
rację Marcelek, gdy twiendzi, że do 
bani z całą nauką. Go komu przyjdzie 
z takiego wyjaśnienia? I poto biorą ci 
ludzie pensje, ściągane (naturalnie) z 
podatków, poto chodzą w blasku sła- 
wy i pysze swych naukowych tytułów, 
poło piszą pękale tomy, aby w końcu 
powiedzieć nam: musi być dalej zima, 
bo gdzieś lam jest wyż barometryczny? 
Góżby pan powiedział o lekarzu, uspo- 
kajającym pacjenta: to z wątroby, lo 
z żołądka, to ze złych soków, więc 
trzeba umierać. A gdzie lekarstwo? 

— Więc chciałby pan, aby uczeni 
zmieniali pogodę? 

— Ja mam prawo żądać tego. Ja 
nie jestem ciekaw, dlaczego jest zimno, 
ale żądam, aby na wiosnę było ciepło. 
To jest elementarne prawo obywatela, 
płacącego podatki. 

— Jednak... 

— Tu niema żadnego jednak. Jesteś 
uczonym, to zaradź, a nie umiesz, to 
idź na złamanie karku, a przynajmniej 
siedź cicho i nie chwal się, że wiesz, 
skoro tyle możesz, co ja. Ja pensji ża- 
dnej za przepowiadanie niepogody nie 
biorę, ale mam reumatyzm, który się 
nigdy nie myli. Mnie nie płacą za u- 
sprawiedliwianie mrozów na wiosnę. 
* ASY RORYOPYZETUDOWI EJ 1 di 
FEJLETON „GAZ, POR.“ z 25. 


API 


A. F, HARRAR. 


Logika kobiety. 


Pierwszą rozmowę usłyszałem zupeł- 
nie przypadkowo. Stałem przy burcie. o- 
krętu zdążającego z Dalmacji do Triestu. 
Tuż ooh mnie piętrzyły się stosy ku- 
irów podróżnych I z 2a tych kufrów u- 
słyszaiem rczniowe, której przysłuchiwa- 
łem się z coraz wzrastającem  zacieka- 
wiere 


-- (zy wiesz, że Paweł Mansfeld o- 


czekuje nas w hotelu, w Trieście? — py- 
tat mesk; głos, 
— Tak, ojcze! — odparł młodziutki, 


dziewczęcy głosik, 

— Wiesz, w jakim celu? 

-— (Gczywi'we. Przecież od kilku mie- 

sięcy prześladuje mnie on swemj oświad- 
czynami, 
Widzisz dziecho, mnie bardziej 
zależy na tym związku. Bardzo życzył- 
bym sobie, byś wyszła zań zamąż. Nie 
bierzesz mi chyba tego za złe .. 

— Ależ nie... Mansfeld jest bardzo 
miłym człowiekiem, ma wiele zalet... 
Gdyby nie pamięć o Edmundzie, może 
bym się dawno zdecydowała. Ale wtym 
wypadku. 

— Jeśli ci się podoba, więc przyjm 
jego propozycję. Paweł Mansfeld jest 
najbardziej odpowiednim mężem dla cie- 
hie. 

— Ja nie mogę. Wiesz dlaczego, 

— Ale wszak już trzy lata minęło od 


IV, 1929. 


z dnia 25. krwieimia 1929. 
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WALNE ZGROMADZENIE ZWIĄZKU STOWARZYSZEŃ FUNKCJONARJUSZÓW PAŃSTW. I SAMORZĄD. WOJ. 


Lwów, 24 kwietnia. 

(.) Onegdaj odbyło się w sali Polsk. 
Towarz. Politechnicznego we Lwowie 
Walne Zgromadzenie Związku Stowa- 
Tzyszeń Funkcjonarjuszów Państw. i 
Samorządowych Województwa Lwow- 
skiego. Przewodmiczył prezes Związku 
inż. Fr. Binm, który w zagajeniu stre- 
ścił działalność Związku w kierunku 
organizacyjnym, w sprawie molejpsze- 
nia bytu pracowników czynnych i e- 
merytów, oraz w sprawie zmiany prag- 
matyki służbowej. 

Sprawozdanie z działalności Związ 
ku złożył wiceprezes Związku, p. H. 


Kiwiatkuwski, który przedstawił hislo- | 


rycznie rozwój organizacji, która od 


CO MÓWI NEMO. 


RE A 


Strofy 


LWOWSKIEGO. 


roku istnieje jako organizacja central- 
na pod nazwą „Ogólne Zrzeszenie 
Związków i Stow. Funlkcjon. Państw. 
i Samorz. Rzeczypospolitej Polskiej” 
w Warszawie. Dalej przedstawił zabie 
gi i wysiłki Związku i Ogólnego Zrze- 
szenia w kierunku doraźnej poprawy 
byłu, zasadniczej regulacji poborów i 
emerytur, przeszeregowania i automa- 
tycznego awansu prac. państw. wresz- 
cie w sprawie nowelizacji pragmatyki 
służbowej, a przedewszystkiem uchyle- 
nia artykułu 116 tej ustawy. 


| Wykazał, ża wyniki nie są współ- 
mierne z wysiikami, gdyż od 1927 ro- 
ku uzyskano zaledwie 10 proc., a na- 
ı stępnie 15 proc. podwyżkę poborów i 


smutne. 


Smutno dziś do mnie uśmiechnął się dzień, 
Więc nic już nie mam dla was oprócz smutku, 
Ostatnia radość wygnał ktoś przez sień, 
Więc pod oknami płacze pocichutku, 

Jak dziecko któremu stłuczono zabawkę. 


Na każdym kroku gąszcz nieporozumień 
I jakieś twarde zapory u bram, 

Więc na to życie patrzę pełen zdumień, 
Bo wrogiem jestem tylko sobie sam 

I nie skrzywdziłem nikogo na Świecie. 


Wszystko mi jedno, co kłoś mówi o mnie. 
Co jestem warty sam najlepiej wiem, 

Za marą szczęścia biegłem nieprzytomnie, 
Lecz wszystko było iluzją i snem, 

Z którego budził mię zły poniedziałek. 


Gospodarzyłeś licho gospodarzu. 
Smętny zrąb został, gdzie był młody las. 
Na mego życia barwnym kalendarzu 
Ostatnie kartki zrywa zwolna czas 
Swoja kościstą, bezlitosna ręką. 


Zresztą niech to wszystko djabli wez- 
mą. Jedziemy do Egiptu? 

Dalsza rozmowa miała przebieg 
spokojny. Obracała się dokoła egipskiej 
kanikuły, na której rozkosze zgodzili- 


LEARN WY LEZ OC WZA ZA 


czasu tragicznej śmierci Edmunda — jax 
długo zamierzasz jeszcze czekać? 

— Ojcze, pewna jestem, że spotka 
mnie nieszczęście, gdy nie spełnię osta- 
tniej woli Edmunda, Boję się. Może to 
jest dziecinne, ale boję się okropnie. 
Wiesz ojcze, że Edmund był bardzo za- 
zdrosny. Mówiłiśmy często o tem, co się 
stanie, gdy przytrafi mu się nieszczę- 
ście, Był lotnikiem, liczył się zawsze z 
taką możliwością. I ciągle powtarzał mi: 
Nie wolno ci tego uczynić wcześniej, pó- 
ki cj nie oddadzą twego pierścionka za- 
ręczynowego, który noszę na paleu. Po 
tygodniu zginął, wpadł do morza, Zwłok 
jego nie wyłowiono. Czy wolno mi wyjść 
za mąż, powiedz ojcze? A gdy Edmund 
się zemści? 

Nastąpiła cisza. Nie chciałem dłużej 
pozostawać na tem miejscu, by nie do- 
strzegli, że podsłuchiwałem ich rozmo- 
wę, Wyszedłem z ukrycia, i skierowałem 
się ku nim jak gdybym spacerował z dru- 
giej strony okrętu. Dziewczyna była śli- 
czna. Starszy pan wyglądał nieco zafra- 
sowany, 

Drugą rozmowę słyszałem już ofi- 
cjalnie, Była ona naturalnym, dalszym 
ciągiem pierwszej, lecz przyznano, że o: 
koliczności towarzyszące jej, podnieciły 
mnie nieco. 

Spacerowałem następnego dnia po 
wybrzeżu, na którem młodzi rybacy 
sprzedają Świeże raki i ostrygi, gdy na- 
gle usłyszałem jakiś okrzyk, 

— Pierścień! Pierścień! Matteo zna- 
lazł pierścień! Zaciśnięty na kleszczy ra- 
ka! Szczęśliw ec! Djamentowy pierścień, 
pewnie kosziuje tysiąc lirów. Djamen- 


śmy się obaj z łatwością. W końcu Hi- 
lary szepnął z goryczą: 

— A jednak i lam są uczeni, którzy 
tłumaczą, dlaczego jest gorąco. I za to 
im płacą... 
towy, w ksziałcie czerwenego serduszka, 
czerwonego jak usta twej Peppiny: 

Zaciekawiony zbiiżyłem się do tłumu 
rybaków, I w tej chwili zauważyłem. że 
wraz ze mną zbliża się ów słarszy pan 
ze Swą córką, kiósych w:działem na c 
kręcie, Córka była bla.la, starszy pan 
był zdenerwowany. 

— Myślisz, dziecko... tak myślisz? 
pytał. 

— Nie, ojcze — pierścień! 
ścień,,. 

— Pewnie jakiś blaszany pierścionek, 
Słyszysz, ma czerwone serduszko. Zna- 
lazł się. Znak od Edmunda... 

— Chcesz go mieć? — zapytał ojciec, 

— Nie, już nie! Albo tak! Kup go, ale 
nie pokazuj mi go. Teraz nie mogę, może 
później, Zaczekam w aucie... 

Przyznaję, że sam byłem  zdenerwo- 
wany, Ale po upływie pięciu minut, sta- 
łem się znów mimowolnym świadkiem 
trzeciej rozmowy.  Ujrzałem starszego 
pana, gdy stał z młodym, elegancko u- 
branym brunetem. W ręku trzymał 
kleszcz raka z pierścieniem. Stali odwró- 
ceni do mnie tyłem, i mówili dość gło- 


Ten pier- 


śno — to też dołeciały mnie urywki ich 
rozmowy, 
— (Ciekaw jestem — mówił młody 


człowiek — jak Matteo zdołał tak moc- 
no nałożyć pierścień na kleszcz raka, że 
wygląda, jak gdyby siedział na nim już 
kilka lat. Mądry chłopiec jest ten Matteo! 

— Tak, rzeczywiście dobrze to zro- 
bił — odezwał się ojciec — Tak natu- 
ralnie. Niemożliwością byłoby pomyśleć 
coś innego. 

— A Berta? 


podwyższenie dodatku mieszkaniowe- 
go, oraz odrzucenie przez Sejm przed- 
łożenia rządawego o przedłużenie wa- 
żności artykułu 116 nsławy o państw. 
służbie cywilnej. Na zakończenie pod- 
niósł, że na przyszłość tem silniejsza, 
skomsolidowana praca związków jest 
konieczna. 

Po sprawozdaniu kasowem, złożo- 
nem przez skarbnika, p. J. Merklingera, 
udzielono na wniosek p. T, Hnmelicza, 
imieniem Komisji Rewizyjnej absolu- 
torjum Wydziałowi Związku. Na 
opróżnione miejsca członków Wydziału 
Związku wybrano pp. M. Pawluka i 
M. Magalasa. 

Po zamknięciu Walnego Zgroma- 
dzenia odbyło się posiedzenie Wydzia- 
łu Związku, na którem uproszono p. 
Magalasa do pełnienia funkcji sekre- 
tarza Związku, oraz wybrano delega- 
tami do Ogólnego Zrzeszenia w War- 
szawie ponownie wiceprezesów Związ- 
ku pp. Z. Horwatha i H. Kwiatkow" 
skieyu. 


ZES TĘ TERS YORRI CEZ 
NADESŁANE. 


WYROBY KOSMETYCZNE 
SŁYNNEJ FIRMY 


ELIZABETH ARDEN 


POLECA | 


wyłączny skład 
| A LA VILLE DE PARIS 


GAGRYEL STARK 


LWÓW, PL. MARJACO il 


4 Awe: W TAY KEP 


— Berta też jest przekonana, że to jej 


pierścień. Dobrze, że pamiętałem jak 
wyglądał. Myślałem że zemdleje bie- 
daczka,. 


— Dzięki Bogu, że się udało To ma 
łe oszustwo było potrzebne. Trzeba było 
wyleczyć Bertę z jej zabobonów, Młoda 
kobieta ma prawo do życia... 

— I dziś wieczorem odbędą się zarę- 
czyny. 

— Dobrze, ojcze — pozwoli pan, że 
już tak będę mówił — a jutro ojciec 
przedstawi mi wykaz weksli. Wszystko 
będzie pokryte. 3 

Oddaliłem się, uśmiechając się we- 
soło, Nie przypuszczałem, że jeszcze te- 
go dnia czeka mnie niespodzianka, 

Popołudniu chciałem połączyć się te- 
lefonicznie z Opcina, Portjer uprzedził 
mnie jednak, że kab:na zajęta jest przez 
młodą damę, która rozmawia telefonicz- 
nie z Wiedniem. Usiadłem w fotelu koio 
kabiny, której drzwi były niedomknięte 
i tu nagle usłyszałem epilog, czwartą 
rozmowę, najmniej jednak oczekiwaną. 

— Tak, tu Triest. Przy telefonie Ber- 
ta, Dzień dobry, Co nowego? Wiesz, za- 
ręczyłam się przed pół godziną. Kto?, 
Edmund? No wiesz, upłynęło juź tyle lat, 
czy nie mam prawa do życia, miałabym 
się zagrzebać w klasztorze? Pierścień? 
Wyobraź sobie, dopomógł mi przypadek. 
Jakiś rybak znalazł pierścień w morzu? 
Czy ten sam? Ale skądże? Nawet nań nie 
spojrzałam. Skorzystałam tylko z okazji, 
bo przecież musiałam być w porzadku 
przed własnem sumieniem. A Pawel 
Mansfeld jest kochanym chłopcem, Do 
widzenia, Tłum. F, M. 


'Nr. 8840 


I 


SEISMOGRAF RYNKÓW GOSPODARCZYCH WYKAZUJE NIESŁYCHANA WRAŻLIWOŚĆ. 


Lwów, 24 kwietnia. 

(jp) Jeszcze przed nie wiełu la- 
ty było kwestją sporną wśród uczo 
nych ekonomistów i socjologów, 
czy można mówić o ogólno - świa- 
towem życiu gospodarczem. Bardzo 
poważne głosy uważały tę ścisłą lą 
czność między interesami gospodar 
czemi wszystkich krajów i wszyst- 
kich części świata za fikcję, która 
nie pokrywa się z rzeczywistością. 
Twierdzili, że może być tylko mo- 
wa jedynie o wyższej wspólności 
rynków gospodarczych których ob- 
jawy w pewnym tylko stopniu prze 
nikają do poszczególnych środo- 
wisk. Nalomiast uważali, że w głó- 
wnych swoich podstawach życie 
gospodarcze każdego kraju stanowi 
dla siebie odrębne ognisko, na któ- 
re zjawiska powstałe w innych o- 
gniskach oddzialywują tylko w ma 
łym stopniu. 

Obecny spadek kursu na nowo- 
jorskiej giełdzie wskazuje, że po- 
gląd ten w obecnem stadjum świa- 
towego życia gospodarczego jest już 
przestarzaly. Okazuje się bowiem, 
że zniżka kursu dolara wywołała ró 
wne zaniepokojenie w Nowym Jor 
ku i Chicago, jak w Paryżu, Yoko- 
hamie, Berlinie czy Warszawie. — 
Wszędzie seismograf gospodarczy 
wykazywał gwałtowne drżenia, 
wszędzie cała uwaga sfer gospodar- 
czych została skierowana na zdarze 
nia giełdy nowojorskiej. Miejsco- 
we sprawy usunęly się w cień a 
przedewszystkiem starano się do 
ciec przyczyn, jakie wywołało tam 
to zjawisko. Grom, który uderzył na 
Wallstreet był równie wyraźnie do- 
słyszalny w ‘Massachusets lub Sam 
Francisco, jak w Europie czy Azji. 

Ale przykład dolara nie jest je- 
dyny, który wskazuje na ścisłą la- 
czność gospodarczą nowoczesnego 
świata. Caly szereg przykładów mo 


24, kwietnia. 
W niedziełę, dnia 21. kwietnia br. w 
lokalu własnym przy ul. Gródeckiej 69 
I p. o godz. 9-tej rano odbyła się Odpra- 
wa Komendantów Obwodów Związku 
Strzeleckiego Okręgu Lwowskiego, pod 
przewodnictwem Komendanta Okręgu 
Kolbuszewskiego. W odprawie wzięli u- 


Lwów, 


dział: Komendant Główny Zw. Strzel. 
Poseł Kierzkowski i Prezes. Okręgu 
Schmal. Na odprawie w szczegółach o- 


mówiono i ustalono techniczną stronę 
organizacji III Marszu Zadwórzańskiego. 

O godz, 1i-tej przed południem odby: 
ła się konferencja Okręgowa, Złożono 
sprawozdania organizacyjne z Oddziałów 
Zw. Leg.: Przemyśl, Tarnobrzeg, Rze- 
szów, Sambor, Stryj, Drohobycz, Koło- 
myja, Stanisławów, Brzeżany, Czortków, 
Sanok itd, oraz Obwodów Zw. Strzel, 
Okręgu Lwowskiego: Lwów, Rawa Ru- 
ska, Radziechów, Złoczów, Tarnopol, 
Czortków, Kołomyja, Stanisławów, Ka- 
łusz, Brzeżany, Borszczów i Stryj, Zło- 
żone sprawozdania świadczyły o dużym 
postępie pracy Legjonowo - Strzeleckiej 
w roku 1929, Sprawozdawcy z ubolewa- 
niem zaznaczali często spotykaną nie- 
szczerą współpracę czynników admini- 
straeyjnych i wojskowych ze Zw. Legjo- 
nistów i Zw, Strzeleckim oraz opiesza: 
łaść i nicżyczliwość społeczeństwa kre- 
sowego w stosunku do państwowo twór- 
:zej idei Zw. Leg. i Zw, Strzel. na kresach 


suchędnicha 


„GAZETA PORANNA" 


rocl 


żnaby przyloczyć na to, jak zdarze 
nia rynku gospodarczego francus- 
kiego lub niemieckiego oddziaływu 
ją na Polskę i inne kraje, jak dzi- 


Yokokarna] 


z dnia 25. kwietnia 1929. 


ŚJ 


ZA- 
CHWIANIE SIĘ KURSU DOLARA SPOWODOWAŁO WSTRZĄSY NA RYNKACH PIENIĘŻNYCH I W 
ŻYCIU GOSPODARCZEM WSZYSTKICH CZEŚCI ŚWIATA. 


siaj sprawy gospodarcze moga być 
rozpatrywane tylko jako kompleks 
zbiorowy stosunków gospodarczych 
calego świata 


l pa 
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Chór rumuński 
we Lwowie. 


Lwów, 24. kwietnia. 

W najbliższych dniach zawita do 
Lwowa rumuński chór „Cantarea Roma- 
niei“, którego występy zjednały mu sym- 
patję i uznanie całej prawie prasy euro- 
pejskiej „Cantarea Romaniei'* został za- 
łożony w roku 1919 przez profesora Mar- 
celego Boteza przy współudziale znako- 
mitych artystów. Chór „Cantarea Roma- 
niei“ liczy ponad 1.000 członków abez- 
nanych z muzyką chóralną, We Lwowie 
wystąpi około 200 osób obojga płci, 

Dotychczas chór „Cantarea Roma- 
nici“ śpiewał w Konstantynopolu, Ate- 
nach, Medjolanie, Rzymie, Neapolu, Zu- 
rychu, Paryżu, Genewie, Marsylji i i, 
Stutigarcka „Die Musik“ z recenzyj 
występie , „Cantarea Romaniei“ pisze: 
„To”jęst urok wykonania o wysokim po 
ziomie artystycznym, gdy się ma moż- 
ność słuchania pieśni ludowych rumuń- 
skich, wykonanych przez „Cantarea Ro- 
maniei* w Bukareszcie, nie do porów- 
nania, 

Praska „Narodni Politika“: „Chór 
śpiewa z wielka subtelnością. Głosy żeń- 
skie zwłaszcza przysparzają chórowi 
wielkiego uroku. 

Konstantynopolitański „Stambuł: 

. Publiczność wyraziła swój zachwyt 
dla tych głosów świeżych i posłusznych, 
które nas oczarowały w interpretacji 
piosenek ludowych i 17-go i 18-go wie- 
ku, piosenek rumuńskich i w końcu 
przy współudziale orkiestry dwóch chó- 
rów z „Judas Macabeus“ Haendla, 

„Courier de Geneve“: „Chór miesza- 
ny i jaki to chór. Zalety chóru nadzwy- 
czajne, Kierownictwo poważne, spokoj: 
ne, ale delikatne, wyraziste, żywe”, 

„Le Figaro" paryskie: „Prof. Botez 
jest kierownikiem pierwszorzędnym, ar- 
tysta i muzyk o wysokiej kulturze“. 

Tyle głosy prasy europejskiej Znana 

smaku artystycznego publiczność 
lwowska wyrobi sobie zdanie z piątko- 
wego występu. 


a 


Z OKAZJI STULETNIEGO JUBILEUSZU ISTNIENIA POLICJI. 


Lwów, 24. kwietnia. 
(jp) Galicki humor i warwa, któ- 
ry stanowi obfile źródło żywotności 


Następnie przedstawiono organizację 
budowy własnych domów  Legjonowo- 
Strzeleckich Im, Józefa Piłsudskiego, o- 
raz osiedli Legjonowo - Strzeleckich, tu- 
dzież statut Towarzystwa Przyjaciół Zw. 
Strzel, które z inicjatywy sfer Legjono- 
wych i Strzeleckich organizowane będzie 
na terenie całego okręgu, dla celów pro- 
pagandowych i pomocy materjalnej dla 
Zw. Strzeleckiego. 

llI. Marsz Zadwórzański odbędzie się 
w dniu 19 i 20. maja br. według progra- 
mu: Dnia 19. maja br. odbędzie się Marsz 
na szlaku Zadwórze—Lwów, zaś dnia 
20. maja Msza polowa, rozdanie nagród. 
defilada oddziałów Związku Strzeleckie- 
go, uroczysta Akademja  Legjonowo- 
Strzelecka w Teatrze Wielkim itd, itd. 
Na IH Marsz Zadwórzański zapowie- 
dzieli swój przyjazd z Warszawy: Pre- 
zes Zarządu Głównego Federacji Gen. 
Górecki, Prezes Płk. Slawek, Prezes Po- 
seł Dr. Połakiewicz, Prezes Płk. Koe, Ko- 
mendant główny Mjr. Kierzkowski, Szef 
Państwowego Urzędu P. W.j W, FE., Płk. 
Kiliński i wielu innych reprezentantów 
Najwyższych Władz Wojskowych i Cy- 
wilnych. 

Wedle ostatnich sprawozdań Okręg 
Lwowski Związku Legjonistów w 20 Od- 
działach liczy ponad 5000 członków, u 
Okręg Lwowski Związku Strzeleckiego w 
12 Obwodach i 520 Oddziałach liczy 
28.000 członków, 

mepe 


Liaz Siarszyzny Legienowe-Girzelechi 


Ziemi Czerwieńskiej. 
ORGANIZACJA MARSZU ZADWÓRZAŃSKIEGO. 


(Do ryciny na str. 1). 


i tężyzny francuskiego narodu prze 
jawil się w charakteryst. sposób 
w czasie obchodzonego przed kilku 
dniami w Paryżu jubileuszu 100-1. 
isinienia pelicji Święto policjanta, 
w którem uczestniczyli w zywym 
współudziale: wszyscy mieszkańcy 
Paryża obiitowalo w momenty, któ 


re nie bylyby do pomyslenia w ża- 
dnem innem środowisku, a które 


tu na miejscu w myś] zasady: hon 
ny soit qui mal'y pense tutaj mie 
raziły nikogo. Po uroczystościach 
jubilenszowych kiedy dzielni stró- 
że bezpieczeństwa rozchodzili się 
do domów słynne midinelki pary- 
skie zgotowaly im niezwykłą a za- 
chwycającą w swojej impulsywno 
ści owację. Olo te ladne młode dzie 
wczątka ustawily się przy wózkach 
z kwialami i przechodzącym poli 
cjaniom ofiarowywały  bukieciki 
f jołków. 

Miłe zdziwieni i zaskoczeni co- 
kolwiek dzielni stróże bezpieczeń- 


stwa zwrócili się do uroczych ofia- 
rodawczyń z zapytaniem czemu za 
wdzięczają te dary. 

— Ależ przecież to wasz jubiłe- 
usz —- zawolaly dziewczęta — mu- 
simy wam pogratulować. 


OZYGINSLUE 


M 


"35 2040), 2 


PERGNIE 


Wierni narodowej galanterji po 
licyści znaleźli się w kropce: a za- 
tem do daru jubileuszowego i ży- 
czeń należy także i uścisk dla sole- 
nizantów — wykrzyknęli. 

— Czemużby nie — odpowie- 
działy z humorem midinelki — i 
niebawem ulica paryska stala się 
widownią oryginalnych zaiste scen. 
Midinetki wręczając policystom bu 
kieciki rzucały się im w ramiona i 
pozwalały serdecznie ucalować po- 
liczki a nawet i usta. Energiczniej- 
sze z nich nawet wolały rolę czyn- 
na i same pierwsze obdaszały stró- 


ży bezpieczeństwa gorącemi poca- 
lunkami. 
Publiczność wzięła gorący u- 


dział w tej prawdziwie paryskiej o 
wacji, darząc  rzęsistemi okla- 
skami tę niezwykłą seenę, I wszyst 
ko było w jak najlepszym porząd- 
ku, nie wzbudzając w nikim zgor- 
szenia ani oburzenia chyba może 
gdzieś na boku jakiś purylanin an- 
gielski mruknął z cicha: — co za 
szczególne miasta w którem w bia- 
ły dzień całują się policjanci z dzie 
wczęlami. 


zet (rz 


w rozmaitych gatunkach i rozmiarach 
po cenach bajecznie niskich sp z+daje 
okazyjnie detaj'icznie 


H A 5 A N w ho eiu Warszawskim 
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„GAZETA PORANNA” 


"Ważne orzeczenie Sadu Najwyz. 


w sprawach urlopów. 


Lwów, 23. kwietnia. 

Bardzo często przyczyną zalargu 
między pracodawcami a pracowni- 
kami, zarówno umysłowymi, jak i 
lizycznymi, jest sprawa urlopów. 
W praktyce zagadnienie to wywoła 
ło niejednokrotnie watpliwości z 
tego względu, iż nie wiadomo było. 
kiedy właściwie rozpoczyna się 0- 
kres urlopowy, czy od maja czy też 
w innym terminie. 

Sprawę tę roztrzygnął obecnie 
Sąd Najwyższy w Warszawie, wy- 
dając wyrok zasadniczy, niezmier- 
nie ważny dla ogółu pracowników. 

Sąd Najw. stwierdził, że w myśl 
przepisów ustawy z 16 maja 1922 r. 
o urlopach dla pracowników, zatru 
dnionych w przemyśle i handlu, 
pracownicy, którzy uzyskali prawo 
do urlopu w pierwszym roku swej 
pracy, mają prawo do pełnego ur- 
lopu w każdym następnym roku ka 
lendarzowym, niezależnie od czasu 
oddzielajacego jeden urlop od dru- 
giego. Chwila powstania tego upra 
wnienia, jest początek każdego ro- 
ku kalendarzowego. 

Dotychczas stosowana była za- 
sada, że w drugim roku swej pracy 
pracownik otrzymywał prawo do 
pełnego urlopu dopiero po upływie 
roku od chwili korzystania z po- 
przedniego urlopu. Jeśli więc pra- 
cownik tracił posadę w styczniu, 


czy w lutym, pracodawca nie wy- 
płacał mu należności za pelny ur- 
lop, motywując to tem, iż ten peł- 


SPRAWY KOLEJOWE. 


Mianowania w kolej: 


nictwie. 
Lwów, 24 kwietnia. 
Inż. Zygmunt Kalityński zasl. 


naczelnika wydziału drogowego 93. 
K. P. w Katowicach zosiał zamia- 
nowany kierownikiem wydziału 
drogowego Dyrekcji kolei państw. 
we Lwowie, inż. Lorfing Jan zast. 
naczelnika wydziału drogowego dy 
rekcji stanisławowskiej — zastępcą 
naczelnika wydziału drogowego D. 
K. P. we Lwowie, inż. Włodzimierz 
Dziekoński, naczelnik sekcji utrzy- 
mania Stanisławów I — zastępcą 
naczelnika wydziału drogowego dy 
rekcji stanisławowskiej, inż. Kle- 
mens Wein, radca, naczelnikiem 
wydziału zasobów DKP. w Stani- 
slawowie, Mahler Henryk star. ase 
sor w dyrekcji kolei państw. we 
Lwowie kontrolorem eksploatacyj- 
nym tejże Dyrekcji, Migocki Stani- 
sław asesor w Przemyślu — zawia 
dowca stacji w Sokalu. 

[<= CE. | 


Propaganda za poko- 
« Lód . s 
jem światowym. 
Lwów, 24.' kwietnia, 

(.) Zarząd miasta Lwowa otrzymał od 
Światowej Ligi Miast z Bostonu nastę- 
pujące pismo: Prezydencie! Pozdrowie: 
nia i życzenia Bostonu dla pięknego mia- 
sta Lwowa, Pakt Ke!lloga został podpi- 
sany przez poszczególne Narody w celu 
zaniechania wojny na zawsze. Boston 
St. Zj. A. P, ma pracować nad doprowa- 
dzeniem do skntku ostatecznej ratyfika- 
cji w r. 19380, Pozwalamy sobie zatem 
donieść Przedstawicielstwu Miasta oraz 
ludności Lwowa, że organizujemy trwa- 
łą i twórczą „Prepagandę za pokojem 
światowym” w roku 1930. Następują pod- 
pisy najwybitniejszych obywateli Bo- 
sonu, 


ny urlop należałby mu się dopiero 
w okresie czerwca — września, t. 
zn. w okresie urlopów. 

Wyrok Sądu Najw., posiadają- 
cy moc ustawy obowiązującej, prze 
widuje zaś, jak to już zaznaczyli- 
śmy, iż „chwiłą powstania tego u- 
prawnienia, jest początek każdego 
roku kalendarzowego". 


z dnia 25. kwietnia 1929. 


Zdemask 


Nr. 8840 


Oszustwa 


po 20 latach. 


CHŁOPAK DO POSYŁEK PRZEZ 


Rzym, w kwietniu. 
(xx) Pisma rzymskie donoszą 
obecnie z Bolonji o aresztowaniu 
niezwykłego oszusta, który przez 
przeszło 20 lat bez żadnego wy- 
kształcenia wykonywał praktykę le 


| karską i cieszył się bardzo wielkim 


Roszula na cały rok. 


„NAJNOWSZY WYNALAZEK" GBNIALNEGO BDISONA OKAZAŁ 
SIĘ MISTYFIKACJĄ JAKIEGOŚ ŻARTOWNISIA, 


N. Jork, w kwietniu. 

(e) Stany Zj. mają dla wynala- 
zków Edisona najwyższy szacunek 
i wierzą, że jego wynalazczość jest 
nieograniczona. 

Pewnego dnia jedno z pigm no- 
wojorskich doniosło, że Edison wy 
nalazł nowy rodzaj koszuli, którą 
można nosić w ciagu całego roku 
bez oddawania do pralni, wystar- 
czy jedynie po dniu chodzenia w ta 
kiej koszuli zerwać wierzchni gors 
— gorsów takich wynaleziona ko- 
szula ma 365! Są one niezwykle 
cienkie, zajmują więc mało miej- 
sca, materjał zaś, z którego są spo- 
rządzone, stanowi właśnie tajemni 
cę wynalazcy. 

Wszyscy, którzy o tym nowym 
wynalazku czytali, byli nim za- 
chwyceni. Proszę tylko pomyśleć, 
co za wygoda: wystarczyło co rano 
zerwać zużyty gors, by mieć koszu 
lẹ niepokalanej bieli. Poczta zasy- 
pywała poprostu wielkiego wynala 
zcę listami, zawierającemi zapyta- 
nia i zamówienia. 

W bardzo wielu listach były 
też czeki, wystawione na banki in 


blanko lub też gotówka, ludziom 
tym bowiem chciało się jaknajprę- 
dzej mieć nową koszulę pomysłu 
Edisona. Listy takie madchodziły 
nawet z Chin, Australji i Afryki. 

Zgnębiony Edison musiał wre- 
szcie ogłosić w wielu dziennikach, 
że w sprawie tej koszuli ludziska 
padli ofiarą żartownisia nowojor- 
skiego, któremu chodziło najwido- 
czniej o zbadanie, jakie sa granice 
ludzkiej naiwności 


| 


20 LAT UDAWAŁ LEKARZA. 


powodzeniem. Oszust ów rozpoczął 
swoją karjerę jako chłopak do po- 
syłek w jednej z aptek w południo 
wych Włoszech. Tam nauczył się 
parę łacińskich wyrazów medycz- 
nych i to mu wystarczyło. Z temi 
wiadomościami udał się on do Bo- 
lonji i na podstawie fałszywych 
świadectw uniwersytetu w Pawji i 
izby lekarskiej w Parmie rozpoczął 
praktyke lekanską, W czasie waj- 
ny był on lekarzem sztabowym i za 
awansował na pułkownika lekarza. 

Do odkrycia niezwykle sprytnego 
oszusta doszło dopiero dzięki pewne 
mu lekarzowi prowincjonalnemu, 
który u niego „dowiadywał się o 
szczegółach śmierc. syna, zmarłego 
w czasie wojny w szpitalu polo- 
wym podlegającym wlaśnie temu 
oszustowi. W czasie tej rozmowy 
przekonał się lekarz ów o nieświa- 
domości naukowej swego kolegi i u 
wiadomił o tem policję która dopie 
ro teraz cale oszustwo wykryła a o 
szusta Nasz o a4 ała 


Na szampan i zabawe pieniądze są 


na spłatę reparacji niema. 


„ZUBOŻAŁE* 


NIEMCY WYRZUCAJA ROCZNIE 4 MILJARDY ZŁ. 


NA PRZYBYTKI WESOŁEJ ZABAWY. 


Berlin, w kwietniu. 

(e) W Niemczech ogłoszono u- 
rzędową siatystykę, z której dowia 
dujemy ile „zbiedniała* ludność 
niemiecka wydaje na kina, na L 
zw. teatrzyki „varietes', na kabare 
ly i restauracje, w których znajdu 
ja się sale tańca. Ilość tych instylu 
cji wynosi osiem tysięcy; zalrudnia 


W 6 minut osądzony i skazany 


NIEZWYKŁA SPRAWNOŚĆ SADU PRZYSIĘGŁYCH W DETROIT 


Nowy Jork, w kwietniu. 

(e) Niczwykłą sprawność wy- 
kazał sąd Przysięgłych w Detroit 
(Stany Zj.) uznając winnym Emi- 
la Guzika zbrodni morderstwa na 
Michale Kołodzieju, Cały proces 
trwał zaledwie 6 minut. Tak Guzik, 
jak Kołodziej, są Polakami 

Jak wykazało śledztwo, Guzik 
spędził całą noc poprzedzającą mor 
dersiwo na wesołej zabawie z ja 


Paryż, w kwietniu. 

(xx) Przed paru dniami sprze- 
dano w Paryżu rzadkie curiosum 
malarskie, mianowicie obraz, który 
malowali dwa najlepsi malarze, 
którzy obecnie przebywają w Pary 
żu. mianowicie  Holenderczyk 
Kses van Dongen i Japończyk Fut- 
sziła. Obraz ten namalowali mi- 
strzowie dla wielkiej zabawy do- 
broczynnej w operze. na której by 
ły obecne wszystkie królowe piękno 
ści krajów europejskich. Obraz 
przedstawia kobietę z kotem i pta- 
ka nad niemi lecącego. Kot wyraź- 
nie zdradza rękę Japończyka, pad- 
czas gdy ptak posiada wszelkie ce- 
ehy pracy van Dongena. Czy kobie 
tę malował jeden czy też obaj, nie 


| 
| 
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dkie curiosium malarskie. 


OBRAZ KTÓRY MALOWALI DWAJ 


kaś kobietą w kabaretach. Gdy obg 
je przybyli nad ranem do domu 
Guzika, zastali tam Guzikową w to 
warzystwie Mołodzicja, który rzekł 
wskazując na nią: „Oto moja nowa 
żona, napij się za jej zdrowie“. 
Wówczas Guzik wyjął rewolwer i 
kilkoma strzałami zabił zarówno 
Kołodzieja jak swoją żonę. Oskar- 
żenie o to drugie zabójstwo jednak 
jest w zawieszeniu. 


NAJLEPSI MALARZE, 
da się ustalić, o tem jednak że o- 
braz pochodzi z pod pędzla obu ar- 
tystów świadczą ich wspólne podpi 
sy na wymienionym obrazie. 


ja one 286.000 osób. Muzycy otrzy - 
muja 341 miljonów złotych, artyści 
654 miljonów zł., ajencje, dostarcza 
jace artystów 21,700.000 zł. Dyrek- 
torzy zakładów rozrywkowych po- 
bierają rocznie 925 miljonów. 

Pomimo tych wysokich kosztów 
ośm tysięcy miejsc rozrywkowych 
przynosi rocznie czystego zysku od 
500 miij. do 950 miljonów złotych 
dochód zaś brutto jest oceniany na 
prawie 4 miljardy złotych. 

Rząd Rzeszy i samorządy popie 
rają tą gałąź „przemysłu“, która 
im przynosi przeciętnie 31 miljo- 
nów zł. podatku od obrotu, 310 mi- 
ljonów jako taksę od rozrywek pu 
blicznych. 

Pozatem w tych wszystkich lo- 
kalach widzowie godnie piją. Ze- 
szłoroczna statystyka oblicza na 20 
miljonów butelek szampana,  głó 


svnie niemieckiego, i na 60 miljo- 
nów butelek innych win, nie licząc 
znacznych ilości piwa, 
kawy. 


likierów i 


Każdy | 
winien zostać 
członkiem L.O. P. P. 


Rekin zdradził tajer 


mice 


NIEMIECKIEGO STATKU KORSARSKIEGO. 


Nowy Jork, w kwietniu. 

Ilekroć żeglarze chwytają reki 
ua, starają się najpierw zbadać je 
go wnętrzności. ' 

Jedno z najciekawszych odkryć 
zostalo dokonane w październiku 
1915 r. przez załogę jednego ze sta- 
tików brazylijskich. Złowione wiel- 
kiego rekina w okolicach portu Per 
nambucco. Żarłoczna ta bestja pol- 


knęla pocztowy worek niemiecki, 
pochodzący z parowca niemieckie- 
go „Maria Quesada“, płynącego z 
Newport News. Dzięki temu odkry- 
ciu bez trudności ustalono wspól- 
działanie powyższego statku z pod- 
wodnemi łodziami niemieckiemi, 
grasujacemi wówrzas w wielkiej i- 
lości na wodach południowo-ame- 
rykańskich, 


Nr. 8840 


Ze sporta, 


„GAZETA PORANNĄ” z dnia 25. kwietnia 1929. 


—— 


Na boiskach Wiednia, Pragi i Budapesziu. 


WIBDEŃ MA CHWILOWO TYLKO JEDNEGO FINALISTĘ PIŁKO WEGO. 


PARTNER VIENNY 


NIEZNANY. — VICTORIA, ŻIŻŹKOW I SLAVIA ZDĄŻAJĄ RAMIĘ PRZY RAMIENIU DO CELU. — 
PROWINCJA WĘGIERSKA TRIUMFUJE NAD STOLICĄ. 


Lwów, 24. kwietnia. 
Po cyklu gier międzyjpaństw. pa- 
nowalł ubiegłdj niedzieli na miedzy- 
narodowym froncie relatywny spo- 
ikój. Ograniczono się przeważnie 
do gier punktowych, które za gra- 


nica osiągają obecnie decydujące 
stad jum. 

Wiedeń 
wykorzystał sposobność, by posu- 


naé o krok naprzód rozgrywkę o 
pukar. Wbrew oczekiwaniom 
wzięła przedostatnia faza nieoczeki- 
wamy obrót, a co gomsze, naraziła 
organizatorów na stratę jeszcze jed 
nego terminu. 

Zawody Rapidu z W. A. C. za- 
kończyły się bowiem, mimo dogryw 
ki, wynikiem remisowym 4:4. Społ 
kanie to miało nadzwyczaj emocjo- 
nujący przebieg. 

WAG. prowadził przeł mpauzą 
2:0, co nie wystarczyło jednak, by 
uchronić się pnzeld nicbezpiecznemi 
pazurami starego bwa z Hiiteldor- 
fu. Rapid w drugiej części gry nie- 
tylko madrohił stratę, ale uzyska! 
trzecia bramkę. Błąd bramikarza u- 
możliwił WAC. wyrównanie. W do- 
gry'wce górawali gracze z Prateru, 
owocem przewag. ich byla jedna 
bramka. Przed wyleceniem z kon- 
kumencji puharawej uratował „zie- 
lonych“ rzut karny wyzysikany, inż 
pnzed końcem, pewnie przez Wes- 
selego 

Znacznie depiej powiodło się 
Viennie, która gładko uporała się ze 


„GAZETA PORANNA* w STANISŁ AWOWIE. 


Sporiklubem (3:1), kwalifikując się 
temsamem do finalu, 


* 
Praga stała pod wrażeniem gi- 
gantyeznego pojedynku Viktorii 


Żiżkow ze Slavią, jedynymi preten 
deniami do tronu mistrzowskiego. 
Slavii nie udało się zadać mistrzowi 
decydującego ciosu, z drugiej stro- 
my i Victoria nie zdołała pozbyć się 
niebezpiecznego konkurenta, który 
ma wciąż jeszcze © jeden mniej 
straconych punktów i szanse zdy- 
stansowania leadera. Wynik 1:1 od 
powiada} stosunkowi sił. 

Sparta zapewniła sobie zwycię- 
stwem nad Kladno 6:4 dalsze dwa 


punkty, Mimo to jednak nie jest 
ona więcej w stanie wysunąć się na 
azoło, a tiudno nawet przypuszczać, 
by udało jej się prześcignąć odwie- 
czną rywalkę Slavię. Ofiarą energji 
Sparty była drużyna prowincjonal- 
na Kladno, która z powodu przegra 
nej spadła o jedną pozycję, robiąc 
miejsce zwycięskim mad  Cechie 
Kanlin (4:0) Bohemians. W rezuita- 
cie |przedstawia się iabela mi- 
strzostw naslępu jąco: 

1) Victoria Żiżkov 10 gier 16 
pkt. 2) Siavia 8 g. 18 p. 3) Sparta 9 
g. 10 p., 4) Bohemians 8 g. 8 p. 5) 

| Kladno 8 g. 8 p., 6) Cechie Karlin 10 
g. 6. 7) Liben 9 g. 8 p. 


i liędzyuczelniany bieg 


na przełaj. 


Lwów, 24. kwietnia. 

IV. Doroczny międzyuczelniany 
bicg na przełaj o nagrodę wędrowną 
(pubar) Pol. Tow. Bratniej Pomocy Stu 
demtów Politechniki Lwewskiej, oraz 
Wojewódzkiego Komitetu Pomocy Mło- 
dzieży Akademickiej (statuetka olim- 
pijczyka z bronzu), odbędzie się w nie 
dzielę dnia 28 bm. Strat biegu punktu- 
alnie o godz. 11-tej pod II. Domem Tech 
ników (ul. Czysta), zbiórka zawodni- 
ków najpóźniej na pół godziny przed 
rozpoczęciem biegu w Il. Domu Techn. 
Bieg odbędzie się w konkurencji drn- 
żynowej (drużyna z 8 zawodników, 


% 


Wielki pożar w Wbsiczynowie. 


SZKODA WYNOSI OKOŁO 6000 ZŁOTYCH. 


Słanisławów, w kwietniu. 

Onegdaj wybuchł wielki pożar we 
wsi Wołczynow, pow. Zadczowskiego. 
Z niewiadomej narazie przyczyny sta- 
nęły nagle w ogniu zabmdowania ġo- 
spodarcze Iwana Weresza, które do- 
szczętnie spłonęły, z całym żywym i 
martwym inwentarzem, wraz z narzę- 
dziami rolniczemi. Weresz sam począł 
energicznie dobytek swój ratować, ale 
w chwili, gdy starał się wyratować ze 
słajni krowę, został ciężko poparzony, 
a krowa spłonęła mimo ralunku Po- 
nieważ w czasie tym był bardzo silny 
wiair, zachodziła obawa, że cała wieś 


pójdzie z dymem. I rzeczywiście ogień 
przeniósł się na dom mieszkalny Ny- 
koły Świdryka, gdzie prawie połowa 
domu spłonęła. Cała ludność solidarnie 
sianęła do walki z groźnym żywiołem 
1 tylko tej okoliczności zawdzięczać 
należy, że nie wszystkie domy padły 
pastwą płomieni. Szkoda wyrządzona 
pożarem wynosi przešzło 6000 zł. — 
Przyczyna pożaru narazie nie została 
ustaloną, wszystkie jednak okoliczno- 
ści wskazują na zbrodnicze podpale- 
nie. Policja prowadzi energiczne do- 
chodzenia celem wykrycia winnego. 


Zjazd okregowy Fawarzystwą Szkoły Ludowej. 


Stanisławów, w kwietniu. 
Onegdaj odbył się w Stanisławowie 
Zjazd Okręgowy Kół Towarzystwa 
Szkoły Ludowej Województwa stani- 
sławowskiego. Na zjeździe obecni byli 
wszyscy delegaci TSL. naszego Woje- 
wództwa, w liczbie 16, ponadto przed 
Stawiciele Zarządu Głównego sekcji 
wschodniej, a mianowicie pp. dr. Próch 
nicki, dr. Gubrynowicz, Mendys i Ko- 
pacz. W charakterze przedstawiciela 
Województwa był p. dr. Majewski, mia 
sto reprezentował p. burmistrz Wacław 
Chowaniec. 
Zjazdowi przewodniczył prezes T. 
S. L. p. radca Mieczysław Weiss, któ- 
ry po otwarciu zjazdu wygłosił bardzo 


szczegółowy i starannie opracowany 
referat organizacyjny i programowy. 
Po referacie wywiązała się szeroka dy- 
skusja, w kitórej zabierali głos pp. Du- 
ter, dr. H. Walisz, dr. Prochnieki, Ży- 
rowski i dr. Gubrynowicz. W dyskusji 
tej przedstawiono dokładnie metody 
pracy TSL. Wreszcie wybrano Zarząd 
TSL., którego prezesem wybrany został 
p. Jaksa Chamiec, prezes tutejszego O- 
kręgowego Urzędu Ziemskiego, 


KRONIKA. 


Pożary w Stanisławowie. W nie- 
dzielę 21 bm. wybuchł z niewiadomej 
przyczyny pożar w magazynie restau- 


przyczem 6 liczy się punkty) i jednost- 
kowej. Zwycięska drużyna otrzymuje 
puhar Poł. Tow. Bratniej Pomocy Stu- 
dentów Politechniki Lwowskiej, zaś 
zwycięska w biegu jednostkowym na 
grodę Wojewódzkiego Komitetu Pomo- 
cy Młodzieży Akademickiej. Zgłosze- 
nia tylko za pośrednictwem Zarządów 
Bratnich Pomocy Wyższych Uczelni 
i(wowsakich do soboty dnia 27 bm. g. 
19-ta kierować należy do Akademic- 

- kiego Związku Sportowego we Lwowie, 
ul. Marszałkowska 1, Nowy Uniwersy- 
tet. 


Oo ore aiaee ec s 0 OWN OI WPORZO DOORS 


racji Mojżesza Loewa przy ul. Woł- 
azynieckiej. Zawiadomiona straż po- 
żarna ogień natychmiast ugasiła. 

Na podwórzu Urzędn skarbowego 
wybuchł pożar w śmietniku, wskutek 
wysypania zarzącego się jeszcze po- 
piołu i węgli. I ten pożar został przez 
straż pożanną natychmiast zlokalizo- 
wany. Trzeci z rzędu pożar wybuchł 
w sklepie z naczyniami kuchennemi 
Mendla Schumera, przy ul. Sedelmaje- 
roweskiej. Spłomęły dwie skrzynie na- 
czyń kuchennych, wartości 200 zł. Na- 
tychmiast przybyła straż pożarna nie 
dopuściła do dalszego rozszerzenia się 
ognia. 


Schwytanie włamywacza na gorą- 

cym uczynku. Znany złodziej i włamy- 
wacz, Piotr Niemcznk, miał pecha. Bo 
oto w chwili, gdy włamywał się do 
magazynu kolejowego, został spostrze- 
Żony przez pełniącego służbę posterun- 
kowego P. P. Spłoszony począł ucie- 
kać, ale energiczny posterunkowy 
strzałem z rewolweru zmusił go do za- 
trzymania się. W ten sposób areszto- 
wamy Niemczuk oddany został sądowi 
do ukarania. 

l 

1 
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Włamanie do magazynu apirytuso- 
wego. Onegdaj włamali się niewiado- 
mi na razie sprawcy do magazynu spi 
ryłusowego w Niżniowie Jana Urbań- 
skiego. 

Po wyłamaniu krat, sprawcy za- 
brali 290 litrów spirytusu gorzelniane- 
go, wartości 3300 zł. Na miejsce czynu 
wyjechali wywiadowcy wydziału śled- 

| czego ze Stanisławowa. 


Str. 11 

A Rówinież na Węgrzech toczył się 
bój na całej linji. Niespodziankę 
sprawiły drużyny prowincjonalne, 
Somogy i Sabasia, bijąc stołeczne 
zespoły Vasas i Nemzetii 3:2 oraz 
4:1 (!). Również w Debreczynie po- 
w.nęła się Budapeszteńczykom no- 
ga. Boeskay wygrał z 3 obwodem 
2:0. 

Hungaria bawiła w Szegedymie, 
gdzie po twardej walce pokonała 
Bastyę 2:0. Również FTC. zabezpie- 
czył sobie dalsze dwa punkty, bijąc 
33 KS. 6:2. 


—— J) 


Co komunikuje PZPN? 


Lwów, 24. kwietnia. 

Ze względu na trudne warunki 
komunikacyjne i dalekie położenie 
Zarządów OZPN. najbliższych Wo- 
łynia, utworzył PZPN. uchwałą 2 
dnia 15 bm. Autonomiczny Podo- 
kręg Wołyński (obejmujący Woje- 
wództwo Wołyń) z siedzibą Zarzą- 
du w Równem założony wprost od 
PZPN-u. 

Na cele związane z organizacja 
przyznał Zarząd PZPN temu Au- 
tonomicznemu Podokręgowi sub- 
wencję pieniężna. 

Zarząd PZPN-u zwrócił się z 
memorjałem do Min. Komunikacji, 
aby wszystkie drużyny piłkarskie 
wyjeżdżające na spotkanie fotbalo- 
we otrzymywały na mocy zaświad 
czenia właściwego Zarządu OZPN. 
zniżki kolejowe 50 prc. wprost w 
Urzędach stacyjnych, a nie jak do- 
tychczas dopiero na podstawie po- 
dania składanego do Dyrekcji Kole 
jowej. Sprawa rokuje przychylne 
załatwienie. 

Naczelna władza piłkarska zdo- 
bywa coraz większe zaufanie, tak 
w miarodajnych czynnikach jak ż 
w społeczeństwie. Ostatnio jeden z 
Sadów Okręgowych zwrócił się do 
PZPN-u o wyznaczenie rzeczozna- 

| wców, orzeczenie których będzie 
służyło w pewnej sprawie karnej 
na lie sportowem. Jako rzeczozna- 
wcy zostali wyznaczeni pp. Prze- 
worski i Korniak, Jest to pierwszy 
wypadek w Sądownictwie i w spor 
cie piłkarskim. 

Kandydaci PZPN-u do Zarządu 
Z. Z. pp. mjr. Glabisz i dr. Woja- 
kowski zostali wybrani członkami 
Zarząd ZZ. 

Trzeci kandydat do Komisji Re- 


zak 


wizyjnej ZZ. p. mjr. Dudryk zo- 
stał również wybrany. 
Delegalem PZPN-u na Walne 


Zgromadzenie ZZ. był p. Korniak 
sekretarz honorowy PZPN-u. 

Kongres piłkarski F. I. F. A. pro 
jektowany 17 i 18 maja w Madry- 
cie, odbędzie się w dniach 20i 21 
maja br. w Barcelonie. 

Ze względu na ważność spraw 
jak „Puhar Świata”, definitywne o 
mówienie zawodów międzypaństwo 
wych z Włochami, Niemcami i 
Szwedami w 1930 r., które to zawo 
dy winne być zgłoszone na kongre- 
sie do Zarządu FIFA. musi z P. Z. 
P. U-u wyjechać dwóch delegatów. 

——— 


Zawody leFknafletyczne 
SOKOŁA MACIERZY 
Lwów, 24. kwietnia. 
W ub. sobotę i niedzielę odbyły: 
się na boisku Sokoła Macierzy we- 
wnętrzno-kłubowe zawody lekikoatle- 
tyczne dla pań i panów. Wyniki tech- 
niezne przedstawiają się następująco: 
Panie: Bieg 60 m: 1) Grochówna 
9.6 sek., 2) Mykilkówna o dłoń, 3) 
i Rzepkówna. Start. 5. — Rzmł kulą: 


Mm" Lorna ZA 
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Grochowska 8.34 m, 2) Mykitkówna 
6. 23 m. Start. 3. — Rznt kulą obu- 
zącz: 1) Grochowska 14.17 m, 2) My- 
kilkówna 11.36. Start 3. 

Panowie: Bieg 60 m: 1) Biedronek 
7.8 sek., 2) Kaniak, 3) FHoroszkiewicz. 
Start. 12. Sztafeta 3X1000 m: 
1) Sztafeta w składzie Kisielewski, Ka 
miński, Englert 10:3,5. — Sztafeta 
4X200 m: 1) Sztafeta w składzie 
Więckowski, Flis, Horoszkiqwicz, Ka- 
niak 1:52,8, 2) Sztafeta w składzie: 
Jul, Mazur, Roher, Strączak. — Rzut 
kulą jednorącz: 1) Kaniak 11.45 m, 
2) Biedronek 10.57 m, 8) Jul. Start. 
11. — Rzut knią oburącz: 1) Kaniak 
21.15 m, 2) Jul 18.638 m. Start 9. — 
Rzut oszczepem: 1) Biedronck 43,25 
m, 2) Kaniak 38.26 m, 3) Fedorowski 
32.68 m, Nowosad (Sokół—Jarostaw) 
poza konkursem 38.48 m. Start. 9. — 
Rzut oszczepem ckurącz: 1) Biedro- 
nek 69.77 m, 2) Fedorowski 50.77 m. 
Start 2. — Bieg 800 m: 1) Englert 
2.255, 2) Fijas, 3) Kisielewski. Start. 
8 — Skok w wyż: 1) Kaniak 153.5 
cm, 2) Mazur 163.5 cm, 3) Biedronek 
148 cm, Wojnarowicz (AZS) paza kan 
kursem 168 cm. — Trójskok: 1) Or- 
dowski 11.84 m, 2) Stromczak 10.81 m, 
3) Fedorowski 10.75 m. Start. 4. 

poz a 


Lechja organizuje 
bieg pań. 
Lwów, 24. kwietnia. 
Wiosenny międzykłubowy bieg na 
przełaj pań odbędzie się dnia 28 bm. 
na boisku 40 pp. Pohulanka. — Począ- 
tek biegu o godz. 11 punktualnie. Tra- 
sa około 1500 mtr. — Nagrody w żeło- 
nach i dyplomach. — Zgłoszenia przyj 
muje się do piątku 26 bm. włącznie. 
Zgłoszenia przyjmuje Sekretarjat Le- 
chji, przy ul. Rułowskiego 23, codzien- 
nie między 7—9 wieczorem. 


EC WEJ 


Bieg na przełaj 
Hlasmonei. 


Lwów, 24. kwietnia. 

Doroczny bieg na przełaj ŻKS. „Has- 
monea“ o plakietę wędrowną (memorjał 
błp. J. Parisera) zgromadził na starcie 
32 zawodników, Bieg rozegrano w 2 kla- 
syfikacjach. Do mety doszło 27 zawodni- 
ków. Trasa obejmowała około 3500 m. 

W klasyfikacji ogólnej pierwszy do 
mety przybył Margulies (Rekord) 12.53, 
2) Szwadron  (Hasm.), 3) Łapajówker 
(Hakoach), 4) Schenkmann (H.), 5) 
„Oleś“ (H.), 6) Salpeter (H.), 7) Sperling 
(H.), 8) Kahan (Dror), 9) Bruner (Re- 
kord), 10) Oleksincer (H.). 

W kategorji klasyfikacji wewnętrzno 
klubowej: 1) Szwadron, 2) Schenkmann, 
3) „Oleś“, 4) Salpeter (nagroda pociesze- 
nia), Krebs z Hasmonei przybył do me- 
ty siódmy (poza konkursem). Organiza- 
cja zawodów spoczywała w wytrawnych 
rękach p. Bcigla. 

———— zz 
. . . 
Narciarze używają! 
Sezou trwać będzie do maja. 
Lwów, 24. kwietnia. 

Sezon zimowy w górach bynajmniej 
się nie skończył. Jak donosi KTN. le- 
żal w Sławsku dn. 20 stary śnieg na 
stokach północnych do poziomu doliny. 
W niedzielę padał przez cały dzień gę- 
sty Śnieg, doskonały pod narty, w pa- 
niedziałek rano był mróz —12 stopni, 
W tych warunkach odbywa się tajanie 
pokładów starago Śniegu bardzo powoli, 
tak, że w Gorganach i Czarnohorze 
można będzie przypuszczalnie jeździć 
do połowy maja, a w Sławskn do końca 
b. m. 


= 


„GAZETA PORANNA" 


z dnia 25. kwietnia 1929. 


Nr. 8840 


- PAŃ. 


Rzym. w kwietniu. 

(e) Wyobrażamy sobic, że uzy- 
skanie audjencji u Papieża jest bar 
dzo trudne. W rzeczywistości wsza 
kże sprawa jest bardzo prostą. Kar 
ta wsiępu upoważniająca do au- 
djencji, nie jest związana z żadne- 
mi kosztami. Można ją uzyskać 
przez porijera hoielowego, lub księ 
ży stojących blisko Watykanu. 
Kto chce być przyjętym na au- 
djencji, musi podać nazwisko i a- 
dres, powiedzieć ile osób wraz z 
nim ma także brać udział i otrzy 
muje potem pół tuzina zaproszeń 
lub więcej. Zaproszenia wysyła 
kancelarja papieska wprost pod 
wskazanym adresem. Na kopercie 
jest druk: „Uprasza się, nie dawać 
napiwków“. Na każdcm zaprosze- 
niu znajduje się także obraz kobie- 
ty, aby panie wiedziały, 


Z życia prowincji. 


Przemyśl, w kwietniu. 

(M) Pożar przy ul. Polnej, W realno- 
ści; przy ul. Polucj (Reymonta) 1. 10 u p, 
Salnickiego wybuchł pożar, który udało 
się straży. pożarnej szybko złokalizować 
i ugasić. 

Stefan Jaracz wystąpi tu 25. kwictnia 
br. w „Murzynie Warszawskim“ Słonim- 


skiego, z zespołem teatralnym, Reduty“ 
w sali Domu Robotniczego, 
Przemyskie Tow. Dramat. „Fredreum* 


wybrało przewodniczącym ponownie p. 
Juijusza Styfiego, radnego miejskiego. 

Niebezpieczny napad nożowca, Fran- 
ciszek Słaby z Sielnicy przebił w sprzecz- 


Lwów, 24. kwietnia. 
Staraniem Sekcji lekkoatletycznej 
Sokoła Macierzy odbył się wczoraj 
pierwszy w tym roku bieg naprzełaj 
dla pań z udziałem zawodniczek Po- 
goni, Czarnych, Lechii, Sokoła II i So- 
koła Macierzy. Ogółem startowało 18 
zawodniczek, przyczem wszystkie za- 
wodmieczki bieg ukończyły. Zwycię- 


Egzamin teoretyczny 


Lwów, 24. kwietnia. 

Okręgowe Kolegjum sędziów p. n. 
we Lwowie, podaje do wiadomości, że 
egzaminy teoretyczne dla kandydatów 
na sędziów piłki nożnej odbędą się w 
Pierwszych dniach maja br. 

Podania kandydatów o dopuszcze- 
nie do egzaminu teoretycznego należy 
składać w sekrelarjacie OKS we Lwo- 
wie, przy ul. Potockiego 10, T. p., w g. 
od 18.30 do 20-iej, do dnia 30 kwietnia 
1929. W podaniu należy zapodać: Da- 
tę urodzenia, Rodzaje uprawianych 
sportów, Przynależność klubową i Sta- 
nowisko społeczne, oraz dołączyć: ory 


Lwów, 24. kwietnia. 


za sobą przykrzejsze konsekwencje, są 
na szczęście płonne. Prześwietlenie nie 
wykazało żadnego złamania ani też 
zwichnięcia. Zachodzi więc jedynie 


„wypadek silneqo potłuczenia i opuch- 


beg na p 


-— ŚCISŁA KONTROLA. — W SALI TRONOWEJ. — 
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TERIEN 


rzełai pa 


KART ZAPROSZEŃ. — 


jaka toaleta obowiązuje. 
Chodzi głównie o to, żeby głowa 
była okryta chustką, szalem lub ga 
zą. 

Zwyczajnie zjawiają się zamę- 
żne kobiety i wdowy w czarnych 
wysoko pod szyją zapiętych su- 
kniach, w czarnych pończochach i 
bucikach, młode zaś dziewczęta w 
białych pończochach i bucikach. 
Zabroniona jest jakakolwiek szmin 
ka, pomadka do ust i głębokie wy- 
cięcia w sukni. Bogate Amerykanki 
zamawiają sobie na audjencię u 
Papieża specjalne czarne toalety. 

Panowie — młodzi czy starzy 
— wszyscy w czarnem ubraniu, 


czarne skarpetki, takiż krawat i bu 
ciki. 
Wstęp do Watykanu ostro jest 
kontrolowany. 
Urzędnicy kontrolują karty 


wstę- 


Kronika przemyska. 


(Od naszegu korespondenta.) 


ce nożem Franciszka Kochańskiego, ra- 
niąc go niebezpiecznie w okolicy żołąd- 
ka tak, że musiano go niezwłocznie od- 
stawić do szpitala powszechnego, Siaby 
został aresztowany pod zarzutem  cięż- 
kiego uszkodzenia ciała. 

Jeden ze spensjonowanych niedawno 
sędziów s. o. obiął tu posadę w kancela- 
rji adwokackiej. lzba adwokacka jednak 
odmówiła wpisu na listę kandydatów a» 
dwokatury, wychodząc z założenia, że 
sędziemu nie wolno wykonywać zawodu 
adwokackiego w tej samej miejscowości, 
w której bezpośrednio przediem urzędo: 
wał jako sędzia, 


METY 
r 
i. 
stwo odniosła Borkowecówna z II So- 
keła, klóra trasę 1200 m przebiegła w 
czasie 4.25,6, 2) Kozakówna (Czarni) 
20 m w tyle, 3) Ficoniówna (II Sok.), 
4) Pawłówna (Cz.), 5) Gzoporawska 
(SM), 6) Gwizdałówna (Pogoń). Onga- 
nizacja biegu wzorowa. Start i meta 
mieściły się na boisku Sokoła Ma- 
cierzy. 


kandydatów sędziow. 


ginał lub uwierzytelniony odpis ostat 
niego świadectwa szkolnego i Świade- 
ctwo lekarskie wydane przez poradnię 
lekarską W. F. (Baon Sanitarny, Ko- 
szary Jabłonowskich), na dowód uzdol- 
nienia fizycznego do prowadzenia za- 
wodów. 

Taksa egzaminacyjna wynosi 10 zł. 
(uprawniająca kandydata do dwukrot- 
nego zdawania egzaminu teoretyczne- 
go) winna być wpłacona do kasy OKS 
przed egzaminem. 

Byli gracze w piłkę nożna mają 
pierwszeństwo w dopuszczeniu do egza 
minu teoretycznego, 


Kontuzja Batscha nie nastręcza obaw. 


nięcia. ramienia. Wedle wszelkiego 


Na zawodach z Wisłą doznał Batsch | prawdopodobieństwa, Batsch grać bę- 
kontuzji ręki. Obawy, że pociągnie ona | dzie przeciw Garbarni. 


Gdyby stan zdrowia Batscha unie- 
możliwiał udział w zawodach, ze swej 
strony proponowalibyśmy powierzenie 
pozycji środkowego napastnika — SŚza- 
bakiewiczowi. 


powa audiencia W 


ŁATWY SPOSÓB OTRZYMANIA 
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SUROWE PRZEPISY CO DO STROJU 
FASCYNUJĄCA CHWILA 


pu przy wejściu do pierwszej sali. 
3y się dostać do sali tronowej trze- 
ba przejść 226 schodów. Schody le 
przecina tzw. „Dziedziniec Doma- 
sio“, Na schodach stoja wszędzie 
papiescy gwardziści. Sa to szwaj- 
carzy w malowniczych żóło - czer 
wonych uniformach, które projek- 
lowal ongiś Michel Anioł. W ręku 
trzymają halabardy,  maszerują 
tam i napowrót — lub odbywają 
straż u drzwi. 

Przy drzwiach do garderoby ci 
sną się ludzie. Słyszy się wszyst- 
kie języki całego świata, widzi się 
przedstawicieli wszystkich narodo- 
wości i religji. 

Jakaś Niemka płacze histerycz- 
nie. Zgubiła swoją chustkę i lęka 
się, że jej wzbronią wstępu. Panie 
obecne zwracają jej uwagę, że spa- 
dła jej chustka z szyi, lecz ona rea- 
guje rozpaczliwie: „Ach, nic, lą 
chustka muszę zasłonić dekolt!“ Je 
dna z pań pożycza je] szala — 
Niemka uszczęśliwiona. 

Zjawia się papieski podkomo- 
rzy, prowadzi wszystkich do wiel- 
kiej sali i ogląda ich dokładnie. 

Kontroluje panie, 
czy są ubrane solidnie i w dość dłu 
gie suknie. 

Wszystko w porządku. Tylko 
młodą dziewczynę w różowej su. 
kience spotyka strofujące spojrze- 
nie. Najważniejsze — wszystkie pa 
nie maja czarne chustki na gło: 
wach. Poiecm prowadzą przez dłu- 
ga salę do tronowcej. 

Sala ironowa 
wybiła jest liljowym jedwabiem su 
fit zdobny we freski przedstawiają 
ce panoramę dwóch miast. 

Dwóch podkomorzych w lilio- 
wych kostjumach wskazuje miej- 
sca petentom. Jest około 200 osób. 
W sali cisza. Czeka się długo. Wszy 
scy w napięciu Niektórzy w eksta- 
zie. Wreszcie rozbrzmiewa rozkaz; 

„Na kolana!“. 

Wszystko klęka. Wchodzi Pa- 
pież w otoczeniu małej świty. W 
białej jest szacie, tylko na nogach 


| liljowe aksamitne pantofle, haito-. 


wane złotem. Wrażenie fascynują- 
ce. 

Z postaci Ojca św. promieniuje 
coś jasnego. nadziemskiego, świę- 
tego. Obok Papieża stoi wysokiej 
godności kapłan. Ma się uczucie, że 
Ojciec św. modli się właśnie. Przy- 
stępuje do każdego i podaje mu rę- 
kę do ucałowania. Głaszcze dobro- 
tliwie dzicci. W sali cisza, że sły- 
chać kroki Papieża. 

Po tej ceremonji wraca Papież 
do tronu, stanął i błogosławi obec- 
nych, poczem odchodzi do swcich 
apartamentów. Audjencja skończo 
nA. 

Wszyscy cisną się do wyjścia, 
walka o garderobę i płaszcze! 

A damy.. i panienki wyjmują 
— wreszcie swoje puderniezki i ró- 
żowe sztyfty robią się pięknemi i 
opuszczają Watykan. 


EBIERESIĘCE AA AATA S ZWRZERĄ 
Uboga staruszka. 65 lat licząca kalek 
ma amputowaną nogę i uszkodzoną Tęs 
kę, wskutek czego jest zupełnie niezdolną 
do pracy, prosi o łaskawą pomoc. Datk 
skierować należy do Administracji, dlą 

staruszki kaleki. 
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Środa 
iin 
REDAKCJA BEZWARUNKOWO MANU 
SKRYPTÓW NIE ZWRACA. 
EZ AA 
TEATR WIELKI: 
Środa, 24. kwietnia o godz. 
„ Carewicz'. 
Czwartek, 25. kwielnia o godzinie 7.30 
„Gioconda“, 
x 


Zmiana reperłuaru w Teatrze Wiel- 
kim, W czwartek 25, bm, z powodów od 
Dyrekcji Teatrów niezależnych, w miej- 
sce zapowiedzianego występu gościnne- 
go p Roessler-Stokowskiej w operze 
„Gioconda* — dana hędzie operetka Fr. 


7.30 w 


Lehara „Carewicz*, P, Roessler-Stokow- 
ska wystąpi w sobotę 27. bm. w operze 
Verdi'ego „Aida“. 


„Marja Stuart", tragedja Schillera 
grana będzie po raz ostatni w sobołę 27. 
bm, dla młodzieży szkolnej o godz. 3,30 


popoł. po cenach najniższych. Bilety 
wcześniej w gimn, Jordana przy ul, Mi- 
kołaja 16. 


„Carewicz*, niegrana przez kilka dni 
z powodów repertuarowych prześliczna 
operetka Fr. Lehara ukaże się po raz 
12-ty, 


k 
TEATR MAŁY: 

Środa, 24, kwietnia, o godz. 7.30 w. 
„Niespodzianka, 

Czwartek, 25. kwietnia o godzinie 7.30 
„Niespodzianka*, 

„Niespodzianka“, znakomity utwór 
dramatyczny pióra K. H. Rostworowskie- 
go zostaje przeniesiony do Teatru Małe- 
go, gdzie ukaże się dziś po raz czwarty. 
Potężny ten dramat wymagający powa- 
żnego skupienia wśród widzów niewątpli- 
wie jeszcze skorzysta na tem ze względu 
na charakter kameralny Teatru Małego. 
„Niespodzianka“ grana będzie w dalszym 
ciągu jutro j pojutrze 


Występy „Azazelu* we Lwowie, tak 
wyczekiwane przez miłośników tego do- 
skonałego teatru rewiowego,  rozpoczy- 
nają się już w piątek, bieżącego tygodnia, 
Do Lwowa już zjechali czołowi artyści 
tego teatru w osobach Oli Lilith, dosko- 
nałej pieśniarki i tancerki. Godika, nie- 
zrównanego humorysty i eonferenciera i 
reżysera  Strugacza, który na występy 
lwowskie przygotował perełkj repertua- 
ru żyd. Na tournee repertuar ten cieszył 
się niezwykłem powodzeniem. Nowe de- 
koracje, doborowa orkiestra i świetnie 
zgrany zespół dają rękojmię że , we 
Lwowie, jak zwykle, „Azazel“  święcić 
będzie triumfy. 


x 

Prof, Maurycy Wolfsthal daje w nie- 
dzielę 28. bm. w południe w sali P, T. M, 
własny koncert, Zbytecznem jest chyba 
przedstawienie publiczności kim prof, 
Wolfsthal jest. Ten wybitny skrzypek, 
z miastem naszem nierozerwalnemi wę- 
złami związany, dał nam niejednokrot- 
nie możność rozkoszowania się mistrzo- 
wską grą i artystyczną interpretacją 
i wychował całe pokolenie młodych ar- 
tystów dziś chlubnie znanych, jak Eyle, 
Gimpel, Pulikowski, Cetner, Perutz i w. 
in. Niewątpliwie cały muzykalny Lwów 
pospieszy, by posłuchać i uczcić sędzi- 
wego mistrza. 


ba 

REPERTUAR KINOTEATRÓW: 

APOLLO: „Policmajster Tagiejew". 

CHIMERA: „Niezwycjężony'. 

COLOSSEUM: „Pomszczona obelga“, 

GRAŻYNA: „Tajemnica gabinetu re- 
stauracyjnego”. 

FATAMORGANA: „Cyrk Royal“, 

CASINO: „Anna Karenina“. 

KOPERNIK: „Picadilly“ (Świat nocy), 


LEW: „Królowa Brodwaju*. 

LUNA: „Richard Talmadge“. 

MARYSIENKA: „Picadilly* (Świat 
nocy). 


OAZA: „Marynarze i blondynki“ j 
domu warjałów”, 
PAŁACE: „Żądza“, 
PAN: „Pożar serc". 
PASAŻ: „Tom-Mix", 
BROMIEŃ: „Brudne pieniądze", 
UCIECHA: „Szpiedzy“, 
x 


„W 


Cyrk Staniewskich początek przed- 
stawienia 8.30, 


GALLETA PORANNA 


Powedizimy-w aeńcu kwietnia 


z dmia 25. kwielnia 1929. 


LWÓW WCZORAJ ZNOWU PRZYODZIAŁ BIAŁĄ SZATĘ. 


Lwów, 24 kwietnia. 

(—) Wczorajszego ranka miesz- 
kańcy miasta zostali zaskoczeni niemi- 
łą niespodzianką w formie 
zimna, które ani rusz nie chee ustąpić 
miejsca ciepłu. mimo, iż według ka- 
lendarza już od miesiąca powinno nag 
grzać słońce.  Termomelr przedpołu- 
dniem wskazywał —4 — 5 stopni, a 
w ciągu popołudnia nawiedziła miasto 


dotkliwego | 


| 
| 
| 


śnieżyca, która trwała do wieczora, za- 
ścieiając nlice białym całunem śniegu, 
dzięki czemu miaslo przybrało wygląd 
zupełnie podobny, jak w grudräu. 
Dzięki tej nicbywałej atmosferze zupeł- 
nie niema doląd zieloności, a jak nas 
informują ze sfer rolniczych — zboże, 
które już poczęło kiełkować, uległo 


Lwów, 24. kwietnia. 

(-—) Przedwczoraj wiecz. z okazji wi- 
gilji imienin Prezydenta Małopol. Zw, 
Straży pożarnych p. Wojciecha Gołu- 
chowskiego, wojewody iwowskiego, wy- 
ruszyły drużyny strażackie w liczbie 110 
ludzi z muzyką Browarów pod gmach 
Województwa, pod wodzą naczelnika o- 
kręgu p- Kazimierza Kaisera, Pod Wo- 
jewództwem orkiestra Browarów odegra- 
ła wieniec pieśni polskich, następnie de- 
legacja pięciu drużyn pod przew. radcy 
Wójcikiewicza udała się do p, Wojewo- 


Swieto strażacki 


FLORJANA PATR ad STRAŻACTWA POLSKIEGO. 


DZIEŃ ŚW. 
Lwów, 24 kwietnia. 

(jp) Dzień św. Florjana, przy- 
padający na 4 maja jest świętem 
sirażactwa polskiego które obrało so 
bie tego świętego za swego patrona. 
Staraniem wspólnego Komitetu 
straży pożarnych, znajdujących się. 
na terenie m. Lwowa i Lewandów- 
ki jakoteż korporacji kominiarzy, 
odbędzie się 4 maja o 9-tej rano w 
kościele 0O. Karmelitów uroczyste 


Stado Sładmików p 
pow. skałackiego. 


UJĘCIE SZAJKI ZŁODZIEJSKIEJ, ZŁOŻONEJ Z 6 OSÓB. 


Lwów, 24. kwietnia. 
(—) Dowiadujemy się, że poli- 
aja w Skałacie zlikwidowała one- 
gdaj szajkę złodziejską, klóra do- 
puszczała się od dłuższego już cza- 
gu licznych kradzieży i włamań na 
terenie pow. skałackiego. Do szajki 


Stan temperatury. 23. bm. notowano 
o godz, 7-mej —1.4, o godz, 13-tej plus 
0.4. Wiatr południowo-wschodni. Ciśnie- 
nie spada, 

—0—— 

Sekcja pochodowa komitetu obchodu 
138 rocznicy Konstytucji Trzeciego Maja. 
komunikuje, że wszystkie organizacje 
społeczne, chcące wziąć udział w pocho- 
dzie w dniu 3, maja br., winne zgłosić 
swój udział do dnia 29, kwietnia br. do 
wiceprzewodniczącego sekcji pochodowej 
p. radcy  Dziędzielewicza Marjana, ul. 
Romanowicza tia, telefon Nr, 2-98. 

Stypendja ku uczczeniu Konstytucji 
3.go Maja. Tow, Wzajemnej Pomocy u- 
rzędników i sług m. Lwowa ogłasza ni- 
niejszem konkurs na nadanie 5-ciu sty- 
pendjów po 100 zł. ku uczczeniu roczni- 
cy Konstytucji 3-go Maja, przeznaczo- 
nych w pierwszym rzędzie dla uczęszcza 
jących do szkół sierót po członkach To- 
warzystwa, a następnie dla dzieci człon- 
ków Towarzystwa. Podania zaopatrzone 
w świadectwa szkolne z ostatniego pół- 
rocza należy wnosić do 30, kwietnia br. 
na ręce sekretarza Tow. (ratusz III. Wy- 
dzia] — drzwi nr. 27). 

Hołd Bohaterom Racławiekim, Tra- 
dycyjne zebranie pod pomnikiem Barto- 


waca strażaciwa 


DLA SWEGO PREZESA, WO JEW. 


całkowitemu zniszozeniu. 
SK. 

GOŁUCHOWSKIEGO, 
dy, gdzie p. radca Wójcikiewicz imie- 
nicm strażactwa małopolskiego złożył p. 
Wojewodzie życzenia zakończone okrzy- 
kiem: „Niech żyje, Okrzyk ten powtló- 
rzyły drużyny zebrane na dole, poczem 
p. Wojewoda w towarzystwie Rodziny 
z balkonu przemówił do zebranych dzię- 
kując im za życzenia. 
Po słowach p. Wojewody pochyliły 
się sztandary, orkiestra odegrała marsz 
„My pierwsza brygada* i wśród podnio- 


słego nastroju strażacy powrócili do do- 
mów. 


©. 


nabożeństwo ku czei św. Florjana, 
| Na uroczystość tę Komitet zapra- 
sza reprezentaniów władz państwo 
wych i samorządowych, delegatów 


towarzystw i sympatyków. Po 
mszy św. i defiladzie odbędzie się 
powrót: Czarnieckiego, pl. Bernar- 


dyńskim, Halicka, Rynkiem i Kra- 
kowską gdzie nasląpi rozwiązanie 
pochodu. 


psirachem 


tej należali: Mko Jaworski, Andrzej 
Stadnik, Katarzyna Stadnik, Magda 
Stadnik, Hryrlko Stadnik, Wasyl 
Dacek. Szajce tej udowodniono cały 
szereg kradzieży. Aresztowanych od 
stawiono do sadu w Skałlacie. 


sza Głowackiego w parku Łyczakowskim 
urządza Stow. „Gwiazda“ w niedzielę 28, 
bm. o godz, 1l-tej przedpołudniem ce- 
lem uczczenia 135. rocznicy wielkiego 
zwycięstwa wojsk polskich i ludu wło- 
ścjańskiego nad Moskalam; na polach 
Racławickich pod komendą Naczelnika 
Tadeusza Kościuszki, 

W przeddzień odsłonięcia pomnika 
Miekiewicza w Paryżu odbędzie się 27, 
bm. we Lwowie w sali ratuszowej sta- 
raniem Zaw, Związku literatów polskich 
wykład prof. Kleinera pt, „Mickiewicz 
na tle literatury światowej”. Wieczór 
ten, który wypadnie równocześnie z uro- 
czystą Akademją w Sorbonie będzie pod 
niosła manifestacją uczuć Lwowa i wy- 
razem jego solidarności z uroczystościa- 
mi paryskiemi. Początek o 7.30 wiecz, 

Uroczyste poświęcenie kamienia we- 
gielnego pod pomnik chwały na ementa- 
rzu Obrońców Lwowa odbędzie się w nie 
dzielę, tj. dnia 28. bm. o godz. 1ł0-tej 
przed południem. Uroczystość poprzedzi 
Msza św. odprawiona przez Ks, Biskupa 
Lisowskiego. 

Straż Mogił Polskich Bohaterów ma 
zaszczyt zaprosić na Mszę św. i na po- 
wyższą uroczystość Władze cywilne i 
wojskowe, Stowarzyszenia i Organizacje, 
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Cechy, Młodzież szkolną, Korperacie a- 
kademickie, Rodziny Poległych oraz pa- 
trjotyczną Publiczność. 

Pomnik chwały jest częścią skła l nvą 
urządzenia cmentarza Obrońców Lwowa 
wedle planu inż. arch. śp, R. Indracna. 
Na pomniku tym wyryte będą nazwiska 
wszystkich Poległych. 

Zarząd Rodziny  Sierocej poczytaje 
sobie za miły obowiązek podziękować 
Wszystkim, którzy łaskawie domogli do 
urządzenia przedstawienia amatorskie- 
go, na dochód Ochronv. 

Katolicki Związek Polek zaprasza 
wszystkich członków na nabożeństwo 
żałobne za duszę swego zasłużonego, by- 
łego kuratora śp. Księdza Józefa Mielo- 
cha T, J, które odprawione zostanie 
w piątek dnia 26, hm, o godz, 9 rano 
w kościele OO, Jezuitów. 

W Katolickim Związku Polek (ul, Ru- 
lowskiego 13) odbędzie się w piątek 26. 
hm. o godz. 5 popoł, Święcone z łaska- 
wym współudziałem Naiprzew, ks. bisku- 
pa Lisowskiego, na które wydział zapra- 
sza PT, członków. 

Zarząd Lwowskiego Koła TWW. u- 
rządza w piątek, dnia 26, kwietnia br. a 
godz, 18-tej w sali Kasyna i Koła Arty- 
słyczno - Literackiego, ul. Akademicka 
13, odczyt P, Prof. Cezarego Jellenty pt, 
„Marszałek Piłsudski jako pisarz i mow- 
ca'. 

Zwiazek Zawodowy Naucz. Pol- 
skich Szkół Średnich, Zebranie czlonków 
oddziału odbędzie się we czwartek, 25. 
bm. o godz. 19-tej w gimnazjum I przy 
ul. Kubali 2, z referatem Dra Sochanie- 
wicza pt, „Praca naukowa nauczycjelstwa 
a Mzimisterstwo W, R, i O, P.“ 

Walne Zgromadzenie Narodowej Or- 
ganizacji Dziel. VI, we Lwowie odbędzie 
się w szkole Jordanowskiej przy ul. Li- 
stopada 52, w dniu 28. kwietnia 1929, 
przed południem o godz, 10.30, a w ra- 


zie braku kompletu o godz, 1l-tej, na 
które Zarząd zaprasza wszystkich, któ- 
rym dobro polskości Dzielnicy VI leży 


na sercu. 

Pol Tow. Gimn. Sokół II we Lwo- 
wie zaprasza swych członków na dorocz- 
ne wałne zgromadzenie, które odbędzie 
się w sobotę, tj, 27. bm, o godz. I8-tej 
w sali Towarzystwa przy ul. Kętrzyń:* 
skiego 32. w razie braku kompletu o go- 
dzinie 19-tej bez wzgłędu na ilość obec- 
nych. 

Q Zarząd Fundacji stypendyjnej im, 
śp. Romana Ducheńskiego rozdzielił sty- 
pendja dla rzemieślników. Stypendja dla 
terminatorów po 300 zł. otrzymali: Mi- 
chał Piwowar, Andrzej Wyczesany, Mi- 
chał Kędzierski, Stanisław Świątek, Ru- 
dolf Kopiasz, Stanisław Leos. Mieczy- 
sław Pałczyński, Wawrzyniec Obalek, 
Stanisław Korcz, Aleksander Flebda, An- 
toni Bałtarowicz, Jan Ucher, Ad. Szcze- 
pankiewicz, Ludomir Michalewicz, Ro- 
man Siudaczyński, Kazimierz Zirold. Jan 
Petryka, Michał Iwaniszyn, Adam Hene 
bowski, Edmund Zamorski i Kazimierz 
Pełeszok, Stypendja dla czeładników rze 
mieślniczych po 400 zł, rocznie otrzy- 
mali: Karol Babczyński, Stanisław Woj 
tuś, Bronisław Liebhard, Bolesław Man- 
ko, Stanisław Łobodziec i Włodzimierz 
Kaczmarek, 

Miejskie Muzeum przemysłu arty- 
stycznego (Hetmańska 20). Kurs zdob- 
nictwa drzewnego rozpoczyna się z dn. 


1. maja br. Wpisy oraz informacje w 
Zarządzie Kursów Muzeum codziennie 
od 10—1 i 5—7 godz, Równocześnie 
wpisy na kurs grafiki (linoryt-drzewo- 
ryt). 


„Przekupka Warszawska”, Na pamiąt- 
kę 138-mej rocznicy Konslytucji 3-go 
Maja, oraz 135-tej rocznicy Powstania 
Kościuszkowskiego urządza Stow, „Gwia 
zda“ (Franciszkańska 7.) w piątek dnia 
3, maja 1929 r. Uroczyste przedstawie- 
nie, na którem zespół „Sceny Gwiazdy” 
odegra historyczną sztukę w 5-ciu obra- 
zach Adama Bełcikowskiego pt „Prze- 
kupka Warszawska, W sztuce zazna- 
czają się silnie postacie bohaterów na- 
rodowych Tadeusza Kościuszki i Ks, Jó- 
zefa Poniatowskiego. Ozdobioną jest ona 
ponadto w barwne mundury sztabu Ko- 
ciuszki, generałów i wojska polskiego 
z owej epoki. Reżyseruje Marjan Lech. 
W uroczystem tem przedstawieniu bie- 
rze udział cała orkiestra symfoniczna 
„.Gwiazdy”, która przed podniesieniem 
zasłony odegra piękny polonez Galla 
„Wiarnsy* pod kierownictwem kapelmi- 
strza K. Abratowskiego, Bilety w przed: 
sprzedaży: Cukiernia Fr  Pitołaja, ul 
Łyczakowska 11. Początek przedstawie- 
nia o godz. 7 wiecz, 

Apel do Zakładu czyszczenia miasta, 
Mieszkańcy ulicy Wrorowskiej proszą o 
uporządkowanie tej ulicy, która stała się 
istnym śmietnikiem gnijących odpadków 
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z jedzenia, szmat etc. Ze względów więc 
sanitarnych należy ulicę tę najrychlej 
oczyścić. 

Podatek dochodowy, Prezydjum Lwo- 
wskiego Stowarzyszenia Kupeów przy- 
pomina swoim członkom, że zeznanie o 
dochodzie na rok podatkowy 1929 u- 
pływa w dniu 1. maja 1929. 

(—) Karygoduy wybryk młokosów, 
Wczoraj popoł, na ul. Stanisława Wła- 
dysław Goloch i Józef Zaciński bawiąc 
się z Izraelem Schwammem tak silnie 
potrącilj go, iż ten upadając uderzył gło- 
wą o brzeg chodnika i stracił przyton- 
ność. Zawczwane Pogotowie odwiozło 
Schwamma do szpitala, zaś sprawców 
przytrzymano narazie w aresztąch poli- 
cyjnych. 

(—) Włamania mieszkaniowe. Uhie- 
głej nocy nieznani sprawcy włamali się 
do mieszkania Jana Gromana, kapitana 
zam, w Barakach wojskowych, przy ul. 
Kleparowskiej i skradli ubranie, 1 brow- 
ning i 20 zł gotówką. -— Nieznani spra- 
wcy włamali się wczoraj do mieszkania 
Jana Fuksa, przy ul. Czackiego 4., gdzie 
skradli 2 sztuczki płótna, oraz 70 dola- 
rów. — Z mieszkania Frydy Lam, zam, 
Słoneczna 39. skradziono wczoraj Toz- 
maite rzeczy wartości 400 zł, 

(—) Nieudałe włamanie. Ubiegłej no- 
cy nieznani sprawcy usiłowali włamać 
się do magazynu galanteryjnego firmy 
Borowicz, przy pl. Marjackim 5, lecz 
w czasie wyłarnywania drzwi zostali 
spłoszeni przez dozorczynię domu. 

(—) Dwie osoby zaczadzone. Wczoraj 
w nocy uległy silnemu zaczadzeniu Leja 
Spatz i jej sublokatorka Janina Mycyk, 
zam, przy ul. Kordeckiego 41, Pogotowie 
ratunkowe odwiozło ohie w stanie groż- 
nym do szpitala. 

(—) Aresztowanie  kieszonkowea. 
Wczoraj schwytano na gorącym uczyn- 
ku kradzieży kieszonkowej Marjana Kal 
ta, który Janowi Sobeczkowi skradł pa- 
pierośnicę srebrną. 


0— 


Z żałobnej karty. 


$. P. WIKTOR LEGEŻYŃSKI,. 
Lwów, 24. kwietnia. 


Miasto nasze poniosło bolesną stratę. 
Oto po dłuższej chorobie zmarł dr. Wiktor 
Legeżyński, fizyk miasta Lwowa, osobi- 
stość bardzo popularna w naszem mieśc.e, 
zmarł człowiek, który większą część pracy 
swego życia poświęcił temu miastu. 

Urodzony we Lwowie śp. Legeżyński stu- 
dja medyczne ukończył w Wiedniu, gdzie 
brał bardzo czynny udzuł w życiu tamt. 
Polonii i położył dla niej bardzo wielkie za- 
sługi. Przenióslszy się do Lwowa, praco: 
wal jako sekundarjusz w Szpitalu po- 
wszechnym we Lwowie i w Zakładzie w 
Kulparkowie, następnie jako lekarz miej- 
ski od r. 1895, powołany zostal w r. 1902 
na stanowisko fizyka miasta Lwowa. O- 
beznany dokladnie ze stosunkami Lwowa, 
szybko zorjentował się, że miasto to pod 
względem sanitarnym posiada wiele bra- 
ków, to też całą swą wiedzę i energię 
zwrócił w tym kierunku, by stosunki higje- 
niczne w naszem mieście poprawić 

Do objęcia Fizylkatu przez śp. dra Le- 
gażyńskiego masto prowadziło doxladną 
statystykę chorób zakaźnych, ale nie ro- 
biło mic, żeby tę statystykę zmniejszyć. Do- 
piero śp. Zmarły skierował wysiłki miasta 
w tym kierunku na nowe tory. Z jego ini- 
cjatywy miasto zakupiło pierwszy aparat 
dezynfekcyjny, On wprowadził kursy dla 
dezynfektorów. Jemu zawdzięczać należy, 
ż6 miasto wprowadziło instytucję kontro- 
torów tangowych, dla badania jakości towa- 
rów spożywczych į mleka — głównych roz- 
sadników chorób zakaźnych. 

Walkę z chorobami zakaźnemi obral 
sobie śp. Zmarły jako cel życia. Propago- 
wał ideę zwalczania chorób zakaźnych nie 
tylko słowem, ale też pismem. — Nie było 
dziennika we Lwowie, w którymby śp. 
Zmarły nie pisał swem świetnem piórem 
artykulów popularnych o potrzebie i spo- 
sobach zwalczania chorób zakaźnych, 

Prócz tego pisał naukowe rozprawy we 
wszystkich prawie pismach fachowych i 
praca na tem polu zaczęla wydawać dobre 
owoce, bo w niedługim czasie ilość chorób 
zakaźnych zaczęła spadać, a za wyjątkiem 
czasu wojny 'w mieście naszem nie było 
apidemii. 

Niemniejsze zasługi położył śp. Zmarły 
na polu higieny, a wspólnie ze śp. tektorem 
d:. Szpilmanem prowadził redakcję „Prze- 
glądu higjenicznego”. 

Jako wybitny członek i referent miej- 
skiej gady Zdrowia, propagował śp. Zmarły 
kąpiele ludowe i za Jego urzędowania mia- 
sto zbudowało pierwsze kąpiele przy ul. 
Balonowej, gakoteż łazienki przy ul. Za- 
marstynowskiej i pl. Bema, 
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„GAZETA PORANNA” 


W r 1907 śp. Zmanły wydał większe 
dzieło p. t. „Stosunki zdrowołne w mie- 
ście Lwowo w r. 1905—1906" — które 
spotkało się z wielkiem uznaniem wśród 
ster lekarskich, Za urządzone przez śp. 
Zmarłega ruchome Muzeum przeciw- 
gruźlicze na Międzynarodową Wystawę sa- 
nitarno - higjeniczną w Warszaw e w r. 
1927 otrzymał Fizykat miejski srebrny me- 
dal, zaś Zmarły uznanie z Ministerstwa 
Zdrowia Publicznego. Urządzenie tak.ego 
ruchomego Muzeum było własnym pomy- 
slem śp. dra Legeżyńskiego. 

Śp. Zmarły odbywał podróże naukowe, 
badał wszędzie najnowsze urządzenia hi- 
gieniczna i sposoby zwalczania chorób za- 
kaźnych. 

Zwiedził Konstantynopol w czasie panı- 
jącej tam epidemji d'umy, zwiedził niemal 
cala Niemcy, Francję, Włochy, Szwecię i 
Anglię, a z każdej z tych podróży przyno: 
sił coś nowego i starał się najnowsze wy- 
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z dnia 25. Ikiwietnia 1929. 
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n ki badań zastosować w naszem mieście. 

Jeżeli dziś stosunki sanitarne w naszem 
mieścię znacznie się popuwily i Lwów 
stawiany jest za wzór inaym mastoin, za- 
wdzięczać to należy pracy ś. p. dra Lege- 
żyńskiego, który wszystkie swe wysiłki 
kierował w tym kierunku, by śmiert-lność 
w mieścia zmn.ejszyć i me pazwałlić roz- 
szerzać się chorobom zakaźnym. On zża- 
interesował zagranicę s.ó31nkan:. sanitar- 
nemi naszego miasta, On p: orwszy zaczął 
wysyłać do Gencwy wiadomoś:i słaty- 
styczne o stosunkach zdřowolnyzh Lwowa. 
Poza pracą zawodową śp. Zmarły brał ży- 
wy udział w życiu pubłcznem jako dłu- 
goletni Czlonek Towanzystwa Strzeleckiego 
i nia było zdrowej myśli, czy dziela, gdzie- 
by zabrakło współpracy śp. Zmarłego. Śp. 
dr. Wiktor Legeżyński osierocił żonę Ma 
rja z Michalsk.ch, oraz sześciu symów i 
dwie oórki ' 


Wysadził się wraz Z dziećmi w nowietcze 


NIE MOGĄC ZNIEŚĆ ŻONY - KSANTYPY. 


Nowy Jork, w kwietniu. 

(e) W Mount Angelos (Oregon) 
jeden z kolonistów, doprowadzony 
do rozpaczy przez kłóiliwa żonę — 
Ksantypę, popełnił straszne samo- 
bójstwo, w oryginalny sposób. Po- 
starał się o kiłka naboi dynamito- 
wych, podłożył je pod krzesło, na 
którem zasiadł z dziećmi swemi 
lat 6 i 4. 


Bawił się z nimi przez pewien 
czas i zachowywał do ostatniej 
chwili sloiczny spokój. Dopiero, 
gdy usłyszał kroki zbliżającej się 


. żony, wywołał eksplozję dynamitu 


i rozszarpany został wraz z dzie- 
ćmi w kawały. Żona zastala rozbry 
zgane mózgi i poćwiartowane zwło 
ki, przedstawiające przerażający 
widok. 


Niezwykłe samobójstwo mordercy. 


W BRAKU INNEGO NARZĘDZIA ŚMIERCI POŁKNAŁ W WIEZIE 
NIU IGŁĘ. 


Praga, w kwietniu. 

(jp) W Hohenstadt na Morawie 
odkryto morderstwo popelnione na 
Antonim Buchcie, parobku, zaję- 
tym w pewnym folwarku. Ciało 
zamordowanego znalazly dzieci, i- 
dące do szkoły, w pobliskim lasku. 
Wdrożone dochodzenia doprowa- 
dzily do odkrycia mordercy. Był 
nim inny parobek, zajęty na tym 
samym folwarku, niejaki Kowarz, 
który w ten sposób postarał się usu 
nąć z drogi szczęśliwszego od siebie 
rywala. Kowarz kochał się bowiem 
w urodziwej dziewczynie, która je- 
dnak odrzucala jego starania, oka- 
zując więcej przychylności Buch- 
cie. Po spełnieniu morderstwa Ko- 
warz rozpuścił wiadomość, że Du- 
chta odjechał do polnocnych Czech 
wezwany przez rodzinę, chcącą go 
tam ożenić. 

Kiedy po odkryciu morderstwa, 
Kowarza aresztowano, ten chcąc u- 
niknąć odpowiedzialności za swój 
czyn, postanowił sam odebrać so- 


bie życie. W braku innego narzę- 
dzia połknął igłę, wskutek czego do 
znał tak silnych obrażeń wewnę- 
trznych, że mimo przeprowadzonej 
operacji, stan jego jest beznadziej- 
ny. 
-ne 
ep 
Urlopy sędziów. 
Lwów, 24. kwietnia. 

Celem umożliwienia urlopów w 
magistraturze sądowej i prokuratu 
rze wydało Min. Spraw. specjalne 
instrukcje dla sądownictwa, przewi 
dujące sesje przy zmniejszonych 
kompletach sędziowskich w porze 
ferji letnich. Zmniejszone komple- 


' ty urzędować będą od dnia 1 czerw 


ca do miesiaca października. 

RI WIE ACUTE PC ZEENÓ LEJ 
5 i 
Składki. 


Dla Wiktorji: M, B. zł 5.—. 
Na harmonję dla Minki: Hełusia Wiji- 
luszówna, Krosno, zł. 5.20 


o BP 
Życie gospodarcze. 


Przyspieszenie wymiany towarów 


między Polską a Stanami Zj. 
WZMOŻONA PROPAGANDA TURYSTYKI AMERYKAŃSKIEJ DO POLSKI. 


(Telefonem od naszego korespondenta )' 


Warszawa, 23. kwietnia. (st) W 
Min. komunikacji podpisama została 
umowa między zarządem koleji po!- 
skich a amer. linją okrętowa Ameri- 
cam Ścantin Line w sprawie przewo- 
zu ładuuków na podstawie bezpośred- 
nich dokumentów przewozowych po- 
między stacjami kolejowemi polskiemi 
i amerykańskiemi przez port w Gdyni. 
Nowa umowa usumie dotychczasowe 
„łamanie“ transportów na stacjach 
węzłowych i  przyśpieszy wymianę 
towarów między Polską a Stanami Zj. 


| 
| 


Umowa spowoduje również usunięcie 
zbędnego pośrednictwa domów spedy- 
cyjnych i ustali jednolitą opłatę prze- 
wozową. 

Również odbywały się rozmowy 
na temat propagowania turystyki do 
Polski wśród Amerykanów. Towarz. 
Scantic Line zobowiązało się do pro- 
wadzenia propagandy, pracując TóW- 
nocześnie nad wzmożeniem ruchu 
pasażerskiego do Polski na swoich 
okrętach. 


| ją świadectwa 


PODATEK OD OBROTÓW NA 
I5SRENIE PWK. 
(Telefonen wespondenta) 

Warszawa, 23. a (st) Min. 
skarbu uregulowało specjalnem za- 
rządzeniem sprawę poboru podatku od 
vbrolu na terenach Powszechnej Wy- 
stawy Krajowej w Poznaniu. W akól- 
niku do władz skarbowych w Pozna- 
niu Min. skarbu poucza, że właściciele 
pnzedsiębiorstw  restaumacyjnych (ka- 
wiarnie, piwiarnie i t. d.), zakładów 
fryzjenskich o charakterze specjalnym 
wykupują półroczne świadectwa prze- 
mysłowe. Właściciele handlu towanwo- 
wego i przemysł. mający stałe stoiska 
i kioski i stałe świadectwa przemysło- 
we uwolnieni są od specjalnych oplat, 
natomiast mają wykupić karty reje- 
stracyjne i zezmać obroty w urzędach 
dkarbowych ich stałej siedziby. Prze- 
mysłowcy zagraniczni nie posiadający 
stałych świadeclw przemysł., wykupu- 
handlu  jarmarcznego 
hurtowego ma okres ponad 20dni za 
250 zl., zaś dla handlu detajlicznego 
za 70 zł. Władze skarbowe w Pozna- 
niu  wyjaśnią wysławcom wszelkie 
przepisy. 

KEP „zzz 
STAN BEZROBOCIA. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 23, kwietnia, (ab) Wzrost 
liczby bezrobotnych, potęgujący się od 
listopada ub, r. osiągnął najwyższy po* 
ziom 9. marca br. (183.940 osób). W cią- 
gu następnych trzech tygodni liczba ta 
spadła na 176.539 osób, Na G. Śląsku 
zmniejszyła się do 23.915 osób, tj. o 
1.290. 

30, marca było bezroholnych: górni: 
ków „7.207, hutników 2.302, metalowców 
9.274, włókienników 14.025, prac. budo- 
wlanych 28,220, pracown. umysłowych 

——— 


GIEŁDY. 


SIĘŁDA LWOWSKA. 
Lwów, 23. kwietnia, 

Na giełdzie pieniężncj zastój w akcjach 
bankowych i przemysłowych. (Tendencja 
slaba, usposobienie spokojne. 

Na gieldzie zbożowej transakcje w ży 
cia i owsie, Tendenaja utrzymana, usposo- 
benie spokojne. 


GIEŁDA WARSZAWSKA, 

Warszawa, 23. kwietnia. (Tei. G, P.) 
4-pc. pożyczka inwestycyjna 105, 7-pre. 
stabilizacyjna 92, 5-pre. dolarowa 86, kon: 
wersyjna 7, 5- pre, kolejowa 1920 59, B-pre. 
dolarowa 84 3/4, 10-pre, kolejowa 102, 
8-pnc. listy zast. Bku Gosp. Kraj. 94, Spre. 
listy zasi. Bku Rolnego 94, 8-prc. blig. Bku 
Gosp, Kraj. 94 — te same 7-pre. 83%. 

Waluty i dewizy. Kopenhaga 237.16, 
Londyn 43.18, Nowy Jonk 8.88, Paryż 34.78 
Praga 26.88,  Szwajcarja 171.28, Wlochy 
40.59, 

Warszawa, 23. kwietnia. (Tel. G. P.) 
Bank Dyskontowy 124, Bank Polski 167 3/4 
Bank Zw. Sp. Zar. 85 i pól, Elektr. Dąbro- 
wa 100, Wysoka 250, L:lpop 34%, Norblin; 
180, Ostrowiec 96, Starachowice 28, Ziele- 
niewski 121, Bank Małopolski 27. 


GIEŁDA KRAKOWSKA. 
Kraków 23. kwietnia. (Tel. G. F.) Bank, 
Nipateczny 108, Zieleniewski 128, Azot 
1.30. 


GIEŁDA ZURYCHSKA. 

Zurych 23. kwietnia. (Tel. G. P.) Paryż 
20.30 34, Londyn 25.114, Nowy Jork 
5.10. 52 i pół, Belgia 72.15, Wlochy 
A720 3/4, Hiszpanja 75.40, Holandja 208.70 
Berlin 123.166 Wiedeń 72.96, Sztokholm 
1A8.83, Oslo 138-57 i pól, Kopenhaga 
138.52 i pół, Sofja 3.75. Warszawa 58.25, 
Budapeszt 90.52 i pół, Bialogród 9.12 3/4, 
Ateny 6.74, Konstantynopol 2,54 3/4. Buka 
reszt A Helsingfors 13.09, Buenos 
Aires 218 į pól. 


: CIERTA WIEDEŃSKA, 

Wiedeń, 23. kwietnia, (Tel. G. P.) Am- 
sterdam 285.46, Belgrad 12.48 5/8, Berlin 
168.54, Bnuksela 98.70, Budapeszt 123.84, 
Bukareszt 4.21.65, Kopenhaga 189.50, Lon- 
dyn 34 50%, Madryt 102.80, Medjolan 37.28 
Nowy Jork 710.75, Oslo 159.55,  Pary$ 


47.775, Praga «4.025, Soba 5.116, Sztok- 
holm 189.88, Warszawa 79,04.5, Zurych 
136.78, Amerykańskie 710, Niem.eckie 

16827, Włoskie 37.20, Jugosłowiańskie 
a Czeskie 29.99 34, Renta majowa 
u.905, Bankvenein 22.60, Bodenkredit 
100.40, Kreditanstalt 55 i pół, Kompas 
15.40, Laenderbank 2180, Merkury 21.65, 
Kolej półn. 1165, Austr. kol pańsbw. 39.90, 
Kole; poludn. 9.95, Alpiny 48, Berg u. Huet 
ten 965, Poldi Huette 205%, Knupp 11 i pó 
Rima 118.40, Skoda 374, Zieleniewski 106. 


CIEŁDA LONDYŃSKA, 

Londyn, 23. kwietnia. (Tel. G. P.) No- 
wy Jork 485.31, Holandja 12.08 5,l16, Fran- 
cja 124.18, Belęja 34.9514, Włochy 92.68, 
Niemcy 20.47 1/8, Szwajcaria 25,21 3/8, 


HWiszpanja 33.40, Danja 18.21, Szwecja 
18.164, Norwega 18204, Helsingfors 


19402, Praga 163.90, Warszawa 43.29. 


GIEŁDA PARYSKA, 

Paryż, 23. kwietnia. (Tel. G. P.) Lon- 
dyn 12418 3/4, Nowy Jork 25.50, Belgia 
255%, kiszpanja 373, Wlochy 134, Szwaj- 
canja 492 i pół, Danja 682%, Holandja 1028 
Nonwegja 682, Szwecja 684, Praga 75.70, 
Rumunja 15.20, N.emcy 606 3/4 Wiedeń 
359 i pół, 


OBROTY PRZWATNE. 


Lwów, 23, kwietnia, 
Tendencja zwyżkowa. 
WALUTY: Dolary ameryk. 8,92.00— 


8.92.50, dolary kanad. 8.85,00--8,85 50 
korony czeskie 0.26.50—0,27.00, szylingi 
austr, 125,50—126.00, leje 0.05.00— 
0.05.50, franki franc. 0.34, ,50—0.34.80, 


franki szwajcarskie 171.50—172.00, funty 
szterlingi 43.50—43.80, czerwieńce sow 
«a jeden 17.50--18.00 

ZŁOTO: 2) koron 36.35.00-—36,60.00, 
20 franków 33.20.00—23.60.00, 20 marek 
41.25—41.80, 10 rubli 46.00—46.00, 

SREBRO: Kor. austr. 0.67.6G—-0 67.50, 
5 kor, austr, 3.45.00—3,50,00, flor. austr. 
1.72—1.75, ruble rosyjskie  2.80—2.90, 
kopiejki za rubel 1,40--1,45. 

Uwaga. Przy dolarach za 1-2 płacą 
o % gr. mniej. 

——— 


Kącik radjowy. 


PROGRAM AUDYCJI RADJOWYCH. 
Środa, 24, kwietnia 1929. 

Warszawa 1395 15.50 Koncert z płyt 
gramofonowych, 17.55 Koncert popoł. w 
wykonaniu orkiestry P. R, pod dyr. J. 
Ozimińskiego. , 20,15 Koncert wieczorny. 
W programie: Verdi, Blaschke i inni. 
23,00 Transmisja muzyki, tanecznej. 

Kraków 314 17.55 Transmisja koncer- 
in popoł, z Warszawy. 20.00 Transmisja 
hejnału z Wieży Marjackiej. 20,30 Trans 
misja z Katowic. 23.00 Transmisja mu- 
zyki lekkiej z kawiarni „Carlton“. 


inserujeie 
W GRZĘLIE 
PORANNEJ | - 


Fezuań 385 20,350 Koncert wieczorny, 
Wykonawcy: G. Konatkowska (tort.), J. 
Madeja (klarnet), J. Sprzeszewski (wiol,) 
22,30 Muzyka taneczna. 


Katowice 416 16.00 Muzyka z płyt 
gramofonowych. 20.30 Koncert wieczor- 
ny. P, J. Konopasek (fort.), prof. A, 
Brandenburg (skrz,) i prof. M. Szaleski 
(skrz.), 

Wilno 455 16.40 Muzyka z płyt gra- 
mof. 17.55 Koncert kameralny, 23.00 Mu 
zyka taneczna. 

Wrocław 321 20.15 Koncert symfo- 
niczny, 

Praga 343 20,00 Koncert kameralny 
poświęcony utworom Dvorzaka. 

Londyn 358 20.15 Recital fortepiano- 
wy H. Craxtona. W programie: Bach, 
Ravel, Hess i Schumann. 22,05 „Hoien- 
der Tułacz“, opera w 3 aktach Wagne- 
ra. 24.05 Muzyka taneczna. 

Lipsk 361 20.00 Popularne duety ope 
rowe wyk, Gertruda Weitzman i Stefan 
Kaposi. 

Tuluza 382 20.30 Sepstet St. Saensa 
„Pocta į wieśniak* (uwertura Suppego). 
Kwartet e-moll Schuberta. 21,15 Frag- 
menty z oper komicznych, 21.50 Jazz: 
band. 

Sziokhołm 438 19.45 Orkiestra woj: 
skowa 21.45 Orkiestra smyczkowa. 

Langenberg 462 17.45 Koncert popu- 
łudniowy. 20.00 Transmisja z Opery Ko- 
łońskiej „Sly“, opera w 3 aktach Wolf- 
Ferrariego. 

Berlin 475 20.30 Koncert, Utwory 
młodzieńcze niemieckich mistrzów, 

Bruksela 511 20.15 Fragmenty z ope- 
retki Offenbacha „Księżna Gerollsteinu" 

Wiedeń 519 16.00 Konczrt kapeli 
Himmer, 20.50 Wesoły wieczór, Następ- 
nie koncert kapeli Siving-Geisler. Muzy- 
ka lekka. 

Budapeszt 545 21.15 Koncert starej 
pieśni węgierskiej, 22,30 Koncert orkie- 
stry Opery Królewskiej pod dyr, Berga. 

Czwartek, 25. kwietnia 1929. 


Warszawa 1395 17,55 Koncert soli- 


25. kwietnia 1929, 


OLSKA 


Jest 25 z rzędu państwem, gdzie w wyjątkowo krótkim 
czasie zdobyła sobie rynek znana 0d 100 lat, niedości- 
najbardziej 

światowych herbata angielska 


gnionej jakości, 


'Thurschowa (śpiew), Z. Ossen- 
dowska (skrzypce), J, Zaleska (fort) i 
prof. Urstein (akomp.). 20.30 Koncert 
wieczorny orkiestry P. R, pod dyr. J. 
Ozimińskiego. 23.00 Transmisja muzyki 
tanecznej z dancingu „Oaza“, 

Kraków 314 19.10 Łekcja angielskie- 
go. 20.00 Transmisja hejnału z Wieży 
Marjackiej. 20.15 Koncert wieczorny po- 
święcony ludowym pieśniom italskim. 
23.00 Transmisja muzyki tanecznej. 

Poznań 339 7,00 Gimnastyka poran- 
na, 17.55 Koncert solistów. (Transmisja 
z Warszawy). 20.55 Pieśni Mendelssoh- 
na, Wolfa i Ryszarda Straussa, w wyko- 
naniu p, Lindy Kamieńskiej (sopran). 

Katowice 416 16.00 Muzyka z płyt 
gramofonowych. 20.15 Transmisja kon- 
certu wieczornego z Krakowa. 23.00 
Transmisja muzyk, lekkiej z kawiarni 
„Astorja”, 

Wiłno 455 17.55 Muzyka z płyt gra- 
mof. 20.25 Koncert wokalny. Wyk, K, 
Święcicka (sopran). W programie muzy- 
ka polska, 

Wrocław 321 20.00 Transmisja ze 
Stadttheater Beuthen O. S, „Car i cie- 
śla'*, opera komiczna w 3 aktach Alber- 
ta Lortzinga. 

Praga 343 19.30 Koncert symfonicz- 
ny z Filharmonji Czeskiej, Solista prof. 
Hoffmann (skrzypce), 

Londyn 358 19.45 Podstawy muzyki. 
Pieśni Schumanna. 

Lipsk 361 20.00 Koncert pieśni hisz- 
pańskiejj Wykona Gertruda Patschke z 
Berlina, 

Sztutigart 374 20.00 Transmisja z In- 
stytutu muzycznego Uniwersytetu w Tü- 
bingen. Recitał organowy Giinthera Ra- 
mina. 22.15 Transmisja z Mannheimu, 
Recital skrzypcowy Maxa Kergła, 

Tuluza 382 20.30 Koncert z płyt gra- 
mofonowych. 

Hamburg 391 18,55 Transmisja z Tea- 


stów Z. 


tru Miejskiego. „„Wesele Figara“, opera 
komiczna w 4 aktach Mozarta. 
Frankfurt 421 20.15 „Elga“, dramat 


G. Hauptmanna., 21 45 .Wolny strzelec", 


Do nabycia we wszystkich haudlach kolonjalnych w całej Polsce. 
PRZEDSTAWICIEL NA LWÓW: ST. PŁOŃSKI, 


Str. 15 


poszukiwana ma rynkach 


Św. MARKA 2. 


Webera na płytach gramofono- 


opera 
wych. 
Berlin 475 20.00 Program wieczorny, 
21,30 Kwartet Seedlak-Winter wykona 
Kwartet smyczkowy Karola Prohaski, 
Zurich 489 20.45 Józef Wander śpie 
wa popularne piosenki wiosenne. 
Wiedeń 519 20,00 Transmisja z Kon- 
zerthaussaal. Recital śpiewaczy Ady Sari 
W programie pieśni Szymanowskiego, 


Paderewskiego į innych, 


OGŁOSZENIA, 


POSADY POSZUKIWANE, 
3 grosze za wyraz 


ABSOLWENT Szkoły Majstrów Budowla 
nych z długoletnią praktyką technicz- 
ną poszukuje posady jako kierownik 
robót technicznych na prowincji lub 
we Lwowie; zgłosz. do admin, pod 
»Technik budowlany”. 3451-3 


KANDYDAT notarjatu z długoletnią 
praktyką także substytucyjną przyj- 
mie posadę lub zastępstwo na czas 
dłuższego urlopu, Listy pod „Zastęp- 
ca“ do Administracji, 3453-4 


POSZUKUJĘ pracy jako pum. handl, lub 
magazynier, zarazem mogę prowadzić 
księgowość Łaskawe zgłoszenia do Ad 
ministracji pod „Królewiak*, 3461 


POKOJOWA sezonowa poszukuje posady 
na letnisku, Łaskawe zgłoszenia do ad- 
ministracjj „Gaz. Por“, „Irma“, 3423-2 


JAKO SZOFER przyjmie zajęcie starszy 
akademik z ukończonym 3 mies, kur- 
sem zawodowym kierowców samocho- 
dowych, Dokładna znajomość monta- 
żu. Wynagrodzenie niżej normy. Ofer- 
ty do Adm. pod „Solidność“, 3186-3 


FEJLETON „GAZ, POR.“ z 25, 1V, 1929. 

J. NAŁĘCZ. 21 
LĄ 

Poznanie © północy. 


ZY W 

Marten wyciągnął zegarek: 

— Sam pan mię do tego zmusza, 
— oświadczył sucho. — Proszę ze 
mną... na policję! 

Nowak spojrzał na niego nieufnie: 

— Przedtem jedno jeszcze pytanie. 
Chciałbym się najpierw dowiedzieć, 
kim pan jesteś właściwie i jaką rolę 
gra pan w tej całej komedji? 

— To bardzo proste — odparł Mar- 
len. — Jestem detektywem. I nie radzę 
panu próbować oporu, bo toby panu 
tylko zaszkodziło!.. Idziemy. 

Wstali obydwaj. Nowak wyrównał 
rachunek i wyszli z cukierni napozór 
w najlepszej zgodzie, miby para do- 
brych znajomych, Marten — trzeba to 
zaznaczyć na jego pochwałę — tra- 
ktował go z wszelkiemi względami. 

A Nowak już układał w głowie 
plany jakby mu się wymknąć... Musi 
odszukać I idie. musi cwzymać od niej 


wyjaśnienia..musi się zrehabilitować. 
j Koło pomnika Kopernika przecho- 
dzili na drugą stronę ulicy. Ruch był 


wielki, długi sznur automobili zata- 
mowal przejście, tramwaj właśnie ru- 
szał z pnzystamku. 

Nowak wskoczył błyskawicznie do 
tramwaju, jadącego ma Pragę. Udało 
mu się znowu!...Wmieszał się w tłum 
pasażerów, licząc na to, że w ten spo- 
sób łatwiej się ukryje przed okiem 


Martena. 
Ale kiedy tramwaj zjeżdżał do że- 
laznego mostu, Nowak spostrzegł 


z przerażemiem pędzące za nim auto. 
Siedział w niem Manten, wymachując 
rękami i krzycząc coś głośno. 

Nie było chwili czasu do stracenia. 
Nowak wyskoczył? z tramwaju i po- 
czął uciekać wzdłuż wybrzeża Wisły. 
Po chwili oglądnął się: w ślad za nim 
gnało już kilkunastu ludzi, na ich cze- 
le Marlen, krzycząc rozpaczliwie „ła- 
pajcie złodzieja!“ 

Dościgają go... widzi złe rozognio- 
ne twarze... Wszytko, tylko mie tal 
Bez wahania skoczył w nurty Wi- 
sty... . 


Mm>PFFL>m——->)>) LLL. kona AH" 


Na bulwarach powistało istne mbie- 
gowisko. Ludzie tłoczyli się, kmzycze- 
li, kilku mądrzejszych mpobiegło, by 
zaalarmować najbliższy posterunek 
policji wodnej. 

A tymczasem Nowak dopływał pod 
filary mostu... 

Zniknął z oczu ścigających — na 
brzegu posłyszamo tylko roznaączliwe 
kmzyki — a po chwili po drugiej stro- 
nie mostu na pawierzchni wody uka- 
zał się kapelusz i zarysy jakiejś na- 
rzutki, co wszysłko po chwili poprą- 
żyło się zupełnie w nurtach rwącej a 
głębokiej w tem miejscu nzeki.. 

Ludzie spoglądali w milczeniu na 
tem ostatni atak tragedji nieszczęśli- 
wego.. i w końcu wszyscy się roze- 
szli... 

A kiedy już wszystko wróciło do 
normalnego życia, kiedy na obu brze- 
gach uciszyło się zupełnie, wówczas 
z poza filaru mostu wypłynął ostroż- 
nie Nowak. Kierował się ku przeciwie- 
głemu brzegowi. gdzie też wkrótce 
wyszedł na ląd. Był bez zarzułki i bez 
fraka. 


Spacerował długo pod gorącemi 


SwSoSoGoomóÓ c crrcrrrrLD rocz No ND) ))J)OQOOQ_Q mon 


promieniami  połuduiowego słońca, 
aż obsechł zupełnie. 

A potem ruszył pomału z pawro- 
tem w stnonę Wanszawy. Nie różnił 
się zbytnio od tych sebek osób, co ko- 
nzystając z dnia miemal upalnego, 
chodzili po mieście bez kapeluszy i bez 
marynarki... 

x 

Owego dnia Roman Tarłło był w: 
wyjątkowo złym humorze. Miał ato 
sposobność przekonać się naocznie, 
jakie to złośliwe figle los płata lu- 
dziom. 

Gdyby to jego samego było spotka- 
ło, — wznuszyłby poprostu ramiona- 
mi, zapaliłby papierosa i mie myślał- 
by więcej o tem. Że jednak dotyczy- 
ło to jego pnzyjaciela, tedy Ronan 
Tarło — mapisał artykuł. 

Artykuł, który właśnie jakiś jego- 
mość przyzwolcie ubrany a siedzący 
na ławce w parku Ujazdowskim, 
czytał uważnie, z oczyma otwartemi 
szeroko ze zdziwienia. 

Jegomościem tym był 
Adam Nowak. 


inżynier 
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(Dworzec kolej. na miejscu, 


„GAZETA PORANNA" 


Gzczałkowice-Zdrój Powiat Pszczyna G. Śląsk 
2 i pół godziny z Krakowa). 


STLNA RADJOAKTYWNA SOLANKA JODOWO . BROMOWA, ZAKŁAD 


WODOLECZNICZY. 


KĄPIELE PAROWE, diathermia, lampa kwarcowa etc, 
WSKAZANIA: Choroby stawów, mięśni i nerwów) SS a 204 LOWOWIJCJZPLJGWNONW  — 4 na tle reuma- 


SZOFERSKI pomocnik i egzaminowany 
ślusarz z 6-miesięcznym kursem sa- 
moch. otrzymał pozwolenie na prawo 
prowadzenia przez Województwo 
Lwowskie. W wolnych chwilach zaj- 
mie się wszelką reperacją w zakres 
ślusarstwa wchodzącą. Poszukuje po- 
sady, Listy do Administraj: , „Gazety 
Porannej" „Szoferski pomocnik”, 

3410-7 


i POMOG LEKARSKA, ; 


B. lek. szpit.\ wied. 


Dr, NORBERT JUPITER 
specjalista chorób skórnych, wenerycz- 
nych i kosmetyki, Stanisławów, 3-go 
Maja 11. Usuwanie włosów elektrolizą, 
naświetlanie lampą kwarcową, leczenie 

bezoperacyjne żylaków. 2824 


Specjalista chorób skórnych, wencerycz- 
nych i kosmetycznych 


Dr. Henryk SPUND-FISCHER 


b, długoletni lekarz (asyst.) klinik der- 
matologicznych w Berlinie, Pradze i Wie- 
dniu, ordynuje od otii 3—7, plac 
Marjacki 10/LI p. 2-gie wejście ul. Sobie- 

skiego 2. Telef. 51—68. 


Poczekalnie separatkowe. 6830-10 


zastarzałe 
seksualną leczy 
Wałowa 11, Tel. 


CHOROBY WENERYCZNE i 
1943-2 


skórne, neurastenję 


specjalista Dr, Frisch, 
55—20. 

POKÓJ elegancko umeblowany wynajmę 
solidnemu panu ewent, bezdzietne mał- 
żeństwo ul. Wandy 10, są 


MIESZKANIA, SKLEPY, 
10 groszy za wyraz. 


POSZUKUJĘ 5-pokojowego (ewentualnie 
4. większego) mieszkania. Zgłoszenia: 
ul, Kopernika 4, u woźnego bankowe- 
go Hunia 3450 


POKÓJ z osobnem wejściem, słoneczny, 
z elektryką t usługą do wynajęcia. Ły- 


czakowska 58, II. p. d, 11. 3441-2 


lumor. 


W biurze. 
-— Jest już 5 godzina, bo słyszę, że 
stenotypistki zamykają maszynę, 
— O, w takim razie jest dopiero pół 
do piątej. 


. 
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CENY OGŁOSZEŃ: 

Za wiersz 1-szpaltowy milimetrowy 
(szer, 30 mm.) ogłoszenia zwykle za tek- 
stem 15 gr, za wiersz 1-szpalt, milime- 
trowy (szer. 60 mm,) nadesłane 40 gr. 
za wiersz 1-szpalt. milimetrowy (szer. 
60 mm.) po kronice 45 gr., za wiersz 1- 
sepalt. milimetrowy (szer, 60 mm.) w 
tekście (kronika, repertuar) 55 gr, za 


DUŻA jasna hala, 
koi na lekki 
Listy z warunkami Administracja , 
rannej* pod i raun", 


cwentualnie 4—6 po- 
przemysł poszukiwane. 


Po 
34 69 


ZAMIENIĘ 5-cio pokojowe mieszkanie, 
pełny komfort, na 4 duże pokoje chę- 
tnie z piecami. Wiadomość do Admini- 
stracji pod „Centralne ogrzewanie“ 

8452-3 


ZGUBIONO, ZNALKZIONG, 
10 groszy za wyraz. 


p n S, 


ZGUBIONO 3 klucze na kółku w sobotę 
przechodząc ulicami Szajnochy, Syk- 
stuską do Kraszewskiego, łaskawy zna- 
lazca odda je za wynagrodzeniem przy 
kasie Kawiarnj Wiedeńskiej. 3431 


KUPNO I SFRZEDAŻ. 
12 groszy za wyraz: 


| PENSJONATOM: 


POLECA SIĘ 
znaną ze solidności 


WYTWÓRNIA POŚCIELI 
i BIELIZNY 


WŁapysŁAw WEBER 


Lwów, Batrrego 2. tel. 38-07 
CENY NISKIE, pełna gwarancja za wyrób 


LETNIE rękawiczki, niciane, półjedwab 
ne, duńskie — tanio — ogromny wy- 
„bór. Licht, Hetmańska 22. 3163 


FORTEPIAN ucznia „Bósendorfera" ma- 
ło używany, piękny, znakomity i pia- 
nino rzadkiej dobroci sprzedam tanio. 
Kopernika 26, Skleniarski. 3573-4 


„YALE“ zatrzaski, „Salvo“ zamki bez- 
pieczeństwa przed” włamaniem poleca 


Rentschner, Legjonów 337, 3415. 12 
SAMOCHÓD ciężarowy okazyjnie do 
sprzedania „Pilot“, Lwów, Batorego 4, 
2499-10 


GDY się popsuje coś w twej złotej bro- 
szy — Mandl naprawi starannie zą 100 
groszy — Kopernika 14 — naprzeciw 
kina, 2187-30 


W O O 


wiersz 1l-szpəlł, milimetrowy (szer. 60 
mm.) w artykułach 100 gr., za wiersz i- 
szpałt, milimetrowy (szer. 60 mm.) na 
pierwszej stronie 70 gr., drobne ogłosze- 
uła za słowo 10 gr., kupno i sprzedaż za 
słowo 12 gr, matrymonialne, korespon- 
denecje i prywatne za słowo 12 gr. dla 
potrzebujących pracy lub posady 3 gr. 
Ogłoszenia drobne przyjmujemy tylko za 


aa siam 


z dnia 25. kwietnia 1929. 


tycznem dnawem (Podagra) 
porażenia nerwów (tabes), 
(scrophulosis), niedokrwistość, 
uy park szpilkowy etc. 


Otwarte od maja do końca września, Do 15, czerwca i od 1. 


Prospekty na żądanie wysył 
do końca sezonu 25% zniżki, 


redykabia | 
wuwo piegi 
opolemzrę, | 
wqerualomy $ 
zmarszczki 
KIMEWOCY 
Cery. 


czy 


KAMIENICA w centrum miasta we Lwo- 
wie, 25 wolnych pokoi zaraz do sprze- 
dania. Zgłoszenia pisemne pod „Zaraz“ 
do Generalnej Ekspedycji Ogłoszeń, 


Lwów, Legjonów 1. 3471 
RÓŻNE DONIESIENIA, 
10 groszy za wyraz. 

Í Á . za ||| 


DOBRZE  prosperująca kancelarją do 
objęcia dla młodego adwokata blisko 
Lwowa, Wiadomość ul, Halicka 12. 
popołudniu od 4—6 I. piętro. 3468-2 


DYMITR WOLAŃSKI, wieś Kornatowice 

unieważnia zgubiony dokument woj- 

skowy wydany przez PKU. Sambor. 
3430 


UNIEWAŻNIAM _ zgubioną książeczkę 
wojskową wydaną przez PKU. Sambor 


na imię Mikołaj Szuferowicz. 3430 
BEZPŁATNIE: Napisz imię, nazwisko, 
miesiąc urodzenia, otrzymasz darme 


broszurę, kreślenie charakteru, zdol- 
ności przeznaczenia, Poznasz kim je: 
steś, kim być możesz. Adresuj: War- 
szawa, Redakcja „Wiedza Tajemna“, 
skrzynka pocztowa” "571. Załączyć zna- 


czek pocztowy na przesyłkę. 3379-4 
ROWERY i motocykle różnych typów 
francuskiej marki „Peugeot“ poleca 
defajlicznie i hurtownie „Cycles— 


Romanowi icza 10, 
R330- 3 


Peugeot", Lwów, 
Klubom sportowym rabaty, 


SYPIAŁNIE, jadalnie, salony biurowe 
i kuchenne solidne poleca Miejska Wy 
stawa, plac Halicki 10. w podwórzu, 

3299-10 


OKAZYJNE wywczasy na lato, Zarząd 
lasów w bardzo pięknej okolicy wśród 
lasów mieszanych, bliskość stawu, rze- 
ki i zakładu kąpielowego przyjmuje 
letników od 1. maja 1929. Pomieszcze- 
nie wygodne, kuchnia doborowa. In- 
{formacji udzieli Najster, handel papie- 
ru, Lwów, Łyczakowska 1. 3286-3 


FUTRA przechowuje najstaranniej, peł- 


ne zabezpieczenie, Pracownia  Futer 
Karola Schiirera, Senatorska 10. Te- 
3235-30 


lefon 69—56. 
KAPELUSZE i woale żałobne poleca To- 

polnicka, Pasaż Mikolascha I. p, 
2988-3 


gotówkę. Cała strona ogłoszeniowa 304 
zł, cała strona tekstowa 000 zł, cala 
strona pod nagłówkiem (1-sza) 700 zł. 
Ogloszenia zamiejscowe 30 proce. droższe, 
Za ogłoszenią w miejscu zastrzeżonem, 
ogłoszenia osobno stojące i bez numeru 
doliczamy 25 proc. Odpowiedzialności za 
terminowy druk nie przyjmujemy. Porla 
przekazów nle bunifikujemy. — Uwnga: 


7 drukarni Spółki Wydawniczej GRODKI I SPÓŁKA, pod zarz, J. Płockiego we Lwowie, 


arterjosklerosa i schorzenia 
choroby przemiany materji. 
przewlekłe schorzenia kobiece, dermatozy. Obszer- 


Nr. 8840 


mięśnia sercowego, 
Krzywica (rachitis), zołzy 


października 
3446-3 
ZARZĄD. 


LOKAL SKLEPOWY 
duży we Lwowie w centrum miastą, na- 


rożny o 8 wystawach do odstąpienia, 
Wiadomość z grzeczności Dr. Weiss, ul. 
Chorążczyzny LS £: 3361-7 


GUSTAW LUFT, spedytor 


Lwów, Zygmuntowska 11. 
wykonuje wszelkie dowozy, ekspedycje 
przewóz towarów i mebli, przeprowadz- 
ki, clenie itp, fachowo į punktualnie. 
3192 


ŚWIETNE KĄPIELE 


Siarrzane i borowinowe. Przyrodo- 
lecznictwo. 


NIEMIRÓW-ZBRÓJ 


Wojew. Lwowskie st. kol. REWA RUSKA 
Czynne od 10 maja 


do 20 VI i od 20-VIII ceny zniżona 
Nowe łazienki borowinowe. Odnowiona 


łazienki siarczane. Wygodne autobusy do 
Rawy Rus,iej (1 godz) i do Lwowa 
(2% godz.) od iennie. 


Każdemu bez poręk! "TĘ 


rprzeda śś TIE. SOBIESKIEGO 14 
lirma shg- -JẸ Tełat. Nr. 43-33,' 


ep MEBLE 


rodzaja NA DŁUGOTERUU- 


NA OGRODY 


wszelkie nawozy sztuczne 


poleca 


JAN SUDHOFFE 
Lwów - Akademicka Nr. 8. 


"KAPELUSZE 


przerabia na najnowsze fasony, farbuje 
na modne kolory — sprzedaje po niskich 
cenach l-a kaj, fabryka kapeluszy 


RUDOLFA NEUWELTA - Lwów. 


Er 2 


HEMOROIDY 


Kolumny ogłoszeniowe Są podzielone na 
6 łamów (szpsit), tekstowe na 4 lamy 
(szpaity), 
Ed 
PRENUMERATA MIESIĘCZNA: 
Z dostawą na miejsce lub prze- 


syłką pucztową > „ZŁ 650 
Bez dostawy . o A „zł 6 
Za granieę . . R r AZT OF 
Odp. Rea, STECAR KEZYZANÓW oki. 


